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Ceny ogloazeń 1 Inne warnnkl zam leacezsne są aa 
stronie ostatniej

O rozwój przemysłu odlewniczego w Polsce
L a ta  ostatnie , k tó re  o d g ra d z a ją  nas od w ojny 

św ia tow ej,  w szystk ie  spo łeczeń s tw a  zu ży ły  do z re a l i : 
zow an ia  wielkich p la n ó w  zm iany  s t r u k tu ry  o rg an iz ­
m ów  gospodarczych , do ich g run tow ne j p rzebudow y . 
Te zm iany , idące  w k ie ru n k u  coraz  to da lszego p o s tę ­
pu, cechu je  wyścig p ra c y  na polu  gospodarczem , dby 
zapew nić  człow iekow i m ąk sy m u m  w aru n k ó w  b y tu  
i dobrobytu .

W  szyscy o b se rw u jem y  dziś te p ra c e  n ad  p o s tę ­
pem  w przem yśle ,  te zabiegi około re a l izac j i  p ro d u k ­
cji, jej n o rm alizac ji ,  dążności do k a r te l iz a c j i  i łącze­
nia się w s y n d y k a ty .

S ą  to p race , k tó re  um oż liw ia ją  p rzem y sło w i jego 
d a lszy  rozw ój, w a ru n k u ją  ren tow ność  w arsz ta tów .

N asz  p rz e m y s ł  p o d ą ż a  za  pos tępem , m o d e rn izu je  
się. Zrobiliśm y wiele, a le  w istocie jeszcze więcej p o ­
z o s ta je  do zrobienia .

Czy z d a je m y  sobie  sp ra w ę  z tego, jak w ażn y m  
czynn ik iem  w p rzem y śle  m a szy n o w y m  jest  o d lew n i­
c tw o?  R a c jo n a ln y  rozw ój p rz e m y s łu  maszyriowego 
jest n;e do pom yślen ia  bez należyc ie  postaw ionego  
i zo rgan izow anego  p rz e m y s łu  odlewniczego.

Rc"dzi się py tan ie ,  czy nasz  p rz e m y s ł  od lew niczy  
s to i na tak im  poziomie, by  m ógł zad o ść  uczynić  wy­
m agan iom  p rz e m y s łu  m aszy n o w eg o ?  O tóż  n ies te ty  
nasz  p rz e m y s ł  od lew n iczy  nie jest  na leżyc ie  p o s taw io ­
ny . Brak mu o rg an izac ji  tak ie j ,  k tó ra b y  um ożliw iła  
zw ycięską  K onkurencję  z zag ran icą .  O rg a n iz a c ja  ta 
s z w a n k u je  za rów no  pod  w zg lędem  technicznym  jak 
i hand low ym . N iczem  n ieu zasad n io n a ,  p a n u ją c a  o s tra  
k o n k u re n c ja ,  s tw a rz a  tak  n iskie  ceny  w p rzem y ś le  o d ­
lewniczym , że od lew nie  p r a c u ją  n ie ty lko  bez zysku, 
lecz n a w e t  n ie  a m o r ty z u ją  sw ych  w yda tków , T ru d n o

w takich  w a ru n k a c h  mówić o s to sow an iu  u lepszeń  
techniczn., o p ra c a c h  n a d  n o rm a l iz a c ją  p ro d u k c j i  itd.

P o d s ta w ą ,  na  k tó re j  winna się  op ie rać  p raca ,  p o d ­
ję ta  w k ie ru n k u  podn ies ien ia  naszego  odlew nic tw a, 
to s i lńa  o rg an izac ja ,  k tó ra b y  zn ios ła  n ie u z a sa ­
dn ioną  konk u ren c ję ,  w p ro w a d z i ła  uczciwe zyski i z d ro ­
wą k a lk u lac ję .

D a lszy  rozw ój od lew nic tw a  tkwi w za.uleniu 
p rz e m y s łu  odlew niczego fachow ym i rzem ieśln ikam i, 
tem  ba rd z ie j ,  że k o n su m c ja  od lew ów  w zrośnie  w n a j ­
b liższym  czasie. B ra k  w ykw alif ikow anego  rzem ieś ln i­
ka w p rzem y śle  od lew n iczym  pow oduje ,  iż we wielu  
w yp ad k ach  o d lew y  mimo n aw e t  dobre j o rgan izac ji  
technicznej zaw sze  pod  n ie jed n em i w zg lędam i n ie  tak  
o d p o w ia d a ją  w ym aganiom , jakby  pow inny. J e s t  j e d ­
nak  t ru d n o ść  ta, że s p ro w a d z a n ie  rzem ieś ln ików  z ob­
cych k ra jó w  jest  n iem ożliw y ze w zg lędu  n a  to, że we 
w szystk ich  k ra ja c h  d a je  się  o dczuw ać  b ra k  rzem 'eś ln i-  
ków tej b ranży .

N a  ko n fe ren c j i  w sp ra w ie  zaw odow ego  s z k o ’ni- 
ctw a technicznego, k tó ra  odb y ła  się  z ko ń cem  re k u  
ubiegłego w K atow icach , inż. p. K. G ie rdz ie jew sk i 
p rz e d s ta w i ł  obecny k a ta s t ro fa ln y  b ra k  d o św iad czo ­
nych rzem ieś ln ików  w tej b ra n ż y  i zw róc ił  uwagę, iż 
w na jb l iż szy ch  la tach  ten b rak  będz ie  s ta le  w zras ta ł .  
P rzy p o m n ia ł ,  iż p ro d u k c ja  od lew ów  w P o lsce  n a  je d ­
nego m ieszkańca  w ynosi około 5— 6 kg.; w N iem czech  
liczba ta  s tanow i 55 kg. A więc m ożliwości rozw o ju  
naszego  są  n iew ątp liw e. P o trz e b a  ty lko  więcej 'n ic ja- 
tyw y i z a in te re so w an ia  się, a  w tej ga łęz i os iągniem y 
wyniki, k tó re  po zw o lą  n am  w yzw olić  s ię  z p o d  w p ły ­
wu zagran icy .

M am y  p rz y k ła d  na  c a ły m  świecie, iż w s p r - w a c n  
fachow ych głos n a leży  dać  fachowcowi w dane ;  dzie­
dzinie. Z aleca  się też zo rgan izow an ie  po lsk ich  inż'-
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l ie ro w  w odlewnictwie, gdyż tylko specjaliści mogą 
opracowywać normalne warunki odbioru, norm aliza­
cję polskiej produkcji odlewniczej, oraz opinjować 
we wszystkich sprawach związanych z odlewnictwem. 
W  dzisiejszych czasach jest wiele zagadnień, zw iąza­

nych z przemysłem, k tórych pomyślne rozwiązanie
można osiągnąć jedynie zbiorowym wysiłkiem. P o ­
trzeba dziś, ażeby przedstawiciele przem ysłu  odlew­
niczego również ocenili doniosłość tej p raw dy i ażeby 
stosowali ją w swej działalności.

Wobec amerykańskiego krachu giełdowego
K atastrofalne załam anie się na giełdach Stanów 

Zjednoczonych, jakkolwiek przyszło nagle, to jednak 
nie można powiedzieć, że przyszło  nieoczekiwanie. 
Od szeregu już nie tygodni, ale miesięcy różne sym p­
tomy wskazywały, że zbliża się już moment, w którym  
hyperspekulacja  am erykańska musi się załamać, 
a nadprodukcja  doznać ograniczenia.

Niezdrowa sytuacja, jaka panow ała  ostatnio w 
obrocie pieniężnym i giełdowym Stanów Zjednoczo­
nych, a również w przemyśle amerykańskim, spowo­
dowana była specyficznemi, dla amerykańskiego ob­
szaru  gospodarczego przyczynami natu ry  organicznej. 
Powszechne zaciekawienie budził fakt, że S tany  Z je­
dnoczone, będące jeszcze półtora roku temu najw ięk­
szym bankierem świata, zaczęły nietylko z w ie 'ką  
szybkością ograniczać k redy ty  udzielane zagranicy, 
ale nadto przyciągać do siebie k ap ita ły  obce, w szcze­
gólności europejskie. Zjawisko to, będące bezpośred­
nio następstwem  stałej zwyżki stopy procentowej za­
równo oficjalnej, jak i nieoficjalnej płaconej za t. zw. 
, ,Call-Money“ , wywołane było gwałtowną potrzebą 
większych kapitałów  obrotowych głównie na cele 
obrotów spekulacyjnych  giełdowych, ale również na 
podtrzym anie i pobudzenie z wielką szybkością roz 
ras ta jącej się am erykańskiej machiny gospodarczej.

Otóż zarówno jedno, jak i drugie, zarówno h y p er­
spekulacja, jak i nadprodukcja  am erykańska, zakro­
jone na gigantyczną skalę, jak przeważnie wszystko 
za Oceanem, nie miały trw ałych  i realnych podstaw 
rozwoju. Zdawano sobie z tego w Unji sp raw ę  i s t a ­
rano się temu przeciwdziałać! Środki zaradcze kiero­
wano głównie przeciw spekulacji. N apróżno jednak 
podnoszono s topę procentową, ograniczano k redyty  
na cele obrotów giefyiowo-bankowych. P ęd  spekulacyj­
ny, oparty  na masowej psychozie szerokich mas am e­
rykańskich by ł niepowstrzymany, a rezultatami zbio­
rowego wysiłku było podbicie kursów papierów znacz­
nie p o w yże j  ich realnej wartości.

Przeciw działanie w kierunku ograniczania n ad ­
produkcji nie istniało, ponadto  nie uczyniono jednak 
nic dla znalezienia ujścia dla nadm iaru  towarów ame­

rykańskich. W prost przeciwnie, otaczano się coraz 
wyższym murem protekcjonizmu celnego, co wywo­
ływało reakcję ze strony państw  dotkniętych temi za­
rządzeniami. Dla każdego jasnem było, że naw et ko­
losalna pojemność rynków am erykańskich ma swoje 
granice i że nadejść  musi dzień, w k tórym  produkcja 
am erykańska zacznie się dusić na własnych rynkach 
zbytu.

S tąd też zda je  się przyszło główne uderzenie. 
Skutki jego były  wprost katastrofalne. W  sam ym  No­
wym Jo rk u  13 miljonów akcyj zmieniło właścicieli 
wśród zaciętych walk, które k u r t je rzy  staczali o 
pierwszeństwo w sprzedaży. S tra ty  poniesione na zniż­
ce w ciągu 2 dni wyniosły  w samym tylko Nowym  
Jorku  5 mil jardów dolarów, a s tra ty  na innych gieł­
dach amerykańskich jak w Chicago, San Francisco by­
ły również olbrzymie. W ysoce charakterystycznem  i 
wskazującem n a  gospodarcze podłoże krachu  jest iż 
zniżce akcyj towarzyszyła baissa na  giełdach towaro­
wych, w szczególności zniżka dotknęła główne surow­
ce masowe jak zboże, bawełna, kauczuk itd.

W wysokim stopniu in teresującym  i doniosłe zn a ­
czenie przedstaw iającym  będzie rozwój wypadków 
za Atlantykiem. Już obecnie dolar stracił kilka punk­
tów w stosunku do dewiz europejskich, tak, że możli­
w ym  jest przywóz- złota z  A m eryk i do Europy i że po­
wszechnie oczekują masowej reemigracji kapitałów  
na kontynent.

Praw dopodobnem  jest, że wypadki amerykańskie 
w połączeniu z obecnem kształtowaniem  się sytuacji  
na, europejskich rynkach  pieniężnych, o tw iera ją  no­
wy, pomyślniejszy niż dotychczas okres w gospodarce 
pieniężnej kontynentu. Ocżekiwać bowiem należy, że 
po uspokojeniu się burzliwych wstrząsów, będących 
następstwem  obecnej katastrofy, A m eryka rozpocznie 
na nowo poważniejsze lokaty kapitałowe na kontynen­
cie europejskim. N atrafi ona tutaj na nowego pow aż­
nego konkurenta we Francji,  k tóra z wielką szybko­
ścią zdążyła  zmobilizować tak  znaczne zasoby pienięż­
ne, iż iuż w najbliższych latach odegra ona rolę jed ­
nego z największych bankierów świata, R. B

Na drodze rozwoju stosunków polsko-bułgarskich
P rasa  bułgarska w czasach ostatnich bardzo wie­

le uwagi poświęciła sp raw ie  zacieśnienia stosunków 
politycznych i gospodarczych z Polską. Nawiązując 
do przybycia delegacji rządu  polskiego do P u łgarji  
celem podjęcia z m iarodajnem i czynnikami bułgar- 
skiemi per trak tacy j  w sprawie zawarcia między obu 
państwami pak tu  p rzy jaźni i umowy rozjemczej, po­
daje  , ,Utro“ , że prace przygotowawcze w tej Jziedzi- 
ni zostały  już zakończone.

Jednym  z główniejszych przedmiotów pertrak ta-  
cyj handlow ych ma być spraw a wybudowania mostu 
przez Dunaj między B u łgarją  a Rum unją. W ybudo­
wanie mostu tego w wielkiej mierze ułatwić ma Polsce 
ekspansję  gospodarczą za Dunaj, a więc przedewszyst- 
kiem do Bułgarji. Zainteresowane sfery  bułgarskie i 
rumuńskie odnoszą się do pro jek tu  tego przychylnie,
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pragnąc szczerze ożywienia stosunków gospodarczych 
z Polską.

Rozwój stosunków gospodarczych z B u łgarją  po­
siada dla Polski wielkie znaczenie. Bułgarja ,  jak 
i inne kra je  bałkańskie, jest naszym  odbiorcą wyro­
bów gotowych, a więc kontrahentem  szczególnie p o ­
żądanym. Dowodem silniejszego zainteresowania się 
B ułgarją  wśród innych państw  jest poniższe zdanie 
zaczerpnięte z prasy  fachowej niemieckiej: W śród
państw  bałkańskich żadne nie p rzedstaw ia dla eks­
portu  niemieckiego tak wielkich możliwości, iak w ła­
śnie Bułgarja . I dlatego przem ysł niemiecki winien 
temu m ałem u krajow i bałkańskiemu poświęcić n a j ­
większą uwagę." *)

| Rynki Zbytu.



N ajw ażn iejsze tow ary uczestniczące w eksporcie  
polskim  do B ułgarji są  następujące:

W ęgiel kam ienny  
D rzew o surow e  
N asiona różne  
W yroby z cynku  
Żelazo i sta l prócz blachy  
Blacha żelazna i sta low a  
W yroby kotlarskie i rury 
Drut, w yroby 1 gw oździe  
M aszyny i k o tły  
W yroby z papieru  
W yroby z juty  
P rzędza  w ełniana  
W yroby w ełn iane

1924 1925 1926 1927
tysiącach złot. obiegow ych:

22 9 64 15
— - 9 21 —

— ------- 28 116
36 5 9 82

— 30 69
— — 57 882
12 ' 7 131 164

1 -- - — 157
1 4 19 68

— 30 71 26
— 51 416 682

122 7 81 ; 110
24 25 134 10

e 16 39 1 —

Suma ogólna: 234 186 1062 2379
Tablica pow yższa, oparta na danych Państw ow .

Instytutu  Eksportow ego, n ie obejm uje w szak że licz­
nych towarów, które w żadnem  z lat porów nyw anych
nie osiągnęły  10 proc. ca łego  naszego w yw ozu  do
Bułgar ji. P rzytoczen ie  odnośnych danych w skazyw ało-

ay na rneKonseKwe
w zględnie jej pionierski charakter. O ferty w yżej po­
dane są  jednak bardzo charakterystyczne, poniew aż  
w skazują, że B ułgar ja zosta ła  zdobyta dla naszego  
rynku zbytu dopiero w 1926 r., dając w wyniku bar­
dzo ciekaw y rozwój stosunków  eksportow ych a w  
niektórych p ozycjach  n aw et dość trw ałą  ciągłość  
obrotów. D alsze m ożliw ości rozw oju naszego ek s­
portu do B ułgarji istn ieją nieom al w e w szelk ich  d zie­
dzinach naszej produkcji przem ysłow ej, zw łaszcza  
w  przem yśle hutniczym  i  m etalow ym , co pozostaje  
w zw iązku z planem  gospodarczego rozw oju Bułgarji, 
w ykonyw anym  ze sum  pożyczkow ych  i ze system em  
kom pensacyjnym .

Jak też donosi prasa bułgarska, w Sofji podjęte  
zostaną rokowania o zaw arcie um ow y handlo*. ej buł- 
garsko-rum uńskiej, w  której Rum unja zobow iązać się  
ma przyznaw ać B ułgarji ulgi w  tranzycie do P olsk i 
i z Polski. W  zainteresow anych kołach so fijsk ’ch pa­
nuje przekonanie, że realizacja  tych zapow iedzianych  
rokowań pom iędzy w spom nianem i państwam i p rzy­
czynić s ię  m oże jedynie do zacieśn ien ia  w spółpracy  
gospodarczej m iędzy P o lsk ą  a R um unją i Bułgarją, 
a tem sam em  do rozw oju gospodarczego tych krajów.

f r . )

Tylko jak najdalej posunięta samowystarczalność
zapewni Polsce dobrobyt wewnętrzny i potese gospodarcza nazewnatrz 

Państwa
dok ściągać p oczą ł coraz liczn iejsze  m asy, tak, że po 
chw ili n ietylko plac M arsz. P isłudskiego, ale i u lice  
przy leg łe  zap ełn iły  s ię  szcze ln ie  k ilkudziesięciu  ty sią ­
cami ludzi. D o zgrom adzonych tłum ów  przem ów ili 
pp. M issuna, B alcer i B ielecki. D zięk i sp ecja ln ie  zbu­
dow anej trybunie z potężnem i m egafonam i, przem ó­
wienia s łych ać było  naw et na placu T eatralnym  i pb 
M ałachow skiego. N a zakończenie zabrał g łos m inister 
K w iatkow ski i w  krótkiem  przem ów ieniu ap elow ał do 
słuchaczy , aby hasła  popierania w ytw órczości krajo­
wej nie przebrzm iały bez echa. T ylko najdalej posu ­
n ięta sam ow ystarczalność —  ośw iad czy ł p. M inister 
—  zapew ni P o lsce  dobrobyt w ew nętrzny i potęgę go­
spodarczą nazew nątrz państw a.

W  przem ów ieniu sw em  p. min. K w iatkow ski p od ­
kreślił, że tak jak w yw alczyliśm y n ieza leżn ość  p oli­
tyczną, w yw alczyć  m usim y i n ieza leżn ość  gospodar­
czą. D rogą w iodącą do tego celu  jest aktyw ny bilans 
handlow y, który uzysk ać m ożna jedynie, stosu jąc w 
życiu  hasła  Ligi Sam ow ystarczalności —  ,,Kupuj w y­
roby krajow e". N astępnie p. M inister zaznać y ł do­
n iosło ść  akcji w szczętej przez m łodzież akadem icką  
i w spom niał w łasne czasy  studjów  przypom inojąc, że 
i w ów czas m łodzież pełna była  różnych chw alebnych  
idei, znajdow ała  się  jednak w  znacznie gors^em p o­
łożeniu  i nie m ogąc ich zrealizow ać. P. min. K w iat­
kow ski pow itał ten zdrow y odruch, jakiego p rzeja ­
wem  jest pow stanie L. S. G., i zach ęcał dc dalszej 
pracy dla uzyskania tężyzny narodow ej i siły gospo­
darczej państw a. Naród, który nie w yznaje w ielkich  
ideałów , cofa się  w sw ym  rozw oju. P. M inister stw ier­
dził, że tylko zrozum ienie w ielkich idei gospodar­
czych  m oże zapew nić państw om  rozwój i znsezen ie. 
To zrozum ienie w idzi m ówca w działalności Ligi i w 
odezw ie, jakie dzia ła lność ta znajduje w sp o łeczeń ­
stw ie.

Po przem ów ieniach odegrano rów nież przez m e­
gafony jednoaktów kę p. t.: „P ięć punktów psycholo-
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O statnia n iedziela  października b. r. up łynęła  
w W arszaw ie pod znakiem  hasła: „Chcesz być bo­
gaty? Pracuj w ydajn ie, oszczędzaj i kupuj tylko w y ­
roby krajowe." Jest to naczelne hasło Ligi Sam ow y­
starczalności G ospodarczej, która w czoraj zainaugu­
row ała m anifestacyjny „T ydzień  um iejętnego sp rze­
daw ania wyrobów krajow ych." M anifestacje rozpo­
czę ły  s ię  od  k ilkutysięcznego pochodu z transparen­
tami, g łoszącem i hasła  Ligi. W  pochodzie wzięły' 
grem jalny udział m łodzież w szystk ich  w yższych  
uczelni w arszaw skich, od d zia ły  przysposobienia w o j­
skow ego, koła  robotnicze L. S. G., orkiestra tram w a­
jarzy oraz 12 sam ochodów , udekorow anych flagam i 
i zaopatrzonych w m egafony, przez które propagow a­
no hasła  sam ow ystarczalności gospodarczej. Auta, 
użyczone do m anifestacji przez C entralne W arsztaty  
Sam ochodow e, fabrykę U rsus i fabrykę G eneral M o­
tors, b y ły  bądź całkow icie w ykonane, bądź też skaro- 
sow ane w kraju. Pochód, w yruszyw szy  o godz. 11-ej 
z przed  kościo ła  W izytek , p rzeszed ł przy dźw iękach  
orkiestry przez g łów n iejsze ulice m iasta, k ieruiąc się  
na plac M arsz. P iłsudskiego, gdzie już oczek iw ały  
kilkunastotysięczne tłum y. Jednocześn ie  Z a r z ą d  Ligi, 
w osobach pp. B ieleck iego, B alcera, H einricha i M is- 
su n y  u d a ł s ię  do min. K w iatkow skiego, aby mu w rę­
czyć dyplom  pierw szego członka honorow ego Ligi 
Sam ow ystarczalności G ospodarczej. Min. K w iatkow ­
sk i w y ra ził ch ęć w zięcia  udziału  w  m anifestow aniu  
tak doniosłej dla polskiego życia  gospodarczego idei 
wraz z zarządem  L. S. G. i przybył na pl. M arsz. P ił­
sudskiego. Po przybycia p. M inistra, z placu wzniósł 
s ię  w górę olbrzym i balon na uw ięzi, k szta łtu  praw ­
dziw ego sterow ca . Z balonu zw iesza ła  się  olbrzym ia  
flaga z napisem : „Kupuj w yroby krajowe", ooniżej 
zaś sym boliczna postać w isielca  —  szkodliw ego im ­
portera w yrobów  zagranicznych. Na m anifestację tę 
zgrom adzone tłum y odpow iedzia ły  huraganowem i 
okrzykam i aplauzu. Jednocześn ie  zaś n iezw yk ły  wi-



pcźnych , i lustrujących am erykańską technikę sprze­
daw ania towarów. Jednoaktów ka spo tka ła  się z entu- 
zjastyczn. przyjęciem  przez  słuchaczów. Około godz. 1 
ruszono pochodem na plac Zamkowy, gdzie u rządzo­
no owację na cześć Głowy Państw a. Zarząd L. S. G. 
udał się w delegacji do Zamku w celu złożenia hołdu 
p. Prezydentowi. Delegację p rzy ją ł  rotm. Calewski. 
Wieczorem wyświetlano na  placu Marsz. Piłsudskiego 
film o bogactwach naturalnych, przemyśle i rolnictwie

polskiem. Film ten dobitnie, bo naocznie ukazał ty­
siącom widzów, że Polska p ro duku je  wszystko, czego 
najbardziej nawet w ym agający konsument może za ­
żądać. Wieczorem nadano przez rad jo  ,,Pięć punktów 
psychologicznych . A udycję  tę transm itow ały  wszyst­
kie stacje  polskie. Od rana  do późnej nocy krążyły  
po mieście samochody Ligi z megafonami, nadającem i 
w przerwach pomiędzy muzyką, popularne już dziś 
hasła  Ligi.

Polska w cyfrach
Nie obawiajmy się cyfr; jakkolwiek zwykle są 

suche, to przecież czasami posiadają  życie, um ieją się 
śmiać to znów płakać, a wszystkie ich przem iany za le­
żą od lego, w jakiem miejscu te cyfry  postawimy, i, co 
najgłówniejsze: w jakiej dyspozycji umysłowej się 
znajdujemy.

Z prawdziw ą przyjem nością i uśmiechem zadow o­
lenia czy tam y nap rzyk ład  w  dwutomowym dziele P. 
W. K. „Bilans gospodarczy dziesięciolecia P o lski od­
ro d zo n ej", opracowanym  przez najwybitn iejsze siły 
profesorskie, że Polska za jm u je  dzisiaj obszar 388.390 
kilometrów, ale zaraz znów płakać się chce, dowie­
dziawszy s i ę /  że przed rozbiorowym rokiem 1772 Hr 
czyła 774 tysięcy km. W szak  o połowę mniejszy po­
siadam y obecnie k ra j  od ongiś posiadanego, a jeszcze 
sąsiadom jesteśmy solą w oku i pragnęliby obedrzeć 
nas i troszkę pomaleć. ,

Cieszy nas, że obecnie pomiędzy europejskiemi 
narodam i za jm ujem y obszarem szóste miejsce, ale 
smuci nas, dlaczego nie jesteśmy, jak w 1772g-im na 
pierwszym.

Polska obecna odebrała  swojego te ry to rjum  n a j ­
więcej od Rosji, bo 262.166 k. kw., czyli około połowę 
daw nych swych posiadłości, od P rus  46.135, również 
połowę dawnego posiadania i od A ustrj i  80.089, czyli 
około jedną czwartą  mniej, niż dawniej do Polski 
przynależało.

Ludności posiadam y teraz 30 i pół miljona. Od 
roku  1921 przyby ły  4 miljony ludności. T aka cyfra 
cieszy i smuci. Cieszy, żeśmy liczebnie silniejsi, sm u­
ci, że o 4 milj. posiadam y więcej kandydatów  na u rzę ­
dy i emeryturę.

Rocznie przybyw a u nas zgórą 400.000 dusz, to 
daje  przyrost lVs proc., gdy w Niemczech stanowi 
n iecały 1 procent. P rzypuszczać należy, że spraw a 
ta nie źmieni się na gorsze i że już trzecie nasze poko­
lenie pobije ilość sąsiada, i że wtedy nie będziemy na 
jedenastem  (jak obecnie) ale na siódmem miejscu w 
rzędzie państw  świata.

Cieszą też cyfry, gdy się czyta  o rozroście n a ­
szego przemysłu, o zwiększeniu się ilości p rzepracow a­
nych godzin. W  r. 1925 mieliśmy tych godzin 875 
miljonćw, a w roku 1928 prawie 1,200 miljonów. 
W  przemyśle włókienniczym w tych latach cyfra go­
dzin wzrosła z 236 do> 345 milj., w przemyśle ko p a l­
nym wielką troską była sp raw a  dorównania produkcji 
przedwojennej. Otóż w węglu osiągnęliśmy już p rze ­
szło 99 procent tej p rodukcji  —  dorównaliśmy, w r u ­
dzie żelaznej i soli przewyższyliśmy, Soli w r. 1913 
n a  naszych ziemiach dobyto 200.000 ton, a w r. 1928 
—  548.000.

Bardzo sm utną jest cyfrą np. taka, że nasze lasy 
p rzed wojną, drogą natura lnej gospodarki leśnej p rz y ­
nosiły rocznie 78 miljonów dochodu, a te raz  pomimo, 
że się je w yprzedaje  —  dają  tylko 68 m. rocznie.

Koleje na  ziemiach naszych, według prof. T a y ­
lora przynosiły  171 milj. franków w zł., gdy w roku 
1926 dały  tylko 11 a w r. 1928 —  28 miljonów, p o ­
mimo wysokich taryf. To już nie są  sm utne cyfry, 
ale płaczliwe.

Mimo wszystko, należy nam być zawsze tej my­
śli, że napew no wszystkie cyfry będą śmiejące, o ile 
tylko będziemy chcieli mieć je takiemi. P raca  tw ór­
cza ogółu zdoła naw et z m artwych cyfr wydobyć r a ­
dość życia. Zetge.

Pomyślne widoki 
rozwoju polskiej wytwórczości parowozów

Rodzima produkcja parowozów, jej pomyślny 
rozwój, to jedno z najw ażnie jszych  zagadnień w n a ­
szej gospodarce przemysłowej i handlowej. Możemy 
dziś z radością  stwierdzić, że ta gałąź produkcji s tale 
się u nas rozwija, że roz ras ta ją  się placówki tej p ro ­
dukcji.

Niedawno odbyło się walne zgromadzenie akcio- 
nar juszów  W arszawskiej Sp. Akc. Budowy P arow o­
zów. Zebrani akc jonarjusze  zatwierdzili jednomyślnie 
bilans za rok operacyjny  1928-29, oraz rachunek s tra t
1 zysków. Z zysku 2 407 435 zł 80 gr po przewidzia­
nych .statutem odpisach uchwalono wypłacić 8 proc. 
dywidendy, co wyniesie na każdą a k c ję  25-złotową po
2 zł. Na zapomogi dla pracowników przeznaczno 
100 000 zł, oraz na wniosek p. Popowskiego 10 000 zł 
na cele społeczne.

Ze spraw ozdania  Z arządu  wynika, że \y ostatnim 
roku operacyjnym, pomimo ciężkie warunki pracy
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i s łaba wypłacalność, fabryka znacznie powiększyła 
swoją produkcję i odniosła poważne korzyści.

Zatrudnienie przedsiębiorstwa zależy przede- 
wszystkiem od potrzeby taboru  dla naszych kolei. P o ­
trzeba ta wzrasta  w miarę zwiększenia przewozów i 
budowy nowych linij. W ym iana taboru mocno zuży­
tego, otrzymanego w spadku  od państw  zaborczych, 
musi być robiona w najbliższych latach bardzo in ten­
sywnie, aby utrzym ać na kolejach ruch dostosowany 
do potrzeb kra ju .

M ając na względzie dalsze zwiększenie produkcji, 
nabyła  S-ka licencje na regenerację  akcesoryj dc szyn 
kolejowych. Po zawarciu zaś odnośnej umowy z Min. 
Kom. zostanie o tw arty  nowy dział fabryki, co znacz­
nie zwiększy obrót roczny.

■ Widzimy więc, że wszystko to razem wzięte, po­
zwala rokowań najlepsze nadzieje dalszego rozwoju 
przedsiębiorstwa,



NIKLOWANIE
c h r o m o w a n i e  
m o s i ą d z o w a n i e  
k a d m o w a n i e  i t .d .

Kompletne urządzenia
Wszelkie aparaty i artykuły  

Sole preparowane

7257 ♦  7568z

ZAKŁADY 
LANGBEIN-PFANHAUSER

S. A.

Lipsk — Wiedeń
0

Generalne przedstawicielstwo i skład:

STANISŁAW COHN
Warszawa, Senatorska 36
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Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jeneralne Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Berson" Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. KI a u k e Sp. Akc. 

we Włocłewku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

we Włocławku
7281w Posiada na składzie:
n .  .  „  skórzane, z sierści 
r  U i  J wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane, 
n i  „ f u  uszczelniające org. 
i IJ11 „Klingerit“ , Laserit, 

azbestowe i gumowe.

Szczeliwo wełniane, az­
bestowe, talkowe I gu­
mowe.

gumowe tłoczące, 
spiralowe, do pary, 

parciane i parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.
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I imatura  rgazu.
f l . K i n  wodowskazowerur- 
aLnlQ kowe org. „K lin­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a i o w n i i e  'tó, " S  
Manometry
Kork i  kontrolne.

Weł na  o r a Z Ś c i e r k i  |
  ______  do czyszczenia maszyn

Cyna angielska i do lutowania. Metal biały łożyskowy
Lampy i kolby benzynowa do lutowania - Szczotki stalowa 

Filce techniczne - Fibra w płytach I laskach
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i  rolnictwa, 
r i n  c t o M / o  . do biur technicznych, kolei, cukrowni 
U U b l d W d .  gorzelni, browarów 1 fabryk.
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Hurtowe Składy 2elaza i wyrobów żelaznych

„ T E  H A Z "
Towarzystwo Eksploatacji I Handlu 2elazem

773! Sp. z o. odp.

Zarząd: Warszawa, ul. Koszykowa 39
Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jagiellońska 46-47
Telefon 16-25, 768, 491
Kowel, ul. Łucka 42. Teief. 39,21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary I 1 i żelazo korytkowe I I
Łopaty krajowe i zagraniczne 
Widły
Naczynia emaliowano 

i ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lano-żelazne H. i V. 
Piece Herzfelda i Viktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do pieców 
Kosy 
Sierpy

W, IB Siekiery, oskardy i młoty
Nakrętki i kapsle do osi Części do pługów i kultywatorów 

Siatki blaszane jednolite i t. d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.

Żelazo handlowe 
Blachy
Bednarkę gorąco i 

zimno walcowaną 
Stal resorową 
Surówkę odlewniczą 
Oruty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie

Piece

Przemytłowe
Dla każdego działu pracy

Benno sctiilde.masciilnentiau-Akt.-Ges.. łłersteld (H .tl.)
Biuro filialne: Breslau, (Wrocław) Lothrlnperstr. 9, tel. 15353.

m e w s z v s t k ic h  w i ę k s z y c h  m ia s ta c h  P o la k a__

np . w  te ch n ice  h a rto w an ia , w  p ro ­
cesie w ym iany , p rzy  em aljow a- 
m u , la k ie ro w an iu , dek o ro w an iu  
ja k  rów n ież  p rzy  ro z ż a rz a n iu , 
szw a jso w an iu  (sp a ja n iu ), kuc iu , 
d o  o cy n o w an ia , o cynkow an ia , 
do to p ie n ia  m e ta li m ięk k ic h  itd .

Scbilde’ga-pizemyslGwe-
11818 nlecdzftwne!

P ro sim y  zażąd ać  
n asz  d ru k  R. m . 

667,p o p isu ją cy  
d o k ład n ie  

w sz y stk ie  d a lsze  
szczegó ły .
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usfabienie ruchu na
Na ostatniem posiedzeniu członków Syndykatu 

Fabryk Gwoździ i Drutu omawiano obszernie obecną 
sytuację w tej branży, przyczem zwrócono uwagę na 
ospałość tendencji, spowodowaną brakiem ruchu bu­
dowlanego. Zamówienia, napływ ające do fabryk, 
zm niejszają się z każdym  tygodniem prawie i wyso­
kość ich nie przekracza 80 proc. zamówień z roku ubie­
głego w tym samym okresie.

Wobec braku zamówień fabryki m ają znaczny 
nadm iar produkcji i muszą szukać rynków zbytu za-

rynku gwoździ i drutu
granicą. A kcja ta doznaje powodzenia, a to dzięki te­
mu, że Syndykat pAsiada doskonale rozwinięta, sieć 
przedstawicielstw, szczególnie w państw ach bałkań­
skich. Największą część swej nadprodukcji umieszcza 
Syndykat na rynku rumuńskim i w Jugosławji, pomi­
mo nawet panującej tam  tendecji zniżkowej, do wy­
tworzenia której głównie przyczynili się fabrykanci 
niemieccy i belgijscy, nasi najpow ażniejsi na tern po­
lu konkurenci, obniżając znacznie w ostatnim czasie 
ceny swoich wyrobów.

Odpowiedź żelaźniaków poznańskich i pomorskich
w sprawie komunikatu ogłoszonego przez W arszawskie Zjedn. Hurtowników Żelaza w „Gazecie Han­

dlowej" z dnia 12 października br.

Związek Hurtowników Żelaza, występując prze­
ciwko powziętym uchwałom Zjazdu Kupców H andlu­
jących Żelazem w Poznaniu w dn. 28 września br., 
stw ierdził zupełną słuszność zarządzeń Syndykatu 
H ut Żelazn., uznając, iż regulacja stosunków w han­
dlu, dokonana przez ten Syndykat, doprowadziła do 
uzdrowienia handlu i zabezpieczyła mu właściwy 
zysk. Podpisane organizacje imieniem kupieetwa de­
talicznego, obradującego na wymienionym Zjeździe, 
oświadczają, że handel hurtow y zbyt mocno i niejed­
nokrotnie organicznie, oraz finansowo związany jest 
z Syndykatem, by mógł zająć  inne stanowisko, przy­
czem Syndykat faktycznie tylko hurtowem u handlo­
wi zabezpieczył właściwy, dotychczas nigdzie nieby­
w ały zysk, godząc natom iast swem jednostronnem  po­
stępowaniem  wobec ogółu kupieetwa detalicznego w 
jego rozwój, bowiem uniemożliwi mu wogóle możność 
utrzym ania.

Wobec tego niżej podpisane związki stw ierdzają, 
że postępowanie Syndykatu z ogółem detalicznego ku- 
piectwa, handlującego żelazem, godzi silnie w intere­
sy  tej gałęzi handlu, uniemożliwiając jej rozwój i

egzystencję; oraz stw ierdzają, że metody, przyjęte 
przez Syndykat dla regulowania handlu oraz cen, 
przyczyniają się tylko do zmniejszenia konsumeji że­
laza w Polsce, co już ma obecnie miejsce, czem unie­
możliwiają normalny rozwój gospodarczy kraju .

Jednocześnie podpisani konstatują, że Syndykat 
Hut Żelaznych, jak również handel hurtowy żelazny, 
swem postępowaniem, w wysokim stopniu lekcewa- 
żącem kupca detalistę, stw ierdza, że handel jest mu 
wogóle niepotrzebny. M ając tak smutne doświadcze­
nia, handel detaliczny żelazem wypowiada się prze­
ciwko wszelkim kartelom  i syndykatom  przem ysło­
wym, które, jak to wykazują fakty, swoje interesy 
prowadzą tylko kosztem konsumenta i kupca.

Związek Kupców Branży Żelaza,
Sekcja Związku Towarzystw Kupieckich w Poznaniu. 
Sekcja Żelazna przy Związku Towarzystw Kupieckich 

na Obwód Nadnotecki.
Sekcja Żelaźniana na Pomorzu przy Związku Towa­

rzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu. 
Stowarzysz. Kupców Handlujących Żelazem i Dźwi­
garami na Województwa Poznańskie i Pomorskie 

z siedzibą w Poznaniu.

Fałszywa polityka kartelu cynkowego
Na ostatnim  zjeździe przedstawicieli karte lu  cyn­

kowego, który odbył się 18. i 19. ub. mies. w Brukseli, 
zapad ła  prowizoryczna uchwała podtrzym ująca do­
tychczasowe 10 proc. ograniczenie kontyngentu pro­
dukcji cynku. Uchwała ta daje  do zrozumienia, że 
poglądy kartelu  na dalsze prowadzenie tej polityki 
nie są  zupełnie sharmonizowane. Są przypuszczenia, 
że grupa belgijska, reprezentow ana przez tow arzy­
stwo Vielle Montagne, dążyła do podniesienia stopy 
ograniczenia do 15 proc., podczas gdy przedstaw iciele 
naszego przem ysłu cynkowego sprzeciwiali się jakie­
mukolwiek podniesieniu jej, uw ażając ją za zbytnio 
wygórowaną. Narzucone przez wspomniany karte l 
ograniczenia przedstaw iają się cyfrowo jak następuje:

Styczeń 7 proc., luty—marzec 10 proc., kwiecień 
7 proc., m aj— czerwiec 5 proc., lipiec— wrzesień 10 
proc. K arte l cynkowy nie poszczycił się w pierwszym 
okresie swego istnienia żadnemi dodatniemi wynika­
mi. Od samego początku uważano granicę 27 funtów 
za najw yższą cenę, k tó rą  należało bezwzględnie osią-
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gnąć, co nie nastąpiło jednakże, gdyż najw yższy kurs 
wynosił od czasu stworzenia w grudniu 36, 12, 3 funt. 
ang., podczas gdy normalnie w ahał się kurs między 
25 a 26 funtów, spadając obecnie na 24 funty. Istnieje 
podobno zapatryw anie, że należy wszcząć nową poli­
tykę ,ażeby dopiąć do lepszych rezultatów  zważyw­
szy, że wyjątkowe położenie hut cynkowo-elektroli- 
tycznych wyrównało w pewnej mierze słabe wyniki 
produkcji cynkowej. Stanowisko polskie tłum aczy się 
przedewszystkiem  ubytkiem odbytu kwasu siarko­
wego przez ograniczenie produkcji cynkowej.

Sytuacja w karte lu  przedstaw ia się zatem  w ten 
sposób, że podtrzym anie dalszej polityki ograniczenia 
produkcji będzie tylko wtenczas możliwe, o ile za­
pewni się hutom wyrównanie s tra t przez większe zy­
ski. P rzy  obecnym stanie rzeczy na rynku cynkowym 
w ydaje się jednakże to rozwiązanie nie bardzo możli- 
wem, wobec czego winien się kartel zastanowić nad  
problemem zastąpienia obecnego system u ograniczeń 
innym, w celu osiągnięcia napraw y cen i ich stabili-. 
zacji. ,
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Filce
techniczne od 1 do 100 m/m grube, do 

wszelkich celów

tarcie filcowe
każdego rozmiaru, do polerowania szkła, 
luster, mosiądzu, aluminium, żelaza i t.p. 
wogóle wszelkiego rodzaju filce dostarcza 

po cenach fabrycznych:

00O)

i. kum i su u u. rozum
Ul.UJ02nal2,lel.29-21155-38 i m

Pierw sza Krajowa Fabryka Wyrobów Ściernych
Tow. Kom. HAEBERLE i SPÓŁKA

GRODZISK MAZOWIECKI
Poleca do w szelk ich  celAw przem ysłow ych p ierw szorzędnej ja k o śc i: 
Tarcze ścierne:

zwykłe i fasonowe

elektrokorund, silicium-carbid

Minerały w ziarnach:
szmergel gwarantowany Na­
xos 1 gat., silicium -carbid, 
krzemień, elektrokorund, 
kwarc, szkło i t. d.

SKŁADNICA w POZNANIU, Plac Wolności 13, telefon 62-35. 
7320      5*52

Płótna! pap le ry śc ie rne :
szmerglowe, krzem ienne, silicium- 
carbidowe, elektrokorundowe, szkla­
ne, kwarcowe z nasypką granitu  itd.

Naturalny p o m e k s
w kawałkach i m ielony.

Pilniki ścierne. Osełki do kos. 
P łytki .  P a s tę  do wentyli. 
S e g m e n ty , P a s tę d o  ostrz, b rzy t. 
Proszek  do czyszczenia noży.

— ^  7426

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cem en­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów  
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
W ykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

w ytw órn ia  Blach Dziurkowanych  
W arszaw a, Dobra 86, telefon  1-92

■ Nagrodzona wielkim medalem srebrnym 8010k 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

Sito’

f i

na każde ciśnienie 
i każda wydajność

dostarcza

F abryka  M aszyn Górniczych
K a t o w ic e - Z a t ę ł e .  3296

♦ ♦♦W

4 0 0  Watt N
_W« l „ . o •• Q / ■

O ' 2 0 v»

8ydgo$lcz

t r a w i o n s .
d r u k o w a n e .

ilejowycfc I 3 t ł o c z o n e
,S?.-o.aC^

i l a n e .

,̂ / /r  ' ^ R y TOWNICTWO M ASZYNOW E  

ToroN sha F ab ryka  Szyldów i Stłm pu

i Toruń ul.M ołtow»16 T a i.14^0

Największa w kraju fabryka szyldów metalowych trawionych.
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Surówkę lejarską
o następującej analizie

N.O 
N. 1 
N. 2
N.3

3- 4%  
2,3- 3%  
1,7-2,3%  
0,5-l,7o/o

0,75-1,25%, 0,4-0,70/o do 0,030/q 
0,040/o 
0,05o/o 
0,08 o/0

»»

produkcji hut
Częstochowa i Katarzyna"

p o l e c a j ą

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.
7705 S o s n o w i e c .

/,̂ ^<^O CD O O O O O O O C^O O O O t)O O O O O O O e>O O e>O O O O Q O u

EMALJ ERNI A
r  ■  i»

Spółka z o g ra n . o d p o w .

KRAKÓW
ulica Dletlowska 81

Telefon nr. 47-39.

Jedyna w Kongresówce i Małopolsce.
Cenniki wysyłamy na żądanie.

7208

T O K A R N I E
wiertarki, heblarki do metali

unadzeo ia  w arsztatow e i spawalue
P O M P Y ,  pasy, m ateriały  techni­
czne, żarów ki, S T A L ,  narzędzia

poleca najkorzystniej 7402

1. N A C H A V F
S p .  z  o .  o .

K raków, -  T elefon  3001.

1 8 0 1



Współpraca sztuki i przemysłu w Szwecji
W  sali K lubu A rtystycznego w Polonji odbył się 

s ta ran iem  W ydzia łu  Prasowego M. S. Z. i T ow a­
rzystw a Polsko-Szweckiego, odczyt dyrektora szwec- 
kiego Towarzystwa Slojdu, dr. Nilsa C. Wollina. O d­
czyt pod ty tułem  „W spółczesne p rąd y  w szwedzkim 
przem yśle i rzemiośle ar tystycznem " urozmaicony był 
bardzo ciekawemi przeźroczami.

Charakterystycznem  dla przem ysłu  ar tystyczne­
go Szwecji jest przystosowanie się do nowych form 
społecznych i gospodarczych państwa, połączenie a ry ­
stokratycznych tradycyj z dem okratyczną współcze­
snością i chęć użytku codziennego. Potrzeba stw orze­
nia artystycznych wnętrz i artystycznego otoczenia i 
dla ludzi o skrom nych dochodach zrodziła w spółpracę 
przem ysłu  ze sztuką; sztuka daje  pom ysły i a r ty s tycz­
ny podkład, p rzem ysł —- tanie, s tandardyzow ane i so ­
lidne wykonanie.

Ta w spó łpraca  p rzem ysłu  i sztuki rozpoczęła się 
około r. 1916, k iedy  to wybitni artyści przyjmowali 
zajęcie w fabrykach, obznajam iając się ze s t ioną

techniczną. W  rok po tern szwedzkie towarzystwo 
Slojdu urządziło propagandow ą wystawę, obejm ującą 
głównie w nętrza  skrom ne od kuchni mieszkalnej aż 
do mieszkania trzypokojowego, pokazując, że tak 
robotnik, jak i drobne mieszczaństwo mogą za 
przystępną cenę otrzymać urządzenie artystyczne, 
trw ałe i do swoich potrzeb przystosowane. P relegent 
pokazyw ał i objaśniał przeźroczami nietylko wnętrza 
domów prywatnych, ale także umeblowanie sklepów 
i sklepików.

N a rok 1930 przygotowuje Szwecja niejako po­
wtórzenie wystawy z r. 1917, natura ln ie  z programem 
znacznie rozszerzonym i przystosowanym  do dzisiej­
szych zmienionych pod wielu względami wymagań. 
W ystaw a ta przem ysłu  artystycznego i sztuki stoso­
wanej ma wykazać, jakie postępy poczyniono na po­
lu urządzania wnętrz i produkcji przedm iotów co­
dziennego użytku o ar tystycznym  pokro ju  oraz ma 
udowodnić, że prosto ta  formy i celowość nie w yklu­
czają  piękna i komfortu.

Zakupy sowieckie na Górnym Śląsku
w  ostatnich dniach przedstawicielstwo handlowe 

Z, S. S. R. w Polsce zawarło  wielką transakcję  na 
dostawę żelaza z Górnego Śląska. T ransakcja  ta jest 
najpoważniejszą z dotychczas zawartych, opiewa bo­
wiem na 50 milj. złotych. Z ak łady  górnośląskie w ten 
sposób ca łą  sw ą p rodukcję  eksportową na przecrąg 
szeregu miesięcy będą wysyłać do Z. S. S. R. Kon­
trahentem  po stronie polskiej jest Katowicka Spółka 
Górniczo-Hutnicza (połączone huty  Bismarcka, Huta

L aury  i Katowickie Tow. G. H.). Rokowania wstępne 
do tej transakcji  prowadzone były w W arszaw ie po­
między prezesem przedstawicielstwa handlowego p. 
Popowem a generalnym  dyrek to rem  H uty  Bismarcka 
p. Scherffem, a podpisanie umowy nastąp iło  w Kato­
wicach, Przedstawicielstwo handlowe Sowietów za ­
s trzegło  sobie w umowie prawo powiększenia dokona­
nego już zamówienia w ciągu najbliższych tygodni.

Ameryka o „Nowej Polsce”
Pod tytułem „New Poland” znajdujemy w jednym 

z ostatnich numerów niedzielnego wydania nowojorskich 
„Times‘ów ‘‘ artykuł treści następującej:

„Dziesięć lat odbądowy od chwili zawarcia traktatu 
wersalskiego zdziałały cuda. Rzetelny początek (a fair 
start) rozpoczął się dopiero od r. 1923, od dnia wytknięcia  
granic. 'Mimo gorzkie wspomnienia wszystkie objawy du­
cha narodowego skierowano ku zadaniu stworzenia, nowej 
Polski. Od stycznia 1919 roku ludność wzrosła o 15 proc. 
Teraz przewyższa już 30 miljonów. W 65 proc. rolnicza 
Polska cierpi do pewnego stopnia na bezrobocie, ale nie 
w przemyśle fabrycznem. Przemysłowa Polska pracuje o 
65 proc. godzin więcej, niż w  roku 1926. Nowa Polska  
zorganizowana jest dla dobra ogółu, >a. współpraca jest 
hasłem dnia. Zbudowano wiele gościńców i dróg, zało­
żono piękne parki, wzniesiono szkoły i budynki publiczne
0 pociągającej architekturze.

Polska zlekceważyła propagandę trzeciej międzynaro­
dówki. .Tej postęp w ostatnich dziesięciu latach jest 
wprost imponujący. Najlepiej uwydatnią go rozwój portu 
Gdyni, przed siedmiu laty zwykłej wioski rybackiej. Dziś 
Gdynia jest najbardziej współczesnym z portów bałtyckich. 
Posiada sklepy, magazyny, spichrze, elektrownie, dźwignie
1 stocznie. W handlu może zczasem prześcignąć starożytny

port gdański. Już teraz jest nadzieja, że Gdynia obej­
mie rocznie 15 miljonów ton ładunku. A le Gdańsk rów­
nież prosperuje. W roku 1913 ruch towarowy wynosił 
1 870 000 ton, a w roku 1928 już 8 520 000 ton.

By ocenić co Polacy przy pomocy kredytu zdziałali 
dla siebie, trzeba sobie uprzytomnić, że podczas wojny 
zniszczono 1 785 000 budowli, mostów, kościołów, szkół, 
budynków publicznych etc. Od zawarcia pokoju zbudo­
wano przeszło 2 tysiące mil ang. linij kolejowych. W o- 
gólnej sumie linij kolejowych Polska stoi obecnie w Euro­
pie na piątem miejscu. Potrojono tabor kolejowy. Pro­
dukcja rolna wykazuje w stosunku do czasów przedwo­
jennych znaczny wzrost. W  1928 roku produkcja węgla  
dosięgała 40 611.000 ton. prawie dwa razy tyle, co w roku 
1919, kiedy to wynosiła 255.326.000 ton. Powstały linie 
okrętowe.

Przed wojną powszechne wykształcenie było zupełnie 
zaniedbane. D ziś w szkołach elementarnych jest 3 500 000 
dzieci, w szkołach średnich 250 000, podczas gdy na uni­
wersytetach studiuje 40 000 osób.

Fenomenalny [Ostęp Polski ^był doskonale odzwier­
c i e d l o n y  na W ystawie Poznańskiej, ukończonej po dwu- 
letniem przygotowaniu".

Kupując polski towar wzbogacasz kraj
 -  i siebie samego =+■
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Bezspręiarkowe
SILNIKI D I E S E L A

do mocy włącznie 1500 KM dla każdego ruchu. 
G d a ń s k *  Werftgasse 4, tel. 23-441 
W a r sz a w a , Jasna 11 m 5, tel. 99-18,
Ł ó d ź , Traugutta 9, tel. 41-83,
P o z n a ń , Słowackiego 18, tel. 77-85,
K r a k ó w , Wiślna 12, tel. 30-49,
K a to w ic e , ul. Wita Stwosza 3, tek 27-10, 
L w ó w , Podleskiego 7, tel. 48-88,
L u b lin , Krakowskie Przedmieście 56 m 8, tel. 9-62, 
R ó w n e , 3-go Maja 50, tel. 307,
W iln o , Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84.

Odznaczone zostały na P. W. K. w Poznaniu medalem
„ B ra n d  Prlx”  I wielkim m ed a lem  złotym.

□ □□□□□□
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rurkowe różnej 
wielkości 

od 3 do 30 m2 
p o w i e r z c h n i  
ogrzewalnej na­
dające się do 
różnych celów 
przemysłowych 

wykonuje

S. Samulski i Sp.
F n b r ą i l c a  m a s z y n  8119

w  P le s z e w ie  W1K|>.
E E B B B E B E B B B B E B B E B B E I eJ
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ST. GRABIANOWSKI
B IU R O  IN Ż Y N IE R S K IE
f DOM TECHNICZNO -  HANDLOWY

Poznań Katowice Bydgoszcz
Plac W olnoki 1 4 a  n l. Słowacjtfego 24 o l. Dworcowa 66(dom wiuoy)

Tel. 1321 i 1322Tel. 4010 I 4011 Tel. 012

Poleca do doetawy se swoich składów w Poznania 
i Bydgoszczy oraz i  reprezentowanych hut;

Blachy, pręty, rury, druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkówe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 
aluminium hutniczy i przetapiany.'

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: wałki transm isyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła,* koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki.

I I I I I I I I I I I I I I I I H I I I I l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l i l l H i
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1 Analizy e/o
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I M P O R T  - EKSPORT II
Op ) F irm a w łoska pragnie  u zy sk ać  p r  zeds t a w icie Istwo 

w dziedzinie d rzew a ta rtego  sosnow ego, dykjt z b rzozy , to ­
poli i olchy.

*
(p) F irm a niem iecka reflek tu je  n a  im port ta rtego  m a­

teria łu  sosnoiwego w ilości 8—ilO.OOO m3 rocznie w następu­
jących w ym iarach : 2900X 220X55. 2900 X  240X55, 2900 X  210 
X45, 2900X230X45, 2900X210X60.

*
(ip) F irm a m arokańska  p ragn ie  uzyskać  iprzedistawieiel-

S'twe o raz  im portow ać naczyn ia  em aliow ane, im bry tó  m *ta- 
low e i szklane.

Cp) F irm a z A lgieru p ragn ie  uzyskać  rep rezen tac je  se r­
w isów  d<o k a w y  z p o rce lany , zw yk łych , im toryków em alio­
w anych  i m iedzianych.

(p) F irm a m arokańska  chce uzyskać  p rzed s taw ic ie ls tw o  
oraz im portow ać n a  w ła sn y  rachunek  w y ro b y  'szkilane i n a ­
czynia em aliow ane.

*

(ip) Fiirma iz Tunisu zab iega o u zyskan ie  p rzed staw ic ie l­
stw a  naczyń  em aliow anych , la-m,p szk lanych  do nafty , pap ie ru  
do opakow ania.

KWK
Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych

ia a  Młfa A * .n r  a  -»----------i -_____I________l__« _ . • ■ . •‘•ofcetofctwa mięity a drącą atroaą podejmujemy bczlaterejow sle. Jedynie *>
ke*zty sirx y a jiaU  specjalnego Me a dis ty c i  s u a w  ! pokrycia ja rc zo  licznej codileime] ko- 
respodsacj! naieży zapłacić e* każde ogłrmone zapytanie 2.— zł., które te  sapytamU bedzie 
n astw ala  ogłaizane a i  do wsłynl«cia oferty. Firm y zaś, zgłaszające ale sa zapytania, •wpła­
cają na każde zapytanie 1.— il Firmy zagraniczne płacą za  każdą W orm acja 2 fr. szwajc.. 
z Niemiec. 2.— RM. -  Firmy, mogące dsrtarczyć Jakiekolwiek obiekty zgłoszono do aaszege 
działa Informacyjnego, zeckcą JaknaJwieceJ z tego  dział* korzystać, gdyż mamy liczna 
potwierdzenia, że przez nasz * m l  informacyjny doszły Już do skutku niejedne poważne transakcją 
Zaznaczamy Jeszcze iaknajwyraźnlej. łe  odpowiedzi dajemy J»k I zapytanie przyjmę- i 

^  Jemy Jedyale od stałych abonentAw pisma.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4972. zastępcy  na apara ty  do aluminiowania 

(chodzi o patent am erykański).
Nr. 4981. firm y, k tóra m oże dostarczyć aparat 

do roztapiania metali, oryginalny szw edzki S ieverta  
model Aequator Nr. 70.

Nr. 5001. firm, k tó re  mogą dostarczyć w zory 
ogrodzeń, balkonów, nagrobków  itd.

Nr. 5009. firmy, dostarczającej części do sa­
m ochodów a specjalnie supervulc.

Nr. 5027. fabryki, m ogącej dostarczyć ochrania, 
cze m osiężne do drzw i szklanych.

Nr. 5045. firmy, dostarczającej rysunki i w zory 
do robienia bram , balkonów itp.

Nr. 5052. fabryki, w yrabiającej oszklenia mo­
siężne i ołowiane.

Nr. 5069. firm y, posiadającej w yłączne przed­
staw icielstw o na Polskę m aszyn do szycia „Veri­
tas".

Nr. 5084. firmy, dostarczającej zastępstw o na 
sam ochody „H anom ac" i „Opal".

Nr. 5097. firm y, dostarczającej pocynow ane ban- 
dówki 10X0,20 mm. w rolkach.

Nr. 5100. dostaw cy na polerow ane dzwonki do
sari.

Nr. 5106. firm y, w yrabiającej ustniki do balonów 
szklanych (Auslaufschnautze).

Nr. 5109. głów nego zastępcy na opony i dętki 
m arki „M ichelin".

Nr. 5111 reprezen tan tów  w Polsce dostarczają­
cych m otocykle, a m ian.: A. J . S. Artiel, Raleich, 
Trium ph, M atschless, B. S. A., Trium ph T. N. Gillet.

Nr. 5112. firmy, dostarczającej m aszynki do ro ­
bienia papierosów .

Nr. 5114. firm y, k tó ra  m a zapotrzebow anie na 
popiół cynkow any i hartcynk.

Nr. 5115. firm y, dostarczającej m łynki do m iele­
nia odpadków rogow ych j kości.

Nr. 5119. fabryk, w yrabiających mo-tory spali­
now e do kutrów  i łódek rybackich.

Nr. 5123. firm y, dostarczającej części zapaso­
we do lamp gazolinow ych ulicznych (arm atury).

Nr. 5124. firmy, dostarczającej sztance do w y ­
cinania różnych form z papieru, tek tu ry  i cierikiej 
blachy.

Nr. 5126. firmy, k tóra w yrabia  ceglarki do za­
pędu m otorow ego do fabrykacji cegły  wapiennej.

Nr. 5127. firm y, dostarczającej urządzenia do 
suszenia cegły.

Nr. 5128. fabryk, w yrabiających w ew nętrzne 
mielniki do m łynków  do kaw y.

Nr. 5130. firm y, mającej zastępstw o na taśm y 
stalow e do m aszyn kraAvieckich.

Nr. 5133. firmy, dostarczającej m aszyny do pro­
dukow ania plomb ołow ianych.

Nr. 5134. firmy, w yrabiającej żelazne wózki 
(taczki).

Nr. 5135. firm y, dostarczającej okucia niklowe 
do lodowni.

Nr. 5136. w ytw órni, dostarczającej tafle celuloi­
dowe na szyby do sam ochodów.

Nr. 5138. M am y w iększe zapotrzebow anie na 
listw y m etalow e, służące do obram ow ania kalenda­
rzy  ściennych, w  w iększych rozm iarach.

Nr. 5139. fabryki, dostarczającej galw anizow a­
ny drut 0,7 i 0,8 średniej tw ardości do fabrykacji 
łóżek m etalow ych i m ateraców .

Aparatu, palniki,
wentyle do spawania

dostarcza hurtownie i detalicznie po najniższych cenach

D. FEIL, Kraków, Słradotn 5
Telefon 2459 8139 Telefon 2459
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filMK WZUJ. H Z E l i
ROK ZAŁ. 1873

T-WD WZZIJ. OfiEZPIEOEfi
OD OGNia I GRADOBICIA 

ROK ZAŁ. 1920
TELEFON 1487 W POZNANIU ŚW. MARCIN 61

zawiera ubezpieczenie: na życie, od nieszczęśliwych wy­
padków, od odpowiedzialności cywilno-prawnej, od ognia, 
od gradobicia, od kradzieży z włamaniem oraz ubezpieczenie 

samochodowe.
} u ■ w Bydgoszczy, Grudziądzu, Katowi- 

V ^ O O i l C l f  Jf m cach, Lublinie, Lwowie; Łodzi, Po­
znaniu, Warszawie, Reprezentacja w Gdańsku, Reprezen­
tacje i agentury we wszystkich większych miastach Polski,

„VESTA”  jest jednym z najpoważniejszych piywatnych 
zakładów ubezpieczeń w Polsce, jest towarzystwem czysto 
polskiem. Oparta o zdrową reasekurację zagraniczną daje 
wszelkie gwarancje najakuratniejszego wykonania zobowiązań

Zbiór składek za rok 1927 wynosi 13.723.952,46 zl 
Zbiór składek za rok 1928 wynosi 16.691.233,15 z*

•4Vleaonk/ 
prucia ne 

W ie lk ie g o  

rodzaju.
toOO

Bojlery Żelaznie
ocynkowane o pojemności od 120 do 1200 litrów

B e c z k o w o z u
asenizacyjne samoczynne „GAMMA"

Beczkowozu
do polewania ulic 

Górnośląskie Towarzystwo Przemysłowe
g e te p e , społha Akcyjna, w arszaw a, ul. Sew erynów  3

Przedstawiciel na Województwo Poznańskie 
H. H a r t w i g ,  Poznań, ul. Fr. Ratajczakai 14 

Przedstawiciel na Pomorze i w. m. Gdańsk 
R- P ite ra , Gdynia, ul. 10 Lutego

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ •■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ „„■ ■ ■ „„„■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ la iaa im G  m a  m a a

Wyłączne przedstawicielstwa na Rzeczpospslitę Polską

Polsko-Angielskie Towarzystwo Techniczne
ENGINEERING & MERCANTILE Co.

S b». »  o g r .
Warszawa, PI. Żelaznej Bramy 2.

TELEFONY: 526-01, 526-02, 526-03, 526-04, 526-05.

Rejonowe Przedstawicielstwa:
„ E le k tro - ln d u s tr ja " , Poznań, 27 G ru d n ia  18. 
In t .  E. KREPPEL, Lw ów , 3 go  M a ja  12 .

$ 0 0 0 ^ °  V
v °

0 *2>0uB «

A d o lf  HERSINA FABRYKA* WAG
52i6 R a w ic z  -  Kościelna 407- Telef. 17

SPFr.lillltGSCI' Żelazno-kute rury żeberkowe - Zbiorniki - Bu-
 .........   dowa aparatów - Rurociągi wysokiego i niskiego

774 ciśnienia - Ogólna budowa maszyn

Saiowicka Fabryka is z y n . !p. zegr .  oip. Baiowite II.
n i f i  Q l/rw łlra  nrvr-rłrtu ia  971 Telefon 1216

RUSTON & HORNSBY ltd .
I LIN C O L N  - A N G L 3 A  I
Fabryki w Lincoln.

Stockporl i Grandham

S iln iki spalinowe
poziome i pionowe na wszelkiego rodzaju paliwo
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NOW E WYDAWNICTWA
Ukazał się Il-gi numer dwutygodnika gospodarczego, or­

ganu Izby Przem ysłowo-Handlowej w Grudziądzu p. t. „Po­
morze i Gdynia*1.

Obok całego szeregu iinfonmacyj z p rac Izby, z  dziedziny 
ustawodawczej, wiadomości gospodarczych z kraju i z zagra­
nicy. informaeyj eksportowych i o możliwościach handlowych, 
zaw iera on obszerne spraw ozdanie z ostatnio odbytej narady 
gospodarczej, memorial delegacji Izby Przem ysłowo-Handlo­
wej w Grudziądzu w ręczony p. Prem ierow i o raz podaje w ca­
łości mowę prezesa Izby p. inż. Ł. Kołudzkiego wygłoszoną 
na tej konferencji.

W śród wiadomości z Gdyni zamieszczono w ykaz rejsów 
i statków w szystkich linij okrętowych w Gdyni.

W ydawnictwo to jest źródłem informacji o działalności 
samorządu gospodarczego, w którego okręgu leży jedyny nasz 
port morski — Gdynia, Izby Przemysłowo-Handlowej w Gru­
dziądzu.

Adres Redakcji i Administracji: Grudziądz, ul. Lipowa 31, 
Izb a P  r z emy sł o wo -H andl o w a .

Firma „BE-TE-HA** Biuro Techniczno-Handlowe i Skład 
Maszyn Sp. z o. o. w W arszawie, pl. Trzech Krzyży 3 (Od­
dział w Katowicach, ul. Kopernika 4 i przedstaw icielstw a: 
Lwów, Łódź, Poznań, Wilno), w ydała w ostatnim czasie no­
wy katalog — cennik narzędzi, aparatów  i przyrządów pre­
cyzyjnych z zakresu przem ysłu metalowego oraz program  
sprzedaży obrabiarek do metali.

W ydawnictwo podobnego rodzaju widzimy w Polsce od 
czasu wybuchu w ojny św atowej po raz pierw szy.

W w ytw ornej oprawie, na pięknym papierze, bogato ilu­
strow ane (240 efektownych klisz), mieści się na 188 stronach 
zrozumiałe dla każdego, lubo wyczerpujące, opracowanie pod 
względem szczegółowych wymiarów, wagi i cen narzędzi. 
Nazwy narzędzi są podane, zgodnie z ustaleniem ich przez 
Polski Komitet Nc rm alizacym y częściowo zaś isą spolszczone

samodzieln ie  w sposób w y s o c e  log iczny  i nadający się  do
przyjęcia przez ogół fachowców.

Jakże często brak takiego katalogu utrudnia wybór w ła­
ściwego narzędzia? Jakże często, nie mogąc się zoriento­
wać należycie wśród olbrzymiej rozmaitości rodzajów narzę­
dzi, inżynier fabryczny, m ajster, kierownik uarzędziowni, czy 
magazynier nie może porozumieć się ,z biuram i zakupów lub 
składami narzędzi przy zamawianiu i nabywaniu ich. Kata­
logi w językach obcych nie usuwają tych trudności, bo m aj­
ster, potrzebujący jakiegoś narzędzia, najczęściej, nie rozu­
miejąc obcego języka, posługuje się tylko wskazaniem rysun­
ków i preliminuje na zakup sumę przypuszczalną, nieraz mi- 
mowoli przepłacając ze szkodą dla swej firmy.

To też z prawdziwą radością pow itać trzeba zjawienie 
się świetnie ułożonego katalogu-cemnika „BE-TE-HA" w ję­
zyku polskim, bo wypełnia on znakomicie Jukę dotychczaso­
wą i ułatw ia orientowanie się w narzędzictw ie. Zdaniem na- 
szem wzorowe wydawnictwo to winno znajdow ać się w rę­
kach wszystkich fachowców.

Za opracowanie i wydanie takiego katalogu firma „BE- 
Te-Ha“ zdobyła sobie pełne uznanie w szystkich odbiorców.

KON.IUNKTURA GOSPODARCZA.
Ukazał się w druku Nr. 10 w ydaw nictw a Instytutu Bada­

nia Koniunktur Gospodarczych i Cen p. t. „Koniunktura Go­
spodarcza" (październik 1929).

Zeszyt zawiera przegląd bieżącej koniunktury gospodaf- 
, czej w Polsce (uwagi ogólne, rynek pieniężny, rynelk kapita­
łów i giełda, ceny, dochody, rynek pracy) ze specjalnem 
uwzględnieniem wielkich gałęzi życia gospodarczego (górni­
ctwa i hutnictwo, przem ysł przetw órczy i rolnictw o); m iędzy­
narodowy rynek pieniężny, oraz artykuły i notatki: P ro testy  
wekslowe przez S. P. — Rozwój przem ysłu jutowego przez 
p. Landaua. —i Obliczenia płac realnych. — W yw óz cukru w 
ostatniem 54eciu. Zeszyt jest ilustrow any kilkudziesięciu 
wykresami. Zawiera ponadto tablice statystyczne, ilustrujące 
syntetycznie zasadnicze zmiany w życiu gospodarczem Pol­
ski. Cena zeszytu 2 złote. Abonament roczny 20 zł. Żądać 
we w szystkich księgarniach, oraz w administracji (W arszaw a, 
Elektoralna 2, pok. 26).

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Fabryka tlenu „Gaz“ , Poznańska Fabryka Gazów Przemysłowych 

Sp. Akc. w Poznaniu
Przy  spaw aniu m etali, potrzebujem y płom ienia o w y­

sokiej tem peraturze, k tó rą  osiągam y przez spalanie ró ż­
nych gazów palnych, w  atm osferze czystego tlenu. Z  tego' 
wynika, że tlen jest czynnikiem podtrzym ującym  palenie 
i stanow i czynnik s ta ły , przy  w szelkich ^sposobach spaw a­
nia palnikiem., Problem  rozw oju spaw ania, je s t zarazem  
problemem ła tw ej i tan iej fabrykacji tlenu, stopniowej 
ulepszanej, tak , że dzisiaj tlen , s ta ł się artyku łem  po­
wszechnego użytku.

T len fabrykowany zapomocą skrapiania, i  rek tyfikacji 
pow ietrza, zaw ierać może jako zanieczyszczenia, azot. Nie 
przedstaw ia ono niebezpieczeństw a w  użyciu, a to li s tw ie r­
dzono, że przy cięciu s ta li i żelaza palnikiem , obecność, 
azotu znacznie zm niejsza ekonomiczność pracy i dlatego 
należy zwracać specjalnie uw agę na, czystość tlenu. W obec 
ostatnich udoskonaleń w  rek ty fikacji, czystość tlenu, b a r­
dzo się popraw iła i dzisiaj tlen  o czystości niżej 97 proc. 
należy uważać za produkt niedostatecznej jakości.

Zaixitrzebowanie tlenu w W ielkopolsce W zrastało w 
osta tn ich  czasach b ardzo poważnie, a, szczególnie w P ozna­
n iu  i  najbliższej okolicy. D la pokrycia tego zapotrzebo­
w ania, k tó re  doniedawna zaopatryw ał G dańsk, pow stała 
w roku 1926 w P oznaniu - G łówna, fabryka tlenu  Poznań­
skiej Fabryki Gazów Przem ysłowych, początkowo u rzą ­
dzona na produkcję. 720 m 3 na dobę. W raz z szybkim  
postępem na polrr spaw ania i w ielk im  rozwojem tego sp o ­
sobu fabrykacji, we w szystkich dziedzinach przem ysłu m e­
talow ego, w zrosło zapotrzebowanie tlenu  tak  znacznie*

1 03

że już w bieżącym roku poznańska fabryka, okazała się 
za m ałą. D latego rozszerzono ją , przez ustaw ienie d ru ­
giej grupy aparatów  na spraw ność dalszych 960 m3 na 
dobę, wyposażono w specjalny ap a ra t rozdzielczy, gw a­
ran tu jący  ja k  najlepszą czystość tlenu  i dostateczną ilość 
żelaznych bu tli. F abryka posiada nadto  zbiornik na tlen, 
pojemności 400 m 3, ma zatem  najlepsze pod tym  względem 
urządzenia w Polsce. O stateczne roboty połączone z roz­
budową fabryki są  na ukończeniu, co zabezpieczy na 
•zereg  la t możliwość szybkiego i dostatecznego pokrycia

zapotrzebow ania tlenu  w w o­
jew ództw ie poznańskiem  tern 
bardziej, że w ubiegłym  roku 
pow iększyła sw oją produkcję 
fab ryka tlenu  w Czempinie, 
a za  k ilk a  tygodni ukończy 
znaczną rozbudowę fabryka 
tlenu w Bydgoszczy.

D la  wygody P. T .  K lien ­
tów  urządza w czasie n a j­
bliższym  Poznańska F abryka 
Tlenu sk ład  z narzędziam i 
i  Przyboram i do spaw ania i 
cięcia. Ponadto organizuje 
ku rsa  d la  w yszkolenia na te- 
r.ytorjum poznańskiem , odpo­
wiedniej ilości, dobrych fa ­
chowych1 spawaczy.
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I
„W IE P O F A N A “
W ie lk op o lsk a  O d le w n ia  
Fabryka Narzędzi i Maszyn

Towarzystwo Akcyjne

POZNAŃl  T e le fo n  61-56 o l .  B ą b r o w sk le so  81

i) odlewy żeliwne
gatunkowe,

i )  ruszta 6 0 7 4  i

ze specjalnego stopu żeliwa, tak do |  
palenisk stałych, jak i ruchomych. §

Z D O O O O O O O O O 0 O O O O O O G G O G O O O O O O O O O G O O O O O O O O O

DŹWIGI OSOBOWE i TOWAROWE
DŹWIGI BUDOWLANE, WCIĄGI ELEK­
TRYCZNE I RĘCZNE, SUWNICE. DŹWIGAR- 
KI WSZELKIEGO RODZAJU, LEWARY, WIE­
LOKRĄŻKI LINOWE, ŁAŃCUCHY, PODNO­

ŚNIKI DLA RZEŹNI I T P. 
wykonywa jako specjalność:

Warszawska Fabryka C l l f t vv 
M aszyn W in d o w y c h  | y d l Ł H
Istnieje od 1894 r. Istnieje od 1894 r.
Warszawa, ul. Chłodna 5 - Telefon 47-78

7349
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„ W a r t o m e "
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
W ykonuje wszelką armaturę parową,,, gazową i wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie 

odlewy galanteryjne i t. p. 6806
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

Gaśnice pianowe
„PERKEO” 

C H ŁO D N IC E
do  samochodów, samo­
lotów, traktorów  etc.

LATARNIE
kolejowe wszelkich 

typów
produkuje

FABRYKA W Y R O B O l l l  M E T A L O W Y C H
„ B IE L A N Y ”
W a rszaw a. K am edułów  71

T e l e f o n  2 3 1 - 3 0

Biuro sprxedazy:
► W arszawa, plac Napoleona 3 
^Telefony: 2 8 4 -9 7  i 259-14

'■ 7999

W \ /  V  W W W W W W i W  V
A A A A A A /V7V A7V A A A A A A A A /V /\

Wszelkich

kliszy i rysunków
w dobrem wykonaniu I prądko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC”
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277

✓ W W W ►/ WViW V  W V  W \/:V  W W \ S
V /V /V /V /V /V / \  /V A  A  / \  / \  / \ / \  A  /V

W A ŁY  KOLANOWE .
0 0  WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

M tOCAAŃ PAROWYtW 
J A K  T E Ż  

KOM PLETNE ŁOŻYSKA 
0 0  N IC H .

/_©*>» c u t  e tłoocci
KOMPLETNE PALENISKA 

LOKOMOBILOWE 
I  0 0  L O K O M O T Y W

JA K  TEŻ 0 0  
WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

K O T Ł Ó W  PA PO W Y C H .

WYKONUJE: W  NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WAUUNKACH.

S ^ A M U L S K I j  S r  PLESZEW
FABRYKA MASZYN I ARMATUR • ODLEYYN IA- KOTIARNIA

7«4S
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„Vesta** w
T ow arzystw o Vesta w Pojmaniu, istn iejące od roku 

1873 jest rdzennie polskim i najpoważniejszym zakładem 
ubezpieczeń w Polsce, posiada ono bogate rezerwy w lo­
katach pupilarnych, 11 własnych gmachów w stolicy, w naj­
większych miastach Polski i w Gdańsku. „Vesta" oparta,
0 pierwszorzędne długoletnie zagraniczne stosunki rea- 
sekuracyjne przedstawia idealnie pewne gwarancje. W skład 
zakładu tego wchodzą „V esta" Bank Wzajemnych Ubez­
pieczeń, jak wzmiankowaliśmy, egzystujący od 1873 r. 
oraz ,,V esta“ Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od ognią
1 gradobicia, założone w roku 1920.

Ze wszystkich krajowych i zagranicznych towarzystw 
asekuracyjnych w Polsce „V esta" zwaloryzowała, najko­
rzystniej przedwojenne ubezpieczenia życiowe a dowodem 
jej niezrównanej żywotności, przedewszystkiem zaś zaufania 
społeczeństwa jest fakt, że zbiór składek wynosił w roku 
1928 zawrotną kwotę 16.691.233,15 zł.

Zakłady „V esta“ załatw iają niemal wszelkie kate-

Poznaniu
gorje  ubezpieczeń jak: na życie, od nieszczęśliwych wy­
padków, odpowiedzialności cywilno-prawnej, od ognia, 
gradobicia, od kradzieży z włamaniem ora,z ubezpieczenia 
isamochodjowe i szyb od rozbicia.
, Instytucja ta posiada oddziały własne w Bydgoszczy. 

Grudziądzu, Katowicach, Lublinie, Lwowie, dalej w Lodzi’ 
także poza centralą w Poznaniu i w Warszawie, reprezen­
tację w Gdańsku a prócz tego sieć jej licznych reprezen- 
tacyj i agentów rozmieszczoną jest we wszystkich w ięk­
szych miastach Polski, bowiem renoma instytucji tej i  jej 
rozgłos s ą w kraju  powszechne.

Kroczmy śladem obywateli Niemiec, A nglji i Ameryki, 
którzy w dobrze pojętej potrzebie i doniosłości ubezpie­
czenia, szukają jego obrony niemal w każdym prze­
jawie życia codziennego. Ubezpieczenie chroni przed s tra ­
tami, zapewnia spokój i swobodę myśli, u trw ala byt 
u lasn \ i rodziny, korzystajmy więc jaknajliczniej z do­
brodziejstw ubezpieczenia w ,,Veście“.

•Tuż podczas Powszechnej Wystawy Krajowej stoisko 
Fabryki W yrobów M etalowych „B ielany", W arszawa, Ka
medułów 71 spotykało się ze znacznem zainteresowaniem 
ze względu na specjalizowaną jej wytwórczość. Fabryka 
wytwarza gaśnice pionowe, rozpowszechnione pod marką 
,.Perkeo . Nadają się one z udowodnionym skutkiem do 
gaszenia łatwopalnych materja,łów i są niezbędnym wprost 
przyrządem dla pierwszej doraźnej pomocy w każdem przed­
siębiorstwie i gospodarstwie domowem. D alszym  czołowym

Wyroby Warszawskiej Fabryki „Bielany1'
artykułem zakładów ,.Bielany11 są chłodnice do samocho­
dów, samolotów, traktorów  i t. p. potrzeb a pod względem 
konstrukcji stoją one na poziomie równowartości podobnych 
fabrykatów renomowanych zakładów zagranicznych. Firm a 
„Bielany" w W arszawie trudni się prócz tego masową 
produkcją latarń kolejowych wszelkich typów. Placówkę 
tę polecamy poparciu interesowanych sfer przemysłu i ku- 
piectwa.

Zaprawa do cementu
Zaprawa do cementu w nowoczesnem budownictwie 

jest ważnym artykułem, to też przy jej stosowaniu baczyć 
trzeba na rzeczywistą wartość jakościową i zalety odpo­
wiadające właściwemu przeznaczeniu. W obrocie handlo­
wi m na rynku naszym zaprowadziła się przodując innym 
podobnym fabrykatom, zaprawa zagranicznego pochodze­
nia, pierwszorzędnego fabrykatu marki „S ika". Udo- 
wodnionem zostało na podstawie badań, że zaprawa „S ika" 
Wstrzymuje ciśnienie wody do 20 atm. i więcej, dalej, że

zabezpiecza ona przed wilgocią i chroni beton przed kwa­
sami i wilgocią. Z tej przeto racji zaprawa wymieniona, 
znajduje u nas coraz szersze zastosowanie. Wyłączną spńze- 
daż na Polskę posiada Przedsiębiorstwo Budowlane Dycker- 
hoff i Widinann Ska Akc. w  Katowicach, przy ul. Kościuszki 
1_. /(wracając na powyższe uwagę zaznaczamy, że wy­
mieniona firma służy interesentom szcżególowemi infor­
macjami oraz ofertami.

Zamki skrzynkowe F. 0. S.
Fabryka Okuć Samochodowych i Odlewnia Półszla­

chetnych Metali F. O. S. w Poznaniu, Droga Dębińska 
12, wypuściła w obieg handlowy zamki skrzynkow e specjal­
nego, masywnego modelu do fu rt żelaznych' i t. p.

Z e  względu na masową produkcję i zwiększający się 
popyt ze strony kupiectwa branży żelaza, firma F. O. S.

dostarcza artykuł ten hurtowo po cenach przystępnych 
i na warunkach dogodnych. Wskazana, placówka wytwarza 
pozatem okucia do samochodów, powozów i wagonów, 
dostarczając również odlerwy z m etali półszlachetnych we­
dług modeli własnych i nadesłanych. Specjalizowane przed­
siębiorstwo wytwórczo handlowe F. O. S. zasługuje na 
najszersze poparcie.

Pomyślny rozwój firmy Theodor & Co. w Gdańsku
Firm a Theodor & Co., Z akłady  Metalowo-Hutni- 

cze, Gdań&k-Oliwa, pobratym cza z zagranicą, znana i 
pow ażana w  sferach  metalowych, w dniu 1 październi­
ka rb. obchodziła 25-letni jubileusz na polu w ytw ór­
czości i handlu  metalami.

 ̂Z powodu braku podobnych przedsiębiorstw w 
kraju , a m ając za sobą wieloletnie doświadczenie i 
ludzi fachowych, firma Theodor & Co. w celu u łatw ie­
nia i szybszego obsługiwania klientów krajowych, 
otworzyła nowocześnie urządzone zak łady  metalowo- 
hutnicze w Gdańsku-Oliwie.

W  własnych zak ładach  wytwarza pod gw arancją 
wszelkiego rodza ju  stopy z białych i czerwonych me-
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tali, miedź i mosiądz w gąskach, aluminjum, ołów rafi­
nowany, cynk Remelted, metale graficzne wszelkich 
używ anych typów, cynę do lutowania, oraz jako sp e ­
cjalność w kraju, miedź fosforową i manganowa, uży­
w aną jako domieszkę do stopów (8138)

Zawdzięczając swej solidności i pierwszorzędnej 
jakości w ytwarzanych metali, firma Theodor & Co. po ­
zyskała poważnych odbiorców nietylko na kon tynen­
cie europejskim, lecz także i za Atlantykiem.

Posiłkując się również temi postulatami, firma 
Theodor & Co, zaskarbiła  sobie pełne zaufanie u od­
biorców kra jow ych  i dziś może być zaliczoną d ) jed ­
nej z poważniejszych wytwórni, godnych polecenia.



I ! KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU I
Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
L w ów , u l. Na B ło n ie  2 2 , tel. 15-34 

W Y K O N U J E

Skarbonki oszczędnościowe-Kasety  pod­
ręczne - Kasy do w m u ro w a n ia  - Szafy 
pancerne • Kasy ognio trw ałe .  * ^ 12

ARMATURĘ
d o  In s ta la c j i o g r i e -  
w a n la  c e n t r a ln e g o :

JjS k ran y -reg u la to ry ,  zasu w y  P e e ta ,  odw ad n iacze  i t .  p.
• S  oraza rm a tu rę  p rz e c iw p o ż a ro w ą ,  w od o c ią g o w ą  i kąpie low ą

w  w y t w o r n e m  w y k o n a n i u  p o l e c a j ą\ Janczewski i Freymark, Warszawa, M o k o to w s k a  4 9 ,
U W W W rW W A A A A /W W W n A A W W W W U W y A A A ftA /W

z drzewa bukowego i jesionowego w najlepszem wyko­
naniu
„M8RS“ , F a b ry k a  w y ro b ó w  d rze w n y c h . Sp. z o . p . .  LUBLINIEC, G. S la sk .

Biuro sprzedaży: KATOWICE, ul. Słowackiego 16.

Płyty fibrowe amerykańskie
1 pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. 1 elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
7 1 3 1 __________  ..

„ s v n n i r
b r u s i k i  n a t u r a l n e

| są w yśm ien ite , w szęd zie  do nabycia po cenie detalicznej
Z ł  1 . 4 0 ,  1 . 3 0 , 1 . 2 0 , 1 . 1 0

Zastępca na Polskę: 8067
Inż. Ludwik Rączkow ski ,  K raków , Plac Mariacki nr. 9.

W w oriia i ttocmla W itó w  n t a l i w t l  I g i M n M
Fr. Kalaus, Poznań, ul. Woźna 10
poleca solidnego wykonania wszelkie prace tłoczone (dryko- 
wane) w mosiądzu, aluminjum, alpadze, miedzi, białej blasze 
i  t. p, Specjalność: Wyroby galanteryjne, rzeźnicze, elektio- 
techniczne, powoźnicze, fryzjerskie, biurowe oraz przybory 

turystyczne. 7798
Ceny niskie! Dostawa szybka 1

HANDEL STAREGO ZELAZA
E .  R Z E P C Z T l l S K l  K
P o z n a ń ,  ul. Przem ysłow a 22  —  Telefon 2 2 -2 9
7S75 H u p u j c m i i

stare Żelazo, stare maszyny oraz metale
PŁACIMY N A J W Y Ż S Z E  CENY RYNKOWE.

i Nieustająca Wystawa Maszyn i
5 7265 LWÓW, L eo n a  S a p ie h y  8.
S Sprzedaż  m oto rów  „ D ie s la " ,  „ J u n k e r sa “ , e lektrycznych, ;  

wszelkich maszyn nowych i używanych, pędni.
Przyjmujemy zg ło sz en ia  da sprzedaży m aszyn i m otorów .     -

■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ i

Jako specjalność wytwarzamy:
miedz ioslorouig, metal biały łożyskowy
o ra z  wszeihiego rodza ju  slops; z Diałuch i innych metali

T l e e « » 4 d l « » B '  < &  C o .
Z a k ł a d y  M e t a l o w o - H u tn ic z e  
G d a ń s k - O liva ,  Danzigerstr. 26 7 6 4 8

K4|SZC
d r u c i a n e
10 sztuk złotych 40.—
N ieznanym  za  za liczen iem ! C enn ik  g r a t ls ,

SiaiBci dkane
d o  m ły n k ó w  z b o ż o w y c h

Alexander maennei, jgggwsarygągS

c zw oro ­
k ą tn e

w każdym rozmiarze.

7768

SiatKi Rabka

f>OGO0OOG0GOGGOOGOOOGXDOOOGOOOOO©QGOOOOOOG

Trzcin* sufitowa
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobn dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C«mtr. M a te r ia łó w  B n d o w la n y e b  l  D c c liA w e k  
P o a n a ń  3 ,  l l e k t e w i e i a  3 0 .

Taiafon 65-80. 4308 Założona 1907 r.
O 0O O O O O O 0O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0O G K 2

Zakład W yrobów Drucianych
MICHAŁ m m  M i e l e  o b o k  Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo­
ry dla gospodarstw a, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów p o  bardzo przystępnych cenach. 6417

S p e r j a l n g  P a c c w n i a  D i a m e n t ó w
Co  tarcz szlilierskieh i do rżnięcia szkła 

H  S 7 E F T E L .  W ^ s z » w a
Graniczna 16. 8133 Egz. od 1882 r.

Wolne miejsce

K la m ry  z y g z a k o w e  p rz y d a tn e  w  k ażd em  p r z e d s i ę ­
b io r s tw ie  i f a b r y c e , ja k  ró w n ie ż  in n ych  m n ie j­
szy ch  w y ro b ó w  s z ta n c o w a n y c h  ja k : p o d k ła d k i, u szk a  
d o  o b ra z ó w  w sz e lk ic h  m o d e ló w , fo rm  i ro z m ia ró w , 
h a c z k i I u sz k a  do  o b u w ia  itp .
7709 d o s t a r c z a  s z y b k o  i tan io
I. G órnośląska Fabryka M ateraców  Stalow ych

Guido Ktement
K rólew ska Huta, S tyczew skiego 83 . T el.1209  j
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D yp l. i-nż. M ieczys ław  Rzęcki

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŻRÓDLA)

Poznań.

O racjonalny wybór
Pomimo daleko idący rozw ój elektryczności, jed ­

nak jeszcze w w ielu wypadkach, w yb ó r s ity  napędowej od­
g ryw a  w ie lką  rolę. Decyzja, w y b o ru  napędu zależy w wielu 
wypadkach od całego szeregu czynn ików , k tó rych  pom inię­
cie może mieć szkod liw y  w p ły w  'na niezawodność ruchu pla­
ców k i p rzem ysłow e j.

W  p ie rw szym  rzędzie dość ważną ro lę  odg ryw a  kwestia 
samego w yb o ru  m ie jsca dla fab ryk i, t. j. czy fab ryka  ma być 
zbudowana w mieście, c z y  też na dalekiej p row inc ji. W  w y ­
padku, gdy budynki ustaw ione będą p rz y  bieżącej wodzie, 
jak np. nad rzeką, wówczas na leży się zastanow ić nad ewen­
tualną korzyścią  w yzyskan ia  energji wodnej dla celów napę­
dowych. W  innym  wypadku należy rozpatrzyć, czy nie ko­
rzystn ie j będzie ustaw ić siln ik ropow y, aniżeli napęd elek­
tryczny .

Jednakowoż .przy w yborze napędu n ie ty lk o  powyższe 
cz y n n ik i wchodzą w grę. Dom inującą wagę posiada nieza­
wodność ruchu, a lbow iem  jest rzeczą konieczną, aby w y b ra ­
ny napęd p o zw o lił stale u trzym ać placówkę przem ysłow ą 
w ruchu, tak, dby w  czasie je j p racy nie b y ło  żadnych p rze rw  
0 0  niej niezależnych. D latego też p rzy  w yborze napędu w o­
dnego, p rzew idzieć należy, że z biegiem  czasu woda odm ów i 
posłuszeństwa i możem y pozostać bez energji napędowe!, ,;o 
nas narazić może n ie ty lko  na niepowetowane s tra ty , a nawet 
na konieczność zatrzym an ia  fa b ryk i na czas trudn y  zgóry 
do przew idzenia. W  tak im  w ypadku jest konieeznem zaw cza­
su przew idzieć urządzenie rezerw ow e dla napędu, którego 
w ib ó r  uzależniony jest jedyn ie  od dysponowanych sum na 
pokryc ie  kosztów  tegoż. 1 rzeba jednak przew idzieć, że ko­
szty insta lac ji tak ie j będą w p ły w a ły  na koszty własne p ro ­
dukcji, należy zatem przeprow adzić wstępną kalkulację , aby 
się przekonać, czy p rzy  najdale j idącej -nawef am ortyzac ji, 
koszty napędu pozw o lą  -placówce w y trw a ć  w  walce konku ­
rencyjne j.

Reasumując powyższe w yw o d y , om ów im y ważmieisze 
rodzaje napędów, jak ie  wogóle mogą wchodzić w  grę p rzy  
pro jektow aniu fab ryk i. W  takim  wypadku wchodzą w roz- 
v. ażanie poniższe napędy, a m.

1) napęd powietrzny;
2) napęd wodny;
3) napęd p a ro w y ;
4) napęd gazow y;
5) -napęd benzynow y i naftowy;
6) napęd ropowy;
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siły napędowej
7) napęd s iln ikam i e-lektrycznemi;
8) napęd siln ikam i samochodowemi.

1. Napęd pow ie trzny. W y b ó r napędu pow ietrznego w i­
nien podlegać specjalnemu rozważaniu. W praw dzie  p rzy  tym  
napędzie można uzyskać do 45 koni mech., a nawet i w ięcej, 
to jednak przew idzieć należy, że rów nom ierność biegu tego 
rodzaj% napędu pozostaw ia w iele do życzenia. Poza tern 
dysponowana moc uzależniona jest od -w p ływ ów  atm osfe rycz­
nych, a w ięc niezawodność ruchu znajduje się pod sta łym  
znakiem zapytania. W  w ypadku jednak, gdy jest się zde­
cydowanym  napęd ten w ybrać, to jedynie pod warunkiem  
że się uwzględni powiązanie tegoż z generatorem  prądu sta­
łego, sprzężonego z baterją akum ulatorów . W szelk ie  ma­
szyny w inny być napędzone przez s iln ik i e lektryczne p rz y łą ­
czone do sieci prądu akum ulatorow ego.

2. Napęd wodny. Na­
pęd ten o trzym am y za 
pośrednictwem  kó ł w od­
nych lub też turbin, daje 
podobnie ta-nią en -rgję, 
posiada jednak -również 
tę niedogodność, że uza­
leżn iony je-st od czynn i­
ków  na-tury, w praw dzie  
w  m niejszym  s-topmu, 
aniżeli p rzy  napędzie po­
w ie trznym . W  ściśle o- 
kreślony-oh okresach ro ­
k u  da;je napęd w odny 
'względnie rów nom ierny 
bieg, m imo to jednak ko­
rzystn ie  -jest zam ienić 
tę einergję na e lek trycz ­
ną i po trzebny napęd u- 
Źyśkać -drogą s iln ikó w  
e lektrycznych .

3. Napęd parowy. Na­
pęd p a ro w y  pow in ien 
wcih-odzić w  rozważanie 
w  w ypadku znaczniejsze­
go zapotrzebowania mo­
c y  i p rzy  dobrym  za-

Pierwsza polska turbina 
powietrzna



bazpieczsniu w dowozie opalu. Zal»ty napędu paro- 
u ego są aż nadto znane, aby je tutaj powtarzać, 
należy jedynie uwzględnić ,że współczynnik term iczny tego 
napędu jest niezmiernie niski, ponieważ w ykorzystanie cie­
pła zaw artego w węglu nie przekracza 12%, podczas gdy 
przy silnikach spalinowych osiąga się 20%, a przy silnikach 
Diesla nawet 36%. Również przy w yborze napędu parowego 
należy rozw ażyć ewentualność, czy nie korzystniej będzie 
przetransform ow ać energję parow ą w elektryczną i za po­
średnictwem silników elektrycznych napędzać maszyny.

Typ silnika — leżący.

4. Napęd gazowy. Silniki gazowe nadają się badzo do­
brze dla mniejszych i średnich warsztatów . Zaliczyć tutaj 
należy silniki ma gaz świetlny i na gaz ssany. P rzyjęcie 
decyzji wyboru zależy w pierwszym  rzędzie od kosztów in­
stalacji. Koszty gazu świetlnego są różne w poszczególnych 
miastach, i zależą w pierw szym  rzędzie od wielkości gazo­
wni. W  miastach, w których gazowni wogóle niema, wybór 
wówczas pada ma silnik na gaz ssany.

Silniki na gaz śiwietlny odznaczają się dużą niezawodno­
ścią ruchu, wym agają małej obsługi, jak również i konserw a­
cji. Dowodem tego, że niezbędne napiaw y i konserwacje, 
wymagane zresztą przez każdy inny typ silnika, uskutecznić 
rnożna w jednej godzinie roboczej.

Zalet tych jednak nie należy .zbytnio w ykorzystyw ać, po­
nieważ jest spraw ą konieczną od czasu do czasu przeprow a­
dzać gruntowną konserwację silnika, gdyż w ten sposób prze­
dłuża się jedynie jego trwałość.

Silniki na gaz świetlny, mogą być wykonane jako leżą­
ce lub stojące. Dla m ałych mocy 'wystarczy silnik stojący, 
natomiast dla większych mocy należy w ybrać tyip leżący.

Zaznaczyć jeszcze należy, że przy silnikach na gaz 
św ietlny jest Koniecznem co pewien czas dokładnie oczyścić 
i oszlifować wentyle, zależnie oczywiście od stopnia zanie­
czyszczenia gazu dostarczanego przez gazownię.

Silniki na gaz ssany mogą być ustawione niezależnie od 
tego, czy istnieje gazownia czy też  nie, ponieważ w tym w y­
padku gaz produkuje się sam em u; uwzględnić jednak nale­
ży tutaj konieczność posiadania dużej obsługi i wykonania 
stałej konserwacji. Również uwzględnić należy możliwość 
zmiany iw dysponowanych gatunkach paliwa, i w tym w y­
padku należy odpowiednio ustaw ić regulator mieszanki. In­
stalacja generatora gazu wymaga dużej przestrzeni, pomi­
jając oczywiście koszty iz tam  związane. Również daje 
saz ssany mniejszą zaw artość ciepła, aniżeli gaz świetlny. 
Poza całym  szeregiem niedogodności, jak np. konieczności 
stałego czyszczenia generatora i aparatów  pomocniczych, 
stanowi silnik na gaz ssany napęd korzystny we wszystkich 
tych wypadkach, gdzie niema gazu świetlnego ani też p rą­
du elektrycznego.

5. Napęd benzynowy i naftowy. Ten rodzaj napędu na­
daje się również dobrze w wypadkach, gdzie niema innego 
rodzaju napędu. W ogóle zaznaczyć należy, że silniki benzy­
nowe mają pierwszeństwo przed naftowemi, a to dzięki nie­
zawodności, równomierności i cichego biegu. Również roz­
ruch silnika benzynowego jest o wiele prostszy. Silniki na­
ftowe nie znalazły dotychczas takiego rozpowszechnienia, jak 
silniki benzynowe, a to  dlatego, że dotychczas nie znaleziono

sposobów dla zupełnego odgazowania nafty, jak to praw ie 
że ma miejsce z benzyną. Poza tern przy silnikach nafto­
wych otrzymuje się nieprzyjem ny wydech gazów spalino­
wych i dlatego też ustawienie silnika naftowego pociąga za 
sobą konieczność ochrony, aby wydech nie działał nieprzy­
jemnie na okoliczne pomieszczenia. Pod względem niezawod­
ności ruchu i wysokiego skutku użytecznego nie znajdują 
silniki benzynowe współzawodnictwa w innych silnikach, je­
dnakowoż ograniczenie używ ania silników benzynowych 
wypływ a z niebezpieczeństwa zapłonu benzyny znajdującej 
Się w zapasie. W  tych wypadkach jest rzeczą konieczną 
i obowiązkową podporządkować się ostrym  przepisom bez­
pieczeństwa, które niejednokrotnie w ym agają zainstalowa- 

, r> i a dość kosztow nych urządzeń.
w Na miejsce jednocylindrowych silników benzynowych 
I f sm o ż n a  równie dobrze zastosować używane silniki samocho- 
j^dowe.

L  6. Napęd ropowy. Silniki ropowe przedstaw iają ze obą 
^nadzw yczaj korzystny napęd. Przedew szystkiem  uwzględnić 
Łnaieży niską cenę ropy, powtóre silnik taki nie wym aga du« 
* że j obsługi. Nawet rozruch, k tóry  doniedawna dawał trud- 
jjiności, znalazł obecnie nadzwyczaj uproszczone rozwiązanie. 
wSilniki ropowe budowane są jako Diesle lub też głowicowe. 
| W  Dieslu spręża się pow ietrze do 30—35 atm. w otoczeniu 

którego następuje zapłon mieszanki. Rozruch Diesla usku­
tecznia się za pośrednictwem pow ietrza sprężonego. Zużycie 
uep ła zaw artego w paliwie dochodzi do 30—40% wobec 12 
dc 14% w maszynie parowej. Ze względu ma to, że w silni­
kach ropowych można coraz bardziej spalać ropę gorszego 
gatunku, znajdują silniki te coraz większe rozpowszechnie­
nie. P rzy  silnikach głowicowych następuje zapłon za po­
średnictwem t. zw .' głowicy, k tórą przed rozruchem dopro­
wadza się do stanu żarzenia. W  obydwu rodzajach silników 
ropowych niema obaw y niebezpieczeństw a uprzednio wspo-

ii

5-8 g r o
na godziny

kosztuje oświetlenie uiic 
i placów  

za pomocą najpraktyczniejszych, 
silnoświetlnych

l a m p
n a f t o w o - i a r o w y c h
oryg. angiel. syst. Kit-mna i Polmet 
100 - 200 - 300 - 600 i 1000 św.? Dziecinnie ła tw a  o b s łu g a  A  

Czas św iecenia  14-30 g o d z .  
D o g o d n e  w a r u n k i .  W 

•  PlUJon w eatfcmjciu •

PO iraEI S. A.
F a b r .  S k ł a d  S p r z e d a ż y :

BIURO 
TECHIł.-HAMOL.

Warszawa 
Senatorska 38 

Tel. 13-41

Fabryka: Lwów, Nowej Rzeźni 25
7996s
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umianego, jak również wydech gazów spalinowych nie daje 
tak nieprzyjemnego i szkodliwego zapachu jak to ma m iej­
sce przy silnikach benzynowych lub naftowych. S iln iki ro­
powe obu typów pracują zupełnie równomiernie i elastycz­
nie, pod warunkiem oczywiście, gdy nie są przeciążone.

Silnik ropowy stojący.

7. Napęd silnikami elektrycznemi. Ten rodzaj napędu jest 
najkorzystniejszy ze względu na niezastąpione zalety po­
wszechnie znape. W ystarczy nadmienić, że silnik elektrycz­
ny zajmuje mało miejsca, daje napęd czysty bez hałasu 
i szkodliwego zapachu, dużą niezawodność ruchu, prostą ob­
sługę i konserwację redukującą się jedynie do kolejności o- 
tzyszczenia kolektora, czyszczenia szczotfek i smarowania ło­
żysk. Specjalną wartość posiadają silniki elektryczne we 
wszystkich tych wypadkach, w których zależy nam na ści­
słości obrotóiw przy pracach precyzyjnych iak np. przy to­
czeniu cylindrów , obróbce tłoków  itp. To też silnik e lektrycz­
ny znajduje zastosowanie we wszystkich wypadkach, w któ­
rych dysponujemy prądem elektrycznym.

Reasumując powyższe wywody, di jść można do w n io ­
sku, że pośród napędów zajmuje silnik elektryczny pierwsze 
miejsce, poczem dopiero uwzględnić należy silnik ropowy. 
Petem według kolejności wchodzą w rozważanie silniki ben- 
zynoiwe i gazowe, podczas gdy stosowanie innych napędów 
może mieć miejsce jedynie pod warunkiem szczegółowego 
rozpatrzenia okoliczności wyżej przytoczonych. (

Jak już wyżej wzmiankowaliśmy, można w niektórych 
wypadkach przyjąć pod rozważenie silniki samochodowe. 
Oczywiście, że niema celu ąyybierać nowoczesne silniki, mo­
żemy jedynie posiłkować się staremi typami silników, które 
obecnie w samochodach nie mają już zastosowania. 1 tak 
niożna z dużą korzyścią ustawić dw ucylindrowy silnik samo­
chodowy w mniejszych warsztatach. Oczywiście w takich 
wypadkach należy silnik doprowadzić do stanu użytkowego 
i uzupełnić go w regulator celem uzyskania równomiernego 
b:egu, jak i celem nieprzekroczenia określonej ilości obrotów. 
Również należy uwzględnić konieczność chłodzenia silnika 
i w tym  celu najlepiej przyłączyć koszulkę do przewodu w o ­
dociągowego. Oczywiście takie rozwiązanie można stoso­
wać w wypadku, gdy się rozporządza dostateczną ilością wo­
dy dla tego celu. W  wypadku, gdy się taka ilością wody n e 
irzporządza, wówczas stasować należy .chłodzenie naturalne 
i w tym  celu, o ile się posiada odpowiednią pompę wodną, 
ustawia się zbiornik napełniony wodą o dużej powierzchni 
na podporach drewnianych, skąd woda spływa do przestrze­
ni chłodzącej cylindra, poczem za pośrednictwem wspomnia­
nej pompy i przewodów wraca do zbiornika. Czem większą 
będzie wolna powierzchnia zbiornika, tern skuteczniej i szyb­
ciej odbywać się będzie chłodzenie wody, a więc i lepsza 
praca silnika. Aby to osiągnąć, należy wybrać zbiornik o
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małej wysokości i o dużej podstawie. Można również chło­
dzenie uzyskać w sposób analogiczny, jak to ma miejsce przy 
samochodach,' lecz celem uzyskania odpowiedniego wiatru, 
należy ustawić wentylator. W  tym  wypadku należy prze­
widzieć chłodnicę jak również i w entylator wystarczająco .w y­
miarowane. O ile zależy nam aby p rzy  tym  napędzie uzy­
skać energję możliw ie tanim kosztem, wówczas należy gaź- 
nik uregulować oszczędnie i możliw ie dla paliwa niezbyt 
diogiego. Pomimo całego szeregu niedogodriości, daje tak 
przerobiony silnik duże usługi małym warsztatom w których 
napęd potrzebny jest ty lko  w pewnych okresach dnia. Rów­
nież można uważać tak i napęd jako rezerw ow y dla tych w y ­
padków w których zależy nam aby nie mieć żadnej przerw y 
w  ruchu, lub też jako zastępczy dla okresów konserwacji lub 
naprawy silników innego typu.

Przewrót w rolnictwie
P u łkow n ik  hiszpański, Jezus Balsa Reigda, stacjono­

wany ze swoim pu łk iem  w  Las Palmas na wysplaph K a t 
naryjskich, w ynalazł nowy sposób do w ielokrotnego pod­
niesienia wydajności ziemi. Sposób ten zaoszczędza bar­
dzo pracę 1 udzką przy jednoczesnem pomnożeniu plonów 
Sposób ten polega na odpowiednim e lektryzow aniu ziemi, 
przez co w ykorzystu je  się bezpośrednio azot, będący w  po­
w ie trzu  i w p ływ a na bardziej regularny i  intensywny 
wzrost rośliny. 1

K a  polach doświadczalnych w Las Palmas zebrano 
siedem razy więcej k a r to fli po te j e lek tryzac ji niż przy 
normalnej, wysoko pod wz,o 
wionej, uprawie tych pól. 
wynalazek na przeciąg la t  dwudziestu. 1

Hiszpańskie m in isterstwo R o ln ic tw a  dokonało już do­
świadczeń na stacjach rolnych w Saragossie, A l  cali, Lene- 
r if ie  i w innych punktach państwa z wynikiem, bardzo 
dodatnim. ■

wzgjjgdem k u ltu ry  ro lnej postai- 
iól. Wynalazca opatentował swój

0  —  ^  
najlepsze uszczelnienie dla wysokich 
ciśnień. Jedynie prawdziwe z mar­
ką ochronną „K L I N G E R I T"

Klinger’s
reflekcyjne

armatary wodomiEr iswe.

4421Klinger’s
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Kllnger*a wentyl ze stawldtem tło- 

kowem.

RICH. KLINGER
G. m. b. H.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.



Realizacja budowy fabryki Forda w Polsce
F o rd  n a jw id o czn ie j zdoby ł się na dobrych  dorad ­

ców. Jak  się bow iem  dow iadu jem y, M in is te rs tw o  P rze ­
m ys łu  i H a n d lu  w y ra z iło  zgodę na budow ę w G d yn i 
fa b ry k i m ontażow ej sam ochodów przez „F o rd  M o to r 
C ar. C o.". F a b ryka  ta  rozporządzać będzie ka p ita łe m  
1 500 000 do la rów . Podw ozia  do sam ochodów m ają  
być dostarczane do G dym  przez ang ie lsk i o ddz .a ł fa ­
b ry k i F o rda . P ro d u k c ja  fa b ry k i w G d yn i obliczona 
jest na Polskę, oraz państw a sąsiednie, a w  te< liczb ie  
b a łtyck ie . D otychczas państw a te b y ły  zaopatryw ane  
w sam ochody F o rda , p rodukow ane  w  N iem czech.

P rze d  k i lk u  la ty , gdy F o rd  b ad a ł sy tu ac ję  w  P o l­
sce d la  swego p rzem ys łu , ktoś go odstraszy ł, ku  w ie l­
k ie j szkodzie  F o rd a  i P o lsk i.

Podobno doniesiono F o rd ow i, że w  Polsce robot­
n ik  rządz i fa b ryką , a nie fa b ryka  robo tn ik iem  że lu ­
dzie tam  n ie  chcą pracow ać, że każda  fa b ryka  jes t 
pod c iąg łym  strachem  s tra jk u , że insp ek to rzy  fa b ry c z ­
n i i  zw ią zk i zawodowe rob ią  co ch w ila  nowe k ło p o ty .

A  tym czasem  G enera l M o to rs  w je c h a ły  do P o lsk i, 
p ob ud ow a ły  sw o je  z a k ła d y  i są n a jz u p e łn ie j zadowo­
lone. D o w ie d z ia ł się o tem  F o rd  i p rze kon a ł się na 
p rz y k ła d z ie  swego ko nku ren ta , że źle m u radzono

Podobno tym  razem  p rzekona ła  F o rd a  Po lsko- 
A m e ryka ńska  Izba H and low a. Jeże li tak jest w is to ­
cie, to zapisać to na leży  jako  czyn n ik  dom inu jące j 
wagi w  reko rd z ie  te j pożyteczne j in s ty tu c ji.

D rugą  ra c ją  d la  u rządzenia  w  Polsce fa b ry k  F o r­
da jes t handel m oto ram i z R osją . Zab iega ł Sow iet 
oko ło  am erykańskiego m agnata i k u s ił go o lb r z y rrim  
ryn k ie m  rosy jsk im . B y ła  mowa w prasie  o stu  m il io ­
nach do larów , k tó re  zam ie rza ł F o rd  w ło żyć  w ten in ­
teres. Ż a łow a liśm y, czy ta jąc  to, Forda , jego in żyn ie ­
rów  i jego do la rów . W le źć  do R o s ji z p ien iędzm i za w-

Paryski Salon
Jesienny Salon Sam ochodowy 1929 r. zn a jd u je  

się pod znakiem  wszechstronnego k o m fo rtu  i luksusu. 
W id a ć  powszechną tendencję  udostępn ienia  juk  n a j­
szerszym  ko ło m  pub licznośc i samochodu ja k  n a jb a r­
dzie j luksusowego.

Salon zn a jd u je  się pod bezw zględną przewagą 
ilośc iow ą maszyn fran cusk ich ; jednak w ozy am ery-

sze można, ale w y leźć  z n ie j z c a łą  skórą, to rzecz 
inna. Sam F o rd  jużb y  tam  nie poszedł!, lecz jego in ­
żyn ie ró w  i u rzę dn ików  m óg łby spotkać ten sam los, 
jakiego dozna li n iem ieccy inżyn ie row ie  gó rn icy  w do­
n ieck ich  ko pa ln iach  węgla. P o rozb ijano  im  m aszyny, 
a ich  samych p rzew ieziono  do M oskw y  do I  ub iank i 
i ty lk o  ostra  in te rw e n c ja  rządu  n iem ieckiego u ra to ­
w a ła  ich  od śm ierci.

Podobno F o rd  będzie w  Polsce w yra b ia ć  swoje 
m aszyny d la  dwóch ry n k ó w  —  polskiego i  rosy jsk iego. 
A  że jes t on w ie lce  p ra k ty c z n y m  kupcem , s łychać już  
o tem, że będzie w  Polsce sprzedaw ać sw o je  m aszyny 
na ra ty  tygodn iow e albo m iesięczne. Z  R osją  handel 
pó jdz ie  za gotówkę. W y ro b ić  w  Polsce au tom ob il i 
sprzedać go za gotów kę ro sy jsk ie m u  agentow i, to rzecz 
ła tw a  i bezpieczna.

Będzie  w ięc w  Polsce ry w a liz a c ja  m iędzy  dwoma 
a m erykańsk iem i fa b rykam i. To  i dobrze. Tańsze będą 
m aszyny i  lepszy p ro d u k t. A  P o lska  m o to ryzu je  się 
bardzo energ icznie. Po le  jes t o lb rzym ie  d la  tan ich  i 
m ocnych am erykańsk ich  m o to row ych  wozów.

D ro g i są coraz lepsze. P rzed  dwoma la ty  jeźdz iło  
się ju ż  w  Polsce au tom ob ilam i po K resach W schod­
nich, k tó re  n ig d y  nie m ia ły  zb y t dobre j re p u ta c ji pod 
względem  dróg. Podczac gdy daw n ie j jecha ło  się ca ły  
dzień ko ńm i z N ow ogródka  do Baranow icz, to osta t­
n io  można b y ło  fo rd k ą  naw et n iezby t m łodą  odbyć tę 
drogę w  trzech  godzinach.

C h w a lim y  bardzo  Forda , że zm ie n ił sw oją  H ędną  
o p in ją  o Polsce jako  o ry n k u  na jego w y ro b y  i życzy ­
m y jego p rzeds ięb io rs tw u  na jlepszego powodzenia. 
P rzekona ją  się A m e ryka n ie , że w Polsce rząd z i p ra ­
wo i  że każdem u tam  jest jednakow o dobrze, k to  t r z y ­
ma z p raw em  i sum iennie  p e łn i swe obow iązki.

Automobilowy
kańskie  i inne europe jsk ie  są rów n ież liczn ie  rep re ­
zentowane. _

Powszechną uwagę zw raca ją  na siebie w ozy G e­
nera ł M oto rs , pochlebnie znane z techn iczne j dosko­
nałości m oto rów  i podw ozi, oraz w y tw o rn ych  l in i j  
nadw ozi. Szczególnem za in teresow aniem  c ieszy ły  się 
sam ochody m. C ad illac , B u ick , O ak land  i M arque tte .

C i  JV WZORY rzecznik patentowy przysięgły

r A l  ŁIM I Y 2 n  a  k  i w m . Janusz 1wynalazki ___
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W o zy  G enera l M oto rs , w ystaw iane  w  Salonie Pa­
rysk im , pos iada ją  bądź o ryg ina lne  nadw ozia  am ery ­
kańskie , bądź też w yrab iane  we F ra n c ji w  dw unastu  
fa b rykach  k ra jo w y c h .

Z pośród ulepszeń techn icznych na jw ię ce j uwagi 
zw ra ca ł samochód, w yposażony w napęd na przednie  
ko la . D rug iem  z n a jw a żn ie jszych  udoskonaleń jest 
sk rzynka  biegów, w  k tó re j Ąąży się do m oż liw ie  n a j­
w iększego uproszczenia. Różne p róby, czyn ione w  ty m  
k ie run ku , w ym a ga łyby  jednak specja lnego om ów ienia  
technicznego, m usim y w ięc ogran iczyć się do s tw ie r­
dzenia, że idea lnem  rozw iązan iem  b y łb y  samochód, 
pos iada jący  jeden bieg. P ra k ty k a  nie jest od te j za­
sady zb y t od leg ła , gdyż w yprodukow ano, ju ż  wóz dwu-

biegowy. Z d ru g ie j zaś s tron y  można b y ło  o b s e r w o w a ć  

modele, posiadające ponad cz te ry  b iegi. R ów nież do 
te j d z iedz iny  udoskonaleń na leży system  SvncrO ' 
Mesh, stosow any w  wozach m a rk i C ad illa c  i La Salle.

Chcąc w y lic z y ć  w sze lk ie  eksponaty i ulepszenia 
techniczne, oraz now e zupe łn ie  w yna lazk i, zastcsowa- 
ne w  p rzem yśle  sam ochodowym , m ożnaby n a p i s a ć  
wcale pokaźną książkę.

Poniew aż jednak praca taka  p rzekracza łaby  
znacznie ram y  n in ie jszego spraw ozdan ia , w ięc ogra­
n iczyć  się m usim y jedyn ie  do stw ie rdzen ia , że tego­
roczny Salon A u to m o b ilo w y  zn a jd u je  się pod zna­
k iem  ko m fo rtu , dalszego ulepszenia technicznego, w y- 
tw o rnośc i l in i j ,  m aksim um  bezpieczeństwa i  m in im um  
kosztów  nabycia  i eksp loa tac ji.

Londyńska Wystawa Samochodowa
N a o tw a rtą  n iedaw no w lo n d yń sk ie j „ O l im p ji“  

23-cią b ry ty js k ą  W ys taw ę  Sam ochodową nadesłano 
ogółem  300 eksponatów. W ys taw a  sto i pod znakiem  
w ozów  6 -c y lin d ro w y c h ; stanow ią  one 52 proc. w szyst­
k ich  eksponatów, podczas gdy  na 4 -cy lin d ro w e  p rz y ­
pada 28 proc., a na 8 -cy lin d ro w e  —  18 proc. W śród  
6 -c y lin d ró w e k  z n a jd u je  się osiem m odeli, k tó ry c h  ce­
na nie p rzekracza  300 fu n tó w  sz te rling ó w . W śró d  tych  
osta tn ich  sam ochodów n a jb a rd z ie j in te resu jącym  jest 
C hevro le t. P odkreś la  to prasa angie lska i s tw ie rdza ,

że zw łaszcza od czasu w prow adzen ia  6 -cy lind row ego  
s iln ika , C hevro le t jest dowodem, ja k  w ie lk i postęp 
uczyniono w k ie ru n k u  udostępn ien ia  szerszej pub licz ­
ności samochodu, k tó ry  może ryw a lizo w a ć  naw et z 
na jdroższem : m aszynam i.

Pokaźną część eksponatów  stanow ią  w ozy spor- J 
towe i wyścigowe.

Pod w zględem  techn icznym  w szystk ie  wo .y wy-  j  
ka zu ją  daleko idące ulepszenia, jednak p ow ażn ie j­
szych, zasadniczych zm ian nie spotyka  się wcale.

Ze Związku kupców i Przemysłowców Samochodowych Ziem Zach.
W  dn iu  2 lis topada  w  sa li A u to m o b ilk lu b u  w P o­

znan iu  o dby ło  się w a lne  zebran ie  Z w ią zku  K upców  i 
P rzem ys łow ców  Sam ochodow ych Z iem  Zachodnich 
p rz y  udz ia le  licznych  cz łonków  zarów no z Poznania, 
ja k  i  z p ro w in c ji. Zebran ie  za ga ił prezes, d y r. St. S ier- 
szyrisk i, poczem spraw ozdan ia  z d z ia ła lnośc i Zw iąż 
ku , oraz sp raw ozdan ia  kasowe w y g ło s ił se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  Szczepański. Zebran ie  jednom yś ln ie  u d z ie liło  
Z a rządow i abso lu to rjum .

W obec ustąp ien ia  dotychczasowego Zarządu  na­
s tą p iły  w y b o ry  nowego Zarządu  i K o m is ji R e w iz y j­
ne j. W  sk ład  nowego Z arządu  w esz li pp .: d y r. St. S ier- 
szyńsk i z f. A u s tro -D a im le r, dr. N enck i z f. Sam olot, 
inż. D uszyńsk i z f. T a tra , d yr. Tom aszew ski z f. B rże - 
sk iau to , B itn e r, o raz radca K a ta fia s  z T o ru n ia  i  W e n ­
cel z O strowa.

Do K o m is ji R e w iz y jn e j w yb rano : p. St. G ustow ­
skiego jako  przewodniczącego, oraz pp. N ow ick iego  i 
K w ia tkow sk iego .

Po w yborach  za re fe row any  zosta ł p ro je k t um ow y 
konw en cy jne j d la  h an d lu  pneum atykam i, oraz sposo­

by je j p rzeprow adzen ia . U m ow a ta, zaw a rta  pom ię­
dzy dostaw cam i opon a kupca m i-de ta lis ta m i, dąży do 
uregu low an ia  obecnych n iezd row ych  stosunków  w 
hand lu  pneum atykam i i rozciągać się ma na ca łą  P o l­
skę. Po d łuższej d yskus ji, w  k tó re j za b ie ra li głos lic z ­
n i cz łonkow ie , zebranie aprobow a ło  p ro je k t um ow y i 
upow ażn iło  Zarząd do p rzeprow adzen ia  w sze lk ich  
czynności b ieżących odnośnie do szybkiego zaw arc ia  
i w prow adzen ia  w  życie pow yższej konw enc ji.

Po za ła tw ie n iu  szeregu sp raw  bieżących, zebranie 
zam knięto.

D odać należy, że obecnie p rze żyw a n y  k ry z y s  go­
spodarczy d o tk n ą ł w  dużej m ierze rów n ież kup iec tw o  
samochodowe, k tó re  dotychczas b y ło  s łabo zo rgan izo ­
wane. Obecnie w yczuw a się coraz w iększe za in te reso­
wanie  d la  Zw iązku , gdyż ku p iec tw o  samochodowe co­
raz jaśn ie j w idz i, że ty lk o  w spólna a kc ja  i z jednocze­
nie się całego ku p iec tw a  w  Z w ią zku  może polepszyć 
sy tu ac ję  i w y tw o rz y ć  ko rzys tn ie jsze  w a ru n k i da lsze­
go ro z w o ju  te j b ranży. S. G.

AUTOMOBILIŚCI • LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI - SPORTSMANI

ZNAJDZIECIE W NIM WSZYSTKIE INTERESUJĄCE WAS WIADOMOŚCI I AKTUALJA
Prenumerata kwartalna 3.50 zł, roczna 14 — zł. Konto czekowe w P. K. O. 16 940.
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. Szkolna 8 m 3. Telefon 85-68. 7798
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DOSTAW A TOWARÓW
na czas decydu je  o pow odzen iu  f irm y

C iężaró w k a  G . M . C ., dzięki rozm ai­
tości ty p ó w , szerokiej skali n o śn o ­
ści oraz trw ałej budow ie, znakom icie 
o d p o w iad a  w szelkim  w ym aganiom  
tra n sp o rtu .

J e s t  n ieoceniona w  rolnictw ie, gdyż 
nie is tn ie ją  d la  niej p rzeszk o d y  te ren o ­
we. J e s t  n iezastąp iona  w  przem yśle, 
bo  ła tw o  przew ozi k ażd y  ład u n ek  bez 
w zględu  na w agę i ob ję tość. P o s ia d a ­
ją c  szybkość  sam ochodu osobow ego, 
zapew nia szy b k ą  i p u n k tu a ln ą  dostaw ę 
w  handlu .

C iężarów ka G.M..C. zw iększa docho­
dow ość każdego  p rzedsięb io rstw a, p o ­

nieważ siln iki, zarów no B uicka w m o­
delach d la  ciężkiego tran sp o rtu , ja k  
i Pon tiaca  w lżejszych, odznaczają się 
oszczędnością w zużyciu sm arów  i 
benzyny . Z ao p a trzo n a  we w szystkie 
now oczesne innow acje techniczne do 
4-ch biegów  w przód  włącznie, cięża­
ró w k a  G. M . C. je s t  uniw ersalnym  
środk iem  przew ozow ym . Specjalnie 
w ydłużone podw ozie do  5,1. m ide­
alnie nadaje  się d la  au tobusów . W yrób  
G enera l M o to rs .

K upno  na dogodnych  w arunkach po 
porozum ieniu  się z najbliższem  p rzed­
staw icielstw em  G . M . Ci

CIĘŻARÓWKA G.M.C.
G E N E R A L  M O TO R S  w



Związek właścicieli autobusów
Przez K o m is a rja l R ządu na m. W arszaw ę zosta ł 

za lega lizow any s ta tu t s tow arzyszen ia  pod nazwą 
,,Zw iązek W ła ś c ic ie li A u to bu sów ' z p raw em  dz ia ła ­
n ia  na ca łe państwo.

N owe stow arzyszen ie  s taw ia  sobie za zadanie 
pa łączyć  w jedną organ izac ję  w szys tk ich  w łaśc ic ie li 
autobusów, by móc skuteczn ie  w a lczyć  w  obron ie  in ­
teresów m a te r ja ln ych  sw oich  cz łon ków  oraz w spó ł­
d z ia łać  w  n a le ży tym  ro z w o ju  k o m u n ik a c ji autobuso­
w ej w  Polsce.

W e d łu g  pob ieżnych  obliczeń w  Polsce jes t u ru ­
chom ionych obecnie oko ło  8,000 autobusów, k tó ry c h  
w artość w ynosi p rzesz ło  100 m iljo n ó w  z ło ty c h

Konkurencja autobusów z kolejami żelaznemi
K o n ku re n c ja  k o le i że laznych i autobusów  stano­

w i z jaw isko  nie w y łączn ie  polsk ie ,
W  dniach m iędzy  1 a 5-ym  paźdz ie rn ika  odby ła  

się w  Lugano m iędzynarodow a ko n fe re n c ja  ko le jow a , 
na k tó re j w śród inn ych  sp raw  rozp a tryw an a  b y ła  
bardzo poważna kw est ja  w a lk i z konku renc ją , jaką  
k o le jo m  s tw a rz a ją  autobusy. Jednym  ze ś rodków  w 
te j w alce ma być  zo rgan izow an ie  p rzew ozu  p rzesy łek  
w sp ec ja ln ych  sk rzyn iach , co p o zw o li na w ysy łan ie  
tych  p rzesy łek  bez specja lnego opakow an ia  a poza 
tern zabezpieczy je  od k ra d z ie ży  i uszkodzeń System  
ten szeroko jest s tosow any na ko le ja ch  francusk ich , 
ang ie lsk ich  i ho lendersk ich , gdzie d a ł doda tn ie  w y ­
n ik i.

Dwutygodniowy kurs obsługi
W  sobotę, 2-go bm. p rz y b y ła  do K ra ko w a  O b jaz­

dowa Szko ła  O bsług i G enera l M o to rs  w  Polsce i ro z ­
poczę ła  w  pon iedz ia łek  w firm ie  „K o w a ls k i i S -ka ”  
d w u tyg od n io w y  ku rs  obsługi. K u rs y  tak ie  o d b y ły  się 
już  w B ia łym s to ku , W arszaw ie , Poznan iu  i Często­
chow ie, jest to w ięc p ią ty  ku rs  zrzędu.

Nowy koncern samochodowy w Ameryce
W  Nowym Jorku utworzył się olbrzymi koncern z ka­

li,talem zakładowym 45 miljonów dolarów, któ ry będzie wy- 
labiat i sprzedawał na zamówienie pocztowe maleńkie samo­
chody po cenie detalicznej 200 doi. >od samochodu.

ES fS

Przegląd czasopism
„A. B. C .“ (W arszaw a) stw ie rdza , i i  stan d róg  fo itych  iwz.ra.va 

bardzo p o w o li w  stosunku do ro zw o ju  autwnoib jlizm u. W  o k re .ie
dziesięciolecie,le tnim  is tn ien ia  P o lsk i, a  w ię c  w  la ta ch  1918 1929
w ybudow ano ogółem  3767 km . dróg b ity c h , pow iększa jąc  w  ten .spo­
sób drogostam id-o 50 000 km .; ilo ść  po ja zdów  m echanicznych ma.o- 
miiasł już w  ciągu os ta tn ich  .dwóch la t w z ro s ła  o  75 .proc. (z 20 000 
na 35 000 w ozów ).

„Kurjer Poranny“ (W arszaw a) z dn. 26 ub. m podaje opis 
35-rnet.ro,w ego  stupa sygnalizacyjne,go, k tó r y  ustaw iono na bu lw a .ze  
St. Demis w  P a ryżu  celem autom atycznego .regulowania ruchu saimo- 
cn oidów .

„Polska Zbrojna ‘ z dnia 26. ub. ni. podaje c iekaw e dane o m oto­
ry z a c ji Rosji S ow ieck ie j. Obok ro zbudo w y .dwóch is tn ie ją cych  za­
k ła d ó w  p ro jek tu je  się założenie no w e j w ie lk ie j fa b ry k i samochodo­
w ej w  N-iiznym N ow ogrodzie  z p rodukc ją  roczną okoto- 12.000 sztuk.

D w u tyg o d n ik  ,.M o to r“  w  numerze z dnia 1,5. ub. im. w  a rtyku le  
p, t. „S pecja lne  N arzędz ia" podaje szereg uwatg ,o narzędziach, k ó- ... 
ry c ’h używ a ją  Stacje O bsług i . A u to r a r ty k u łu  podkreśla komieczn ść 
posiłkow ania  się  nowoczesnym  sprzętem . W  a rtyku le  p. t. „O p  >ra 
i je j obsługa ‘ om ów iono n iek tó re  sposoby kon se rw a c ji opon Ob­
szerny dz ia ł porad tejphniiczny-oh om aw ia szczegółow o szereg kwes y j, 
do tyczących um ie jętne j konserw ac ji G hevro le ta , oraz podaje ,„pi'S 
techn iczny B u icka  na ro k  1929. Boigato wyposażona k ro n ika  po taje 
szereg, ogólnych W iadom ości .samochodowych.

■1®®®®®®®®®®®®®®®®®®^ 

SAMOCHODY I
Fiat Model 509
Fiat „ 501
Fiat „ 503
Fiat „  503
Super Fiat 
Opei 12/60 6 cylindr. 
Opel 7/34 6

4/20 4 osobowy otwarty 
6/21 4 „  otwarty
6/30 4 „ kryty
6/30 6 „ coupe

19/75 6 „ otwarty
6 „ kryty
4 _ kryty

Opel 9/25 K. M. samochód wysyłkowy 
Chenard Walcker 5/32 4 osobowy otwarty
Overland 11/30 4 „ otwarty
Protos 10/30 6 „ otwarty
fiustro Oaimler 17/60 6 „ otwarty
Praga 15/50 5 „ otwarty

i w ie le  in n ych  w  stan ie  u żyw a n ym , 
s p r z e d a  ja k o  kupna  n ie z w y k le  
. .  okazy jne  z w łasn ych  zapasów  , \

B R Z E S K I A U T O  I
S P Ó ŁK A  A K C Y J N A  *

P O Z N 1 Ń , Dąbrowskiego 29 f
T e le fon  6 3 -2 3  i  6 3 -65  3788 ;

®®®®®®®®®B®®H®SB®®®®

Wytwórnia łańcuchów śniegowych

do samochodów
zawiadamia P. T. Firmy, że wykonuje 
łańcuchy przeciwśniegowe wszelkich  

w y m i a r ó w  na zamówienie

Stanisław Szybowiec
Kraków, ulica flrjańska 11. Telefon 3477

Z a m k i  skrzynkowe
masywny model do  furt że­
laznych dostarcza hurtownie

« ■'mmuu*- »
Fabryka Okuć Samochodowych 
Odlewnia Półszlachetnych Metali 8016

Poznań, Droga Dębińska 12 - Tel. 58-05
<  W z o ry  w y s y ła  się  pocztą  za p ob ra n ie m  >
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CEGIELNIE
Kto buduje  lub  p rzebudow yw a n a  now o­
czesne syst. „K ellera", zechce zw rócić się do

LLOYOU BYDGOSKIEGO Tow.flkc.
KTÓRY WYRABIA I DOSTARCZA:

URZĄDZENIA TRANSPORTOWE MECHANICZNE, JAK 
ELEWATORY, PRZEŁADOWNIE, WÓZKI: PIĘTROWE, 
KARUZELOWE, PRZESUWNE Z TARCZAMI OBROTO- 
WEMI I BEZ TARCZ. WYWROTKI ITP. -  RAMKI 

DREWNIANE DO CEGIEŁ I DREN

KONSTRUKCJE ŻELAZNE, ZBIORNIKI

R E P E R U J E :
KOTŁY, MASZYNY PAROWE, MOTORY, POMPY I T. P.

FABRYKA MASZYN Kapuściska - Małe
T ele fo n  127

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE
ZARZ/III:

B y d g o szcz , G rodzka 2 8 . Telefon 471, 472, 259.
0 «l«9z i e i ł ą j :

w W arszaw ie
P o r t  W iślany, ul. Z a m o js k ie g o  2

TELEFON 134-19

w G d a ń s k u
S chS tere i 15/18
TELEFON 274-46

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
P o z n a ń :  Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
B y d g o s z c z :  Inż. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S t a r o g a r d :  Bud.-arch. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23. 
M odlin : Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem, 

ul. Mickiewicza 10. 7327

)OOOOOOOOOeOOOOOC)OGGki)O0OOOOO0OOOC)OOOOG©

nfoiorv ropne 4.6 > 8 KM
7294w stacyjne i przewoźne

Młocarnie motorowe z pełnem czyszczeniem

I m a d ł a  rg ^ n 2*e^ e ' maszynowe, szerokość szczęk

do maszyn 
żniwnychD i ł l f  "lech.a ? iczne f T A Ć f ir  I I  /  do rznięcia żelaza

p o l e c a

„M oto r  P o lsk i"  «s5 ‘ w  Żninie
Adres telegr. . M o t o r ” Telefon nr. 82

7139
5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

PALENISKA
do Ickomobil i lokomotyw p łu ż n y e h
ściany gardzielowe, ściany sitowe

o raz  w sz e lk ie  prace
k o t l a r s k i e

wykonuje

CM
S

M I O I L Z M .
( FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA 

P o z n a ń
§w. Wawrzyńca 36 

|  Telef.: 6117, 6950 Adr. telegr.: Centroplug §
iiu iu iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu iiu iiiiiiitiu iiiiim uim utuH tu iiH iiu iiiN iiiiiH tu iiu iiH iiiim iiiiiiiiiiiiiiiiH H w uH w a

„ P O Ł F A Z A P I ”
Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81 

właściciel D. Cill.l.
w y k o n u j e  7527

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów.
Zamki, a n ta b y ,  rączki,  p rzed łużacze  do 
z a m k ó w .  Zawiasy wszelk iego  rodzaju ,  
dźw igi do p o dnosze n ia  szyb, zde rzak i

oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące.

= n i = i i i = i n = i i i = m = m = i n = i i i = m = i i i

O adres prosimy
Szan C zyteln ików  w  M ałopolsce prosim y o w s k a ­

zanie nam  ad resu  p. M. B ą c z y ń s k i e g o ,  osta tn io  
zam ieszkałego  w  B r o d a c h ,  w łaścic iela  P ierw szej 
K rajow ej W ytw órn i T łoczni Ow ocow ych

A d m i n i s t r a c j a

„Rynku Metalowego i Maszynowego"
P oznań, W ielka 10.

1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 =
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Ciekawe urządzenie 
dla zabezpieczenia rowerów przed kradzieżą

W  o s ta tn im  czasie  p lag a  k ra d z ie ż y  row erow ych  
tak  s .ę  a a ła  we znak i  ludności w iększych  m ias t  z a ­
chodniej E u ropy , że zaczęto  tam  zu p e łn ie  pow ażn ie  
z a s ta n a w ia ć  się  n a d  jakim ś r a d y k a ln y m  środkiem , 
k tó ry  w reszc ie  zap ew n iłb y  p ew n e  bezp ieczeństw o  r z e ­
szom  ro w erzy s tó w  .

P o d  p re s ja  op in ji  publicznej i p rz y  w sp ó łd z ia ła ­
niu  ró żn y ch  z r z e s z e ń  row erow ych , po lic ja  w iększych  
m iasj eu ro p e jsk ich  z a ję ła  się  b ad an iem  tej s p ra w y  
i w y k ry ła  ca ły  sze reg  ró żn y ch  o rgan izacy j ,  t ru d n ią ­
cych  się  zaw odow o h a n d lem  k rad z io n em i m aszynam i. 
O rg an izac je  te p ra c o w a ły  n a s tę p u ją c y m  sposobem : 
J a k i ś  zaw odow y  złodziej row ero w y  p rz e c h a d z a ł  się 
po mieście, c z a tu jąc  n a  okaz ję ,  i k iedy  ta  m u się n a d a ­
rzy ła ,  p o ry w a ł  row er ,  na  k tó ry m  n a ty c h m ia s t  jecha ł 
do zn a jom ego  p ase rą .  P ase r ,  zn a n y  ty lko niewielkiej 
g ru p ie  z łodzie i i c zu jący  się d la tego  bezpiecznym , na- 
b y w a ł  k ra d z io n y  ro w er  za ja k ą ś  śm ieszn ie  n iską  sum ę, 
poczem  n a ty c h m ia s t  o d d a w a ł  go współnikowi, k tó ry  
za jm o w a ł  się ,,p rze ró b k ą  m aszyn . Ten sp e c ja l is ta  
ro zm o n to w y w a ł  ro w e r  i roznosił  jego części sk ładow e  
do k ilku  z n an y ch  sobie  w arsz ta tó w , k tó re  zuży w a ły  
jef d ia  z e s taw ien ia  „n ow ych"  m aszyn .

Te „now e m a sz y n y  znow uż sp rz e d a w a n o  b a rd zo  
dowcipnie, o g ła sz a ją c  w p ism ach  „ n a d z w y c za jn e  
o k az je  . J e ż e l i  n a w e t  w łaśc ic ie l  ro w eru  n a  cz?s z a ­
u w a ż y ł  k ra d z ie ż  i z a p a m ię ta ł  sobie  tw a rz  rabusia ,  to 
o d szukan ie  sk rad z io n eg o  ro w e ru  by ło  niem ożliwe, mi- 
mo n a jsp ie szn ie jsze j  pogoni, gdyż  zan im  z a a la rm o ­
w ano policję, już c a ła  m aszy n a  b y ła  d aw no  rozm on­
to w an a  i z n a jd o w a ła  się  w k ilku  częśc iach  m iasta . N a ­
leży  jeszcze  nadm ien ić ,  że p rzew ożen ie  lub też p rz e ­
noszenie  ró żn y ch  ro w eró w  i ich części sk ła d o w y c h  
w m iastach , gdzie  co drugi m ieszkaniec  p o s ia d a ł  taką  
m aszynę , nie m ogło zw rócić  n iczy je j  uwagi.

Po  w y kryc iu  sy s tem u  h a n d lu  k rad z io n em i ro w e ­
ram i a re sz to w an o  i z a sąd zo n o  do  więzienia  wielu 
„sp ec ja l is tó w  i już chciano sp o cząć  na  lau rach , k ie ­
dy  okaza ło  się, że ca ła  p ra c a  nie p rz y n io s ła  żad n y ch  
p ra k ty c z n y c h  wyników, gdyż  s ta ty s ty k a  k rad z ieży  
w y k aza ła ,  że ro w eró w  ginie d o k ład n ie  tyle  sam o  co 
p rzed tem .

Obecnie  znów  p ra c u ją  n ad  zb ad an iem  tej rzeczy, 
lecz rów noleg le  dow cipn ie js i  ludzie  z a jm u ja  się wy 
n a jd y w a n ie m  różnych  u rządzeń ,  k tó re  zabezp iecza ły ­
by tego „kom a biednego  cz ło w iek a"  p rz e d  zb y t  wiel- 
k iem i a p e ty ta m i  złodziei. I tak  prócz  łańcuchów  
z k łó d k a m i o raz  innych  pod o b n y ch  p rz y rz ą d ó w  z a ­
s to so w an o  os ta tn io  b a rd z o  c iekaw e u rządzen ie ,  k tóre  
us taw ia  się p rz e d  w iększem i m agazynam i,  do k tó ry ch  
p rz y b y w a  ba rd zo  w ielu  ludzi na  ro w e ra c h  celem  p o ­
czynien ia  odpow iedn ich  zakupów .

K lien t  p rz e d  w e jśc iem  do tak iego  sk ła d u  ustaw ia 
sw oj row er  w jed n y m  z m ocnych  m eta lo w y ch  s to ja ­
ków  u rz ą d z o n y c h  p rz e d  oknem  w ystaw ow em , poczem  
s to ja k  z a m y k a  s p e c ja ln e m  ram ien iem , k tó re  z a sk a k u ­
jąc  au tom atyczn ie ,  w y d a je  m a ły  znaczek  m eta low y  
z n um erem . P o  w ejśc iu  k lien ta  do s k ła d u  nikt nie 
może u k ra sc  row eru , gdyż  dźwignia, k tó ra  z o s ta ła  z a ­
łożona nie pozw oli na  to, a o tw orzyć  można ją  tylko 

z e  sk ła d u ,  zap o m o cą  e lek trycznego  p rąd u .
P o  usku teczn ien iu  kon iecznych  za k u p ó w  klient 

p r z y  p ła c e n iu  o d d a je  zn aczek  z n u m erem  w kasie
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Faftruha r o w e r ó w  i c z ę śc i
Stęszew
pow. Poznań

Specjalność 
fabrykacja ram,

obręczy i 
błotników

do rowerów

7476

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp.  s  o .  o .  

POZNAŃ, tw. Marcin 44.
N ajkorzy s tn ie jsze  ź ró d ło  z a k u p u  rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

loaanocoapnot moooocpc c m  ■ ■« > a i r w , m < r .  „ u ■— Z

ROWERY
kupuje się najkorzystniej 

u firmy:

>EBECO<
Fabryka rowerów

Katowice, ul. 3-l*la|a 34
 ___________________________________ 9193

.WARTA”DOM 
MASZYN „
Poznań, Wielka 25, tal . 3733  

p o le c a  m a s z y n y  do  szy c ia  
w  d o b o r o w e m  w y k o n a n iu .
W szelkie maszyny specjalne do w  
bielizny, odzieży i obuwnictwa o>



i wychodzi do stojaków z rowerami. Teraz dopiero 
kasjer lub kasjerka naciska odpowiedni kontakt, który 
otwiera przy pomocy prądu dźwignię odpowiedniego 
stojaka. (Należy pamiętać, że przed większemi ma­
gazynami urządzają kilkadziesiąt stojaków dlatego, 
żeby wszyscy klienci mogli bezpiecznie pozostawić 
swoje rowery na ulicy.)

Po zmontowaniu pierwszego takiego mechanizmu 
publiczność nie chciała mu zbytnio ufać, lecz parę 
wypadków złapania złodziei, którzy chcieli ukraść 
zabezpieczone rowery, przekonało wszystkich, że no­
wy system ochronny działa doskonale. Od tego czasu 
składy zaopatrzone w elektryczne stojaki, zaczęły 
cieszyć się coraz większym powodzeniem, gdyż wszy­
scy rowerzyści radzi byli spokojnie załatwiać spra­
wunki, nie obowiając się o swoje maszyny.

Jeżeli okaże się, że „elektryczne" stojaki rzeczy­
wiście dobrze potrafią zabezpieczyć rowerzystę pmed 
złodziejami i jeżeli ci ostatni nie wynajdą na to żad­
nego dowcipnego sposobu, to należy spodziewać _ię 
że nowe urządzenie ochronne znajdzie szerokie zasto­
sowanie na Zachodzie. W Polsce mimo 300.000 rowe­
rów, które są w ruchu, urządzenie takie prawdopo­
dobnie nie opłaciłoby się narazie. M . R.

Power-ślizsowiec
Znów wracamy do starego tematu, który omawia­

liśmy w poprzednim numerze. Jak zaznaczyliśmy, są 
tematy, których nie można w żaden sposób wyczer­
pać, gdyż zawsze znajdzie się coś nowego i ciekawego, 
c czem należy powiedzieć kilka słów. Po opublikowa­
niu kilku listów naszych Czytelników, znów otrzyma­
liśmy dalsze, z których wybieramy jeden z najcie­
kawszych, dotyczący roweru-ślizgowca.

Konstruktor tego roweru zapragnął wykorzystać 
zasadę ślizgowca i po wielu próbach przyszedł do 
wniosku, że tylko maszyna typu roweru wodnego, ja­
ko lżejsza od każdej innej konstrukcji nadaje się 
do tego.

Nowy rower ślizgowiec składa się z mechanizmu 
napędowego, umocowanego na zwykłej lekkiej ram'e 
rowerowego typu i z długich pływaków, zaopatrzo­
nych w progi. Pływaki te są wykonane z lekkiej al.i- 
minjowej blachy, zaopatrzonej w podłużne karby i ' 
są podzielone na komory dla uniknięcia niebezpieczeń­
stwa zatopienia maszyny po przebiciu cienkiej bla­
szanej powłoki jednego z pływaków. Mechanizm na­
pędowy tworzą koła zębate z pedałami, oraz trój - 
listna śruba wodna, osadzona na długiej stalowej osi. 
utrzymywanej w stałem położeniu przez 2 łożyska. 
Mimo, że cała maszyna nie jest jeszcze zupełnie wy­
kończona, konstruktor na próbach osiągnął podobno 
b. dobre rezultaty, gdyż rozwinął szybkość około 26 
km. na godzinę, przyczem wysiłek fizyczny nie był 
zbyt wielki, gdyż pływaki, dzięki działaniu progów, 
uniosły całą konstrukcję na powierzchnię wody.

Tą wiadomością o rowerze-ślizgowcu zamykamy 
narazie temat, w oczekiwaniu dalszych ciekawych in- 
formacyj.

Ze sportu motocyklowego
W ubiegłą niedzielę odbyły się na boisku „Sokoła" 

wyścigi, które zorganizowało Tow. Sportowe „Unia" 
w Poznaniu. Impreza była podzielona na biegi według 
kategoryj: bieg zwycięzców, bieg pocieszenia oraz zu­
pełnie oryginalny bieg żółwi. W biegu finałowym 
zwyciężył p. Koszczyński, drugi przybył p. Turkie­
wicz, potem p. Malicki. W niedzielę, dnia 10. bm., 
odbędzie się bieg na przestrzeni 1 km.

w
Rowery Pnlshie! Tanie i liw a le

Poleca :
W Y T W Ó R N I A  RAM ROWEROWYCH

R O P O Ł ”99
BIAŁYSTOK, Wilcza 12
P r z y j m u j e  obstalunki na ramy 
rowerowe i kompletne rowery. 
Poleca specjalny typ ram podwój­
nych p. n. „Wieczne" dla potrzeb: 

Wojska, Policji, Urzędów Poczt.-Tel., Gminnych i innych. 
Typ nadający się dla wszelkich dróg i bruków. Za wy­
roby gwarancja 5-cio letnia. 1234

Siatki
do ochrony sukien w pierwszorzędnem i trw ałem  wykonaniu

wykonuje jako swoją specjalność: ?639

C. S C H I O N S K I
H u r t f .  c z y ś c i  ■* o  w  e r o  w  y c h

Teielon 2558 -  P O Z N A Ń  -  27 Grudnia a

Najmniejszy 
i n a j le p s zy

r  n o w
w swiecie

Rowciyi ir a iy n y  d i szycia

Otto Mix
Poznań, ul. Kantaka 6a
21 T e le fo n  2 3 9 6  7026

Znane ze swej dobroci

rowery,,Automate
poleca na dogodnych warunkach

T-wo Baltic-Lewant Sp. Akc.
Warszawa Królewska 6

We Francji na rowerach „AUTOMATO“  4-krotnie 
zdobyto „Tour de France".

Pierwszy bieg dookoła Polski przebyto na rowerach 
,,AUTOMATO‘‘ bez żadnych defektów. 6300
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Jak uczczono Edisona?
W dzięczny świat złożył hołd wynalazcy — Hoover i

Ogólnoświatowy obchód 50-tej rocznicy w ynale­
zienia przez Tomasza A. Edisona światła elek trycz­
nego, ześrodkował się w staro-am erykańskie j wiosce 
wśród ak tualnych  scen prac Edisona i jego triumfu

Prez. Hoover, pani Skłodowska-Curie, s ław na 
uczona polska i odkrywczym  radu, oraz wielu wybit­
nych przedstawicieli wiedzy i przemysłu, przybyli tam 
dla uczczenia sędziwego wynalazcy p rzy  otwarciu zło­
tego jubileuszu lam py elektrycznej. S tąpali  oni po 
ziemi sprowadzonej przez H enry  F o rd a  z New Je rsey  
z Menlo Park , siedziby labora to rjum  Edisona, ażeby 
naw et grunt pod stopam i był ten sam, po k tó rym  cho­
dził wielki wynalazca, jego przyjaciel. Widzieli oni 
tajemnicę tworzenia żarówki, dokonanego ponownie 
przez samego Edisona w starem  laboratorjum. Potem 
byli świadkami dedykacji Insty tu tu  Technicznego E di­
sona, po k tórym  spodziewane są nowe wynalazki — 
błogosławieństwa dla przyszłych  pokoleń.
EDISON BLISKO OMDLENIA.

W spania łe  ceremonje przyćm iła  jedna tylko nuta.
Zaraz po odtworzeniu przezeń w ynalazku światła 

elektrycznego, 82-letni „czarodziej"  z Menlo P a :k  był 
bliski omdlenia. —  Długa chwila upłynęła, zanim w y­
nalazca przyszedł do siebie, jednak przez ca ły  wie­
czór znać było na nim duże osłabienie, spowodowane 
wzruszeniami tego wielkiego dnia. Edison jest jeszcze 
rekonwalescentem  po zapaleniu  płuc.

Jakkolwiek prezydent i pani Hoover przybyli tam 
z W aszyngtonu, robiąc pierwszą dłuższą podróż od 
dnia inauguracji, ceremonje obracały  się tylko wokół 
Edisona i prezydent, p rzem aw iając n a  obiedzie w 
Independence Hall, złożył wynalazcy najwyższy hołd, 
m alując go jako człowieka, którego dzieło będzie z a w ­
sze żyło w domach prostych ludzi, k iedy imiona bo­
haterów wojennych i mężów s tan u  będą naw et za ­
pomniane.

PODKREŚLENIE  ZA S Ł U G  EDISONA.
Prezydent, k tóry  zażądał stanowczo dla siebie 

miejsca poniżej sędziwego wynalazcy, mówił o „rze-
1 "22

Skłodowska świadkami odtworzenia żarówki.
kach  potu, zdjętych z bark  mężczyzn i o nieskończo­
nych trudach, od których uwolnione zostały kobiety".

i,Kiedy p. Edison wynalazł lampę e lek tryczną"  —  
mówił prezydent —  „przypuszczam, że jego najw yż­
szą ambicją było uwolnienie ludzkości od k lą tw y  
wiecznego czyszczenia lamp, skrobania wosku kap ią ­
cego ze świec i wiecznego noszenia ze sobą pierwszej 
lub drugiej. M yślał może naw et o zabezpieczeniu mia­
s ta  Chicago przed nowym  pożarem  od lam py n a f ­
towej".

Po tej żartobliwej aluzji do skutków wynalazku 
p. Edisona, prez. Hoover chwalił gorąco prace  p row a­
dzone obecnie na polu czystej wiedzy i podkreślił, że 
zorganizowane badania naukowe są sam e w sobie wiel- 
kiem przedsięwzięciem i że H enry Ford, w ofiarowaniu 
krajow i Insty tu tu  Technicznego robi hojną konstrybu- 
cję dla wiedzy.

„N aród" —  powiedział prez. Hoover —  „potrze­
buje większej podpory dla badań naukowych. P o trze ­
buje więcej laboratorjów".

Ś W I A T  ŚLE DEPESZE G R A T U L A C Y J N E .
Bankiet p rzedstaw iał imponującą scenę. Owem 

D. Young, toastmistrz, odczytał depesze od księcia 
W alji i prez. H indenburga z Niemiec. K om andor 
B yrd p rzysła ł  z k ra ju  podbiegunowego spec ja lną  de­
peszę do p. Edisona, mówiąc mu, że żarówka wiodła 
nieraz ludzi do bezpiecznego miejsca na dnie świata.
EDISON DZIĘ KUJE ZE WZRUSZ ENIEM.

P. Edison, głosem drżącym  ze wzruszenia, wy­
raził głęboką wdzięczność za wielki hołd tego zebra­
nia i powiedział, że praca jego byłaby poszła na m ar­
ne, gdyby nie wielcy myśliciele przeszłości

Potem  nastąpiło  przemówienie prezydenta, zaś 
po zakończeniu jego mowy, pre legent rad jow y p rzed ­
staw ił prof. A lfreda Einsteina, mówiącego do rad jo 
w Berlinie. Głos uczonego Niemca słyszano dość wy­
raźnie, mało kto  jednak rozumiał go, mówił bowiem 
po niemiecku.



Antena powietrzna dla odbioru stacyj nadawczych dalekich
już niepotrzebna

m a T e le fu n k en  z b u d o w a ła  obecnie  a p a r a t  „Telefun- 
k en  40", k tó r y  g w a ra n tu je  odbiór  z da lek ie j p r z e s t r z e ­
ni bez  a n te n y  p ow ie trzne j .  N ow y  ten  a p a r a t  p os iada  
4 lam pk i s ia tk o w e  ek ranow ane ,  zew n ę trzn ie  po w le ­
czone m e ta lem , k tó re  u m o ż liw ia ją  z u p e łn e  wykorzy-

„N ie  z ap o m in a jc ie  an te n y  uziem ić!"  —  C odzien­
ne w ieczorne  upom nien ie  sz p ik ie ra  s t r a c i  w n e t  z n a ­
czenie. W ia d o m e m  jes t  p rzecież, że  d la  odb io ru  m ie j ­
scowego, a n te n a  p o w ie trzn a  z ró żn em i p o łączo n a  t r u d ­
nościami, już  d a w n o  je s t  zb y teczn ą  i że p rz y  pom ocy 
z w y c z a jn y ch  d o b ry ch  odb io rn ików  3 - lam p o w y ch  p rz y  
jak ie jko lw iek  a n te n ie  poko jow ej odbiór na  g łośn ik  jest 
zupe łn ie  w y s ta rc z a jąc y .

Inacze j  by ło  d o tą d  z odb io rem  n a  da lszą  p rz e ­
s trzeń . W p ra w d z ie  m ożna  by ło  też  osiągnąć  s ta c je  d a l ­
sze bez  a n te n y  p ow ie trzne j ,  lecz to  by ło  uciążliwe, że 
p rzew ażn ie  za jm o w a l i  s ię  tern am ato rzy ,  a lbo odbiór 
by ł  t a k  n iepew ny , że d la  s łu c h a c z a  nie s p ra w ia ł  ż a d ­
nej p rzy jem nośc i .

W p ra w d z ie  s ą  u rząd zen ia ,  k tó re  u m o ż liw ia ją  o d ­
b iór s ta c y j  da leko  p o ło żo n y ch  n a  an ten ie  poko jow ej,  
n iew idocznie  um ieszczonej,  a le  a p a r a ty  te  s ą  ta k  ko­
sz tow ne, że uży w a  się je w  w y p a d k a c h  rzadk ich . F ir -

s tan ie  w zm acn iacza . P rz y te m  c e n a  tego odb io rn ika  
łączn ie  z p ros tow n ik iem  dla  odb io ru  z sieci jest  p rz y  
jego za le tach  tak  niska, że s tanow i p ra w d z iw y  postęp  
w ty m  k ie ru n k u .  Pom im o  wielkiej czułości o d b io r­
nika, jakość  dźwięków, a sp e c ja ln ie  tonów  niskich, 
jes t  znakom ita ,  a p rz y te m  obsługa  a p a r a tu  p rz y  
u proszczone j  k o n s t ru k c j i  u rz ą d z e n ia  d la  na s taw ien ia  
na  odnośne  fa le  um ożliw ia  każdem u , n a w e t  n ie  obzna- 
jom ionem u, us taw ien ie  a p a r t tu  n a  od leg łe  s ta c je  n a ­
dawcze.

W obec  pow yższego  p rz y k ry  p rob lem  a n te n y  po­
w ie trzne j  m ożna  u w ażać  jako  fak tyczn ie  p rz e z w y c ię ­
żony, więcej n ie is tn ie jący .

O stację polska w Gdyni
T rz y  p u n k ty  ziemi polskiej  p o w inny  jak  n a j ­

rych le j  o t rz y m a ć  r a d jo s ta c je  ze  w zg lędów  n a ro d o w y c h  
i k u l tu ra ln y c h :  m iasto  Lwów, jedno  z m ias t  na P o ­
morzu, o raz  w y b rzeże  polskie.

P rz e d e w sz y s tk ie m  na  K re sa c h  t rz e b a  dać  lu d n o ­
ści m ożność  s łu c h a n ia  r a d j a  tan iem i odb io rn ikam i de- 
tek to row em i, k tó re  u  n as  d łu g o  jeszcze  b ę d ą  jedynem i 
p o p u la rn e m i  ap a ra ta m i .

O tóż  z n a n y  n a sz y m  czy te ln ikom  wielki p lan  i od­
budow y  ra d jo fo n j i  po lsk ie j ,  o p ra c o w a n y  p rzez  „ P o l ­
sk ie  R a d jo " ,  p rz e w id u je  u ruchom ien ie  s ta c j i  n id a w -  
czej n a d  po lsk iem  m orzem  w G dyni, zaś  W ilno  o t rz y ­
m a ło b y  s i lną  s ta c ję  n a d a w c z ą ,  k tó ra b y  obsług iw a ła  
ca łą  pó łnocno-w schodn ią  p o łać  k ra ju .

P ie rw sz a  s ta c ja  n a  po lsk iem  w y b rzeżu  m ia łab y  
do sp e łn ie n ia  n iezm iern ie  donioislą ro lę  tak  k u l tu ra ln o -  
pań s tw o w ą , jak  i gospodarczą ,  gdyż  s ta c ja  t a  po św ię ­
ca łab y  w  swoich a u d y c ja c h  dużo m ie jsca  morzu, z 
k tó re m  zw iązan a  jes t  m ie jscow a ludność.

R ad j  ostać  ja  w G d y n i  o d d a w a ć  m oże duże  us ług i 
ry b ak o m  i s ta tk o m  żeglugi p rz y b rz e żn e j ,  n a d a ją c  s p e ­
c ja ln ie  m orsk ie  k o m u n ik a ty  m eteoro log iczne

N a le ż y  życzyć  „P o lsk iem u  R a d ju " ,  a b y  p ie rw sza  
po lsk a  s ta c ja  n a  po lsk iem  w y b rzeżu  zo s ta ła  jak  n a j ­
szybcie j  u ru ch o m io n a  i p ra c o w a ła  z jak  n a jw ię k sz y m  
p o ży tk iem  dla  p a ń s tw a  i m ie jscow ej ludności,

Realizacja nowej stacji kontroli fal krótkich w Polsce
W e d łu g  doniesień  p r a s y  codziennej,  p rz y s tę p u je  

obecnie In s ty tu t  R a d jo te c h n ic z n y  w  po rozum ien iu  z 
M in is te rs tw em  P o cz t  i T e le g ra fó w  do w yk o n an ia  
pu n k tu  um ow y w aszyng tońsk ie j ,  w ed ług  k tó re j  P o l ­
ska pow in n a  za łożyć  s ta c ję  k on tro li  k ró tk ic h  fal ra- 
d jow ych, p rzy czem  k o n tro la  ta  m a o b ją ć  fa le  s tacy j  
rad io fon icznych ,  jak  i ra d io te leg ra f iczn y ch .  S ta c ja  ta , 
k tó re j  d z ia łan ie  rozpoczn ie  się już  w iosną  r. prz., zo ­

s ta n ie  p raw d o p o d o b n ie  u lo k o w an a  p rz y  In s ty tu c ie  
R ad io tech n iczn y m , w p ra w d z ie  nie jest  w ykluczone, 
że  zos tan ie  u m ieszczona  w n ow ym  g m ach u  te leg rafów , 
lub też  poza  m iastem .

J a k  donosi „ G a z e ta  H a n d lo w a " ,  zam ów iono już 
z a g ran icą  g łów ne  p rz y rz ą d y  p re c y z y jn e ,  p o trz e b n e  
do dz ia łan ia  now ej s tac j i .  ( —  f  — )

W ynalezienie  nowych fal e lek tro m ag n ety czn y ch
W  zw iązku  z w yna lez ien iem  kosm icznych  fal 

M ilikan 'a ,  p o d a je m y  zes taw ien ie  w szys tk ich  fal e lek ­
tro m ag n e ty czn y ch  do tychczas  znanych .

P rz y p o m in a m y ,  iż k ró tk ie  fa le  m ie rzy  s ię  m ikro­
nam i (1 u =  1 0 - mm. ) .

F a le  e lek tro m ag n e ty czn e ,  tj.  uży w an e  w  ra d io k o ­
m un ik ac j i  o d ługości od 25 km . do 15 m., fa le  H e r tz 'a ,  
Righi 'ego, N ich o ls 'a  i T e a r ’a (dług. 220 u  =  0,22 mm.}, 
G łogo lew a  A rk a d ju s z a ,  —  m a ją  d ługość  w g ran icach  
od 25 km. do 82 u

F a le  p o dcze rw onego  p rom ien io w an ia  —  Ru- 
bens 'a ,  L an g lev 'a  itd. —  d ługość  od 314 u do 0,8 u.

F a le  św ietlne  —  dług. 0,8 do 0,39 u.
F a le  n ad f io łk o w e  —  S ch u m an n a ,  L y m a n a  i Mili- 

k a n a  —  dług. od 0,39 u do 0,0014 u.
F a le  „Y “ —  c ia ł  p ro m ien io tw ó rczy ch  od 0,0001 

do 0,000028 u.
K osm iczne  fa le  M il ik an 'a  —  dług. od  0,000000067 

do 0,000000044 u.

# — t ""n"  %
Używaj

tylko anodówkę

a będziesz zadowolony. 7325

Fabryka Elementów i Bateryj
„BATRA”, Poznań

Przy wszelkich korespondencjach z f irm am i prosimy 
pow oływ ać s ię  na  „R ynek M etalowy i M aszynowy*4
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Pierwsza demonstracja telewizji w kolorach
W  N ow ym  J o rk u  w znanem  B e ll-L a b o ra to r ju m  

odbyła  się p ie rw sza dem onstrac ja  te le w iz ji w k o lo ­
rach  n a tu ra lnych . Zam iast na drodze bezd ru tow e j 
odby ła  się transm is ja  przez kabel. D em onstrac je  ro z ­
poczęto p rzekazaniem  fla g i am erykańsk ie j, k tó ra  ło ­
po ta ła  na ekran ie  odb io rczym  m n ie jw ięce j w w ie lko ­
ści znaczka pocztowego. Potem  w idz iano  cz łow ieka , 
za jada jącego ka w a łek  melona, don iczkę z kw ia ta m i, 
ananas, naręcz róż w  w ie lu  ko lo ra ch  i m łodą  kob ie tę  
w barw ne j sukn i. W e  w szystk ich  tych  w ypadkach  ko­
lo ry  u w y d a tn ia ły  się doskonale.

D r H e rbe rt Sves, k tó ry  z a jm u je  się prob lem atem  
te le w iz ji, tw ie rd z i, że jest m ożliw e  w ysy ła n ie  rucho ­
m ych obrazów  w n a tu ra ln ych  kd lo rach . M im o, że w ie l­
kość p rzekazanych  obrazów  odpow iada obecnie t y l ­
ko rozm ia rom  znaczka pocztowego, nie będzie w p ra w ­
dzie trudne, lecz zato bardzo drogie  w ysy łan ie  tak ich  
ko lo ro w ych  obrazów  rów n ież w w iększych rozm iarach.

Rekord w dziedzinie radjowizji
Londynowi udało się przejąć z San Francisco, 

czyli z odległości 13 000 km. zupełnie dobrą trans­
misję radjow izyjną. Rekord ten jest tern godniejszy 
uwagi, że połowa lin ji powietrznej, łączącej Londyn 
z San Francisco, przebiega nad amerykańskim konty­
nentem, a fale elektromagnetyczne, przelatujące nad 
kontynentem, poddanym tak intensywnej e lektryfika­
cji jak A m eryka, są narażone na nieprawdopodobną 
ilość przeszkód.

I I KRONIKA 1
POSIEDZENIE KURATORJUM INSTYTUTU RADJOTECH-

NICZNEGO W WARSZAWIE.
W  dniu 2 hm. odbyto się w W arszawie 'posiedzenie 

Kuratorium Instytutu Radiotechnicznego. Posiedzenie to od­
byto się pod przewodnictwem prof. Pożarys,kiego przy udziale 
przedstawicieli M inisterstw  oraz Kót Naukowych.

Po odczytaniu przez Dyrektora Instytutu sprawozdania 
z dotychczasowej działalności i  przebiegu pra-c, Kuratorium  
postanowiło w yrazić dyrekcji uznanie za niezwykłą spraw­
ność i rzeczowość w prowadzeniu prac.

W  czasie obrad rozważano między innemi kwestję nowe- 
' go lokalu dla Instytutu, a to wobec rozszerzonej działalno­

ści tegoż. Jest to najlepszym dowodem nadzwyczaj żyw o t­
nej działalności Instytutu. (—x—)

ELEKTRYCZNE APARATY PRZECIWKO PĘKANIU RUR.
D yrekcja wodociągów i kanalizacji w W arszawie spro­

wadziła w związku z zbliżającą się zimą specjalne aparaty 
elektryczne z Francji, służące do rozgrzewania ru r wodocią­
gowych. Aparaty te, włączane do rur, rozgrzewają je stop­
niowo, zapobiegając pękaniu instalacji wodociągowych. Dzię­
ki tej inowaajń inspekcja wodociągowa magistratu będzie 
miała w  zimie znacznie ułatw ioną' pracę.

„KONEL“ _  NOWY METAL.
W  laboratorium „Westinghouse Manufacturing11 w ynalazł 

Dr. E. E. Loew y nowy metal, nazwany „Konel". Podobno 
jest twardszy niż wszystkie inne metale i w ytrzym uje znacz­
nie wyższą temperaturę.

„Westinghouse Co“  oświadcza, że „Kornel" zastąpi w 
lampach radiowych platynę i stanowi miesięczną oszczędność 
w wysokości 250.000 dolarów.

Trwałość n itk i żarzenia z „Konela" jest mniejwięcej 10 
razy większa.

Podobno również odbiór rad iow y jest o wiele lepszy przy 
zastosowaniu nowego metalu.

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K.GAERTIGiSP.™
P o zn ań  _  Pocztowa 26
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OIGANTOFONY NA DWORCU.
Na dworcu w Krakcwie w poczekalniach i na peronach 

zostaną założone głośnik", zapotr-ocą których oznajmiać się 
będzie przyjazd i c ija zd  -pociągów. Dworzec krakowski jest 
pierwszym dworcem polskim, k tó ry  pos:adać będzie podob­
ne urządzenie.

WAŻNY LOTNICZY W YNALAZEK FRANCUSKI.
We Francji odbywają się próby z wynalazkiem, mogącym 

mieć wielkie znaczenie dla rozwoju lotnictwa.
Chodzi mi anowicie o umożliwienie aeroplanom dok'ad- 

nego kierunku, nawet w nocy i nawet podczas mgły, z pewno­
ścią o wiele większą, niż ta, jaką może dać najlepsza busola.

Mianowicie w kierunku najważniejszych lin ij lotniczych 
m anoby położyć kabel elektryczny, z którym by w połącze­
niu, zapemoeą fal radiowych, byty bardzo delikatne instru- 
men y na s o ro lrc e .

Te instrumenty wskazywałyby p ilotow i czy się znajduje 
bezpośrednio nad kablem, czy z beku i o ile od niego na pra­
wo, lub lewo, względnie jaki kierunek ma nadać swemu lotowi.

O doniosłości takiego W'ynalazku niema nawet co rozpra­
wiać. U ła tw iłby  niesłychanie żeglugę powietrzna zniżyłby 
liczbę wypadków do małego procentu, dając samolotom, na­
wet nie zdążającymi koniecznie wzdłuż kabla, pewność kie- 
uitiku, niemal kolei żelaznych.

SPRAWOZDANIA S 3
CsSI
S 3

UDZIAŁ FIRM ELEKTROTECHNICZNYCH W PRZYSZŁYCH
TARGACH POZNAŃSKICH.
Na zebraniu W ystawców Grupy X V II w dniu 16 mb. -m., 

w którym  uczestniczył D yrektor Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, p. Kirzyżaiikiewicz, uchwalono poprzeć in icja­
tywę D yrekcji Targów w sprawie jaknajK-czniejiszego udziału 
firm  elektrotechnicznych w przyszłych M iędzynarodowych 
Targach Poznańskich, które odbędą się w czasie od 27 kw ie­
tnia do 4 maja 1930 r.

Ze swej stronytPokski Związek Przedsiębiorstw Elektrotech­
nicznych zaznaczył, że liczny udział firm  konieczny ije-s-t, aby 
pawilon „Elektrotechniku"' utrzym ać w całości dla tej branży 
oraz aby poprzeć dążenie Dyrekcji t  argów, która  dla swych 
wystawców udoskonala obecnie swoją organizację w kie­
runku rozszerzenia rynków zbytu w kra ju i zagranicą. W  tynn 
też celu D yrekcja Targów zaprosiła W ystaw ców  o nadsyła­
nie dokładnych opisów wystawianych przedmiotów, aby 
mieć możność należytego zorientowania się w  swojern za­
daniu.

Ostateczny termin dla zgłoszeń o wzięciu udziału w Tar­
gach oznaczono na zebraniu na dzień 20 listopada r. b.

W  sprawie tej w ysia ł Związek lis ty  do W ystawców 
z usilną prośbą o zajęcie przychylnego stanowiska w  tej 
sprawie .celem urzeczywistnienia wyżej wymienianej -uchwały 
W ystawców Grupy XVI.1 i o. nadesłanie zasadniczej swej 
zgody na wzięcie udziału w  Targach do Biura Związku.

Wszelkich dalszych info-rmacyj w te j sprawie chętnie 
udziela Redakcja „Rynku Metalowego i Maszynowego"".

7989 c

PRZEGLĄD CZASOPISM
„TYDZIEŃ RAD.IOWY“ NR. 16.

Ukazał się najnowszy numer „Tygodnia Radiowego"1 i za­
wiera następujące a rtyku ły :

Dzień wolności —1 dzień pamiętny 11 listopada; Wrażenia 
-z pierwszej międzynarodowej w ystaw y radiotechnicznej w 
Paryżu (dokończenie): Radjo a przestępczość: Jan W ronie- 
dki; Na falach polskich; Porady techniczne; Kronika radiowa; 
oraz dział rozrywek umysłowych. — Numer zdobią liczne 
ilustracje. Cena pojedynczego numer-u 85 groszy. Abona­
ment miesięczny ty lko 2,— złote. Adres Redakcji i Admini­
stracji: Poznań, Plac Wolności 11. — Czytajcie, abomtjcie 
i rozpowszechniajcie „Tydzień Rad-jo-wy"".
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Generalna Reprezentacja Szwajcarskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych

>)OERLIKON«
Lwów, ul. 3 Maja 11a

dostarcza
Generatory, Transformatory, Turbiny parowe, Motory 
każdej wielkości, Koleje elektr., Lokomotywy akumu­
latorowe, Krany i dźwigi elektr., Maszyny do elektr.

spawania i nitowania 7381

Kompletne Centrale Elektryczne
Wszelkie zastosowania elektryczności w przemyśle



DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakreśla Icb produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny łakt, te  podczas gdy zagraniczne 

y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn rol­
niczych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie — zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u nae 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi 1 wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwoje 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

__________  WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

Nowe zadania w przemyśle maszyn rolniczych
P rz y s ło w io w y  konse rw a tyzm  ro ln ic z y  jes t znany 

n ie ty lk o  u nas w Polsce, ale na ca łym  świecie. R o l­
n ika  trudno  nam ów ić, aby zaczął gospodarować in- 
nem i, nowszem i m etodam i, by rz u c ił s ta re  sposoby 
dz iadów  i p radz iadów . Ten koserw atyzm , rzec można, 
n ieznany p raw ie  w  innych  dziedzinach p ro d u k c ji, 
u sp ra w ie d liw ia ją  specyficzne w a ru n k i p ra cy  >-olnika. 
To też te zrzeszenia i zw iązk i, k tó ry m  p ra w id ło w y  ro z ­
w ój naszej p ro d u k c ji ro ln e j leży na sercu, pow inny 
p od jąć  in ic ja ty w ę  postępu ro ln iczego, szczególną zaś 
zw róc ić  uwagę na m nie jsze gospodarstw a ro lne . Szcze­
gó ln ie j w dziedz in ie  m aszynoznaw stw a rolnego ?ie 
na leży b yn a jm n ie j czekać, aż poszczególni ro ln ic y  sa­
m i zaczną dow iadyw ać się o te, lub  inne m aszyny, albo 
też upom inać się o nowe m aszyny, o pom ysłow e u lep ­
szenia. Zam iast czekać, b y ło b y  o w ie le  ra c jo n a ln ie j, 
ażeby fa b ryka n c i maszyn ro ln iczych  w z ię li tę in ic ja ­
tyw ę  we w łasne ręce i w  odpow iedn ie j c h w ili d a li ro l­
n ik o w i naszemu odpow iednie  m aszyny, zanim  k o n k u ­
ren c ja  zagran iczna zacznie ten ryne k  opanowywać.

N ie  baw iąc się w  żadne p ro roc tw a , m ożem y śm ia­
ło  p rze w id yw ać  i napewno przypuszczać, że w  n a j­
b liższe j p rzysz łośc i ro ln ic tw o  po lsk ie  pom im o swego 
konse rw a tyzm u  zacznie poszukiw ać inn ych  ty p ó w  m a­
szyn, a n iże li te, ja k ic h  używ a obecnie, gdyż zm uszają  
go do tego zm ienione okoliczności. Je ś li bow iem  do 
czasów w ie lk ie j w o jn y  można b y ło  m ów ić, że po jęc ie  
postępu ro ln iczego p o k ry w a ło  się z po jęc iem  postępu 
gospodarstw a fo lw arcznego, o ty le  obecnie możemy 
z ca łą  pewnością s tw ie rdz ić , iż  obok gospodarstw a 
fo lw arcznego  w ystępu je  na w idn okrąg  rów n ież  go­
spodarstw o w łościańskie .

Potrzeba się ty lk o  wczuć w puls ro ln iczego ż y ­
cia wsi po lsk ie j, p rz y jrz e ć  się b liże j różnym  zw iąz­
kom, kó łko m  ro ln ic z y m  itp ., ażeby zrozum ieć, że 
wieś polska pozbyw a się swego konse rw a tyzm u i jeś li 
n ie zaraz, to w  n ie d łu g im  czasie z ja w i się ona na ry n ­
ku  jako  nabyw ca w sze lk ich  maszyn i na rzędz i ro ln i­
czych, p rzyczem  ze w zględu na sw o ją  liczebność m o­
że przedstaw iać taką  samą w artość nabywcza, ja k  go­
spodarstw a  fo lw arczne , a może naw et i wyższa. Pa­
m ię tać trzeba o tem, że wieś zażąda praw dopodobn ie  
maszyn trochę odm iennych od tych, ja k ie  je j obecnie 
p rze m ys ł nasz o fia row ać  może! P rzecież naw et m nie j 
zna jący  się na m aszynach ro ln iczych  w iedzą dobrze, 
że w  w iększości w ypadków  m aszyny ro ln icze  są bu­
dowane tak, by ich zastosowanie w dużych gospodar­
stw ach b y ło  jak  n a jko rzys tn ie jsze . W y ją te k  stanow ią 
maneże konne, k tó re  na Zachodzie coraz b a rdz ie j z n i­
k a ją , a w ięc i u nas spodziewać się należy, że będzie 
czas, w  k tó ry m  k ie ra ty  konne będą n a leża ły  do rzad ­
kości. Podobnie można pow iedzieć o sieczkarn iach, 
a lbo szarpaczach do okopow ych.

Z o rjen to w a n ie  się w  s y tu a c ji i w prow adzenie

ew entua lnych  zm ian w da lszym  roz.woju naszego p rze ­
m ys łu  m aszyn ro ln iczych  jest konieczne ju ż  n ie ty ’ ko 
ze w zględu na spodz iew any n a p ły w  odm iennych za­
potrzebowań ch łopsk ich , lecz i rów n ież dlatego, że 
p raw dopodobn ie  i gospodarstw o fo lw a rczne  w bardzo 
w ie lu  w ypadkach  zm ieni rów n ież swoje zapo trzebow a­
nie, p rzys tosow u jąc  je do  zm niejszonego obszaru jed ­
nostk i gospodarczej, Zagospodarow anej zato o w ie le  
in ten syw n ie j. ,

R ozw iązać om aw iany p rob lem  wskazania  p o lsk ie ­
mu p rze m ys ło w i m aszyn ro ln iczych  drogi, ja ką  m ia ł­
by sobie obrać, jest trudno . Jednym  ze sposobów t y ­
łab y  metoda, opa rta  na s tu d jo w a n iu  i zestaw ian iu  tych  
zadań i sądów, ja k ie  będą n a p ły w a ły  od n a jb a rd z ie j 
postępow ych ro ln ikó w .

Inna  droga, to roze jrzen ie  po świecie i badanie 
m aszyn ro ln iczych  w tych  k ra ja c h , k tó re  pos iada ją  
obecnie taką  s tru k tu rę  ro ln iczą , jaką  n a jp ra w d o p o ­
dobnie j w  p rzysz łośc i 'Polska obierze. Je ś lib yśm y wy­
sz li z za łożenia, że cechą p rzysz łe j s t ru k tu ry  ro ln icze j 
będzie in tesy  w ny postęp w  gospodarstwach" w łośc iań ­
sk ich  i d robno fo lw arcznych , to na jw ię ce j pow inn iśm y 
się za in teresow ać D an ją , A m e ry k ą  i F ra n c ją . W  tych 
trzech k ra ja c h  jest ten ty p  gospodarstw  n a jb a rd z ie j 
ro zw in ię ty , Jednakże zarów no A m e ryka , ja k  i D an ja  
nie mogą być dla nas w zoram i, A m e ry k a  dlatego że 
typ  fe rm era  jest zupe łn ie  odm ienny od naszego ch ło ­
pa i w a ru n k i ekonom iczne tam  i u nas są zupe łn ie  
różne. W  D a n ji zaś m aszyny ro ln icze  nie o dg ryw a ją  
w ie lk ie j ro li ze w zględu na to, że jest to k r a f  o cha­
rak te rze  w yb itn ie  hodow lanym . Jedyn ie  F ra n c ja  
w chodzi w rachubę, gdyby sz ło  o wzór, m a jący  s łu ­
żyć naszemu p rze m ys ło w i m aszyn ro ln iczych . Jest 
charakte rystyczne , że ro ln ic tw o  francusk ie  jes t nam 
bardzo m ało  znane, szczególnie zaś z dz iedz iny  tech­
n ik i m aszynow ej.

Fabryka Wyrobów Kuto-Prasowanych

>PRASOMŁOT<
Sp. z ogr. odp. 

W A R S Z A W A , SZCZĘŚLIW1CKA 11.

Podkowy, hacele, zebce, klucze, sztyfty  
do młocarń oraz wszelkie części do maszyn 
w wyrobach kuto prasowanych, walcowanych 

i tłoczonych. 7562



Czeski traktor rolniczy „Skoda“
Motorowa uprawa roli zyskuje sobie w Polsce 

coraz większe prawo obywatelstwa. W idzi się coraz 
więcej maszyn rolniczych nietylko we większych 
ale i mniejszych gospodarstwach rolnych. Jeżeli  idzie
0 traktory , to s ta ły  się one niezbędnem źródłem  si*v 
w każdem  gospodarstwie.

W  ostatnich czasach pojawił się na rynku ma­
szyn rolniczych trak to r  rolniczy i przemysłowy 
„Skoda", 30 K.M.

Należy podkreślić, że zak łady  Skody należą  do 
koncernów światowych, za trudnia jąc  około 60.000 
ludzi w swoich fabrykach w  Czechosłowacji, poza 
tern pos iadają  już kilka fabryk w Polsce, p roduku ją ­
cych silniki lotnicze, silniki elektryczne itp. P rze d ­
siębiorstwo tej m iary  jak zak łady  Skody gw arantuje  
nam, iż fabrykaty  jego są  napraw dę dobre i polecenia 
godne.

T rak to r  rolniczy „Skoda" posiada silnik 4-cylin- 
drowy, cylindry umieszczone w jednym  bloku, wał 
korbow y ze specja lnej chromoniklowej s tali spoczy­
wa na trzech łożyskach, wylanych kompozycją. N a­
pęd  odbywa się zapomocą kół śrubowych, umieszczo­
nych na przedzie karte ra .

Moc silnika na kole pasowem  p rz y  1100 obrotach 
na  minutę wynosi 30 K.M., w ydajność s iły  pociągowej 
na  haku —  18 K.M., co stanowi 65— 70 proc. liczby 
pierwszej. Zużycie m ate r ja łu  pędnego nafty  około 
285 gr. na konia godzinę; zuyżcie oliwy około 0,4 kg. 
godz. Całkowita waga trak to ra  wyekwipowanego w 
ko ła  do orki 2.100 kg., z kołami gumowemi zaś do 
transportów  po drogach bitych 3.300 kg. Ponadto  
t rak to r  „Skoda" wyekwipowany jest w kom plet świa­
tła elektrycznego system u „Scintilla", sk ład a jący  się 
z m agneta i dynamo 60 W att, ze sam oczynnym  w y ­
łącznikiem, zabezpieczającym  uszkodzenie (przełado­
wanie) ba ter ji  s tacy jk i połączeniowej, 2 reflektorów 
oraz ba ter ję  20 amperogodzin, dzięki czemu jest zaw ­
sze gotowem źródłem  siły  w każdej porze dnia i nocy
1 do każdej pracy.

K onstrukc ja  t rak to ra  „Skoda" jest wynikiem 
wieloletnich doświadczeń. W  konstrukcji tej szcze­
gólną uwagę zwrócono nietylko na pracę  poszczegól­
nych  zespołów, lecz i na całość samej maszyny z p un­
k tu  widzenia praktycznego, by odpowiadała  ootrze- 
bom i wymogom naszego rolnictwa.

Uniwersalną swą pracę  w ykazuje w różnych 
miejscach zapotrzebowania siły, a mianowicie: a) przy 
p racy  ze stanowiska stałego, b) przy pociągu trans­
portów po drogach różnego rodzaju , i c) przy  użyciu 
s iły  pociągowej z narzędziami m otokultury na roz­
ległych obszarach majątku. Trzeba jszcze dodać, że 
t rak to r wyekwipowany jest w dwa komplety ostróg, 
z których jedne n ad a ją  się do pracy na ziemiach 
mniej lub więcej zwięzłych, drugie zaś specja lnie do 
p racy  na ziemiach lekkich.

Że trak to r „Skoda" wyróżnia się pierwszorzed- 
nem i solidnem wykonaniem z pierwszorzędnych co 
do jakości m aterjałów , świadczy najlepiej o tern fakt, 
że zak łady  Skoda budują  lokotrak tcry  (trak tory  ko­
lejowe) z tym samym silnikiem, służące do przesuw a­
nia wagonów kolejowych ze zdolnością pociągową 
3— 4 wagonów, które to trak tory  zas tępu ją  w zupeł­
ności lokomotywy we fabrykach i zak ładach  przem y­
słowych, posiadających własne bocznice kolejowe, 
a zna jdu jące  się zdała od stacyj kolejowych.

J e s t  pewne, że insty tucja  tej miary, posiadająca 
przeszło półwiekowe doświadczenie, wzorowo zorga-
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„IDEAŁ” I
odż do krajania słomy |
na ściółkę ^

tani — praktyczny — trw ały  lej
Jedyni producenci 3641 fjjjjl

Centrala Pługów Parowym i , ' ,  fatryka Maszyn i
Poznań, iw . Wawrzyńca 36. Telefon 61171 6950 r« ]
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.............. 1„Der E isen h an d ler”

3 er l i n SW 68, Alte Jakobstr. 156/157
Z nane najlepsze  i u lubione pism o facho ­
we d la  b ranży żelaza, to w aró w  żelaznych, 
narzędzi, sp rzę tów  dom ow ych i kuchen- 
nych oraz handlu  m aszyn itp. N ajlepszy 
Inform ator źródeł zakupu i o rgan ogło­

szeniow y d la  w ym ienionych branż.
Wychodzi od 36-ciu lat raz w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe.
W szelkich w iadom ości ud z ie la  s i t  za  n ad e słan iem  kcsztdw  pocz tow ych

Korespondencja tylko w niemieckim Języku.

a

Mocarnie szerokomłotne VISTULA 
Mocarnie z przymykami 
Mocarnie z wałami gradual stow 
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków nott 
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie bębnowe do zapędu «*-

chanlczaago stojąca I na wozach

Sieczkarnie tarczowe
Kola transmisyjne
Pompy do gnojówki srnrą stalową

i wyjmuląceml wentylami 
Szufle ziemne 6a transportowania zioml 

wykonują laka dlugolatolą specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Naszynsp. z o.p.

TCZEW (Pomorza)
_
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nizowana, wypuszczając na  rynek różnego rodzaju  
maszyny swojej konstrukcji, daje  gw arancję  zupełnej 
opieki nad niemi, zw łaszcza że dewizą firmy tego ro­
dza ju  jest sp rzedaż maszyny, k tó ra  przez długie lata 
będzie w ydajnie  pracowała.

Pojawienie się na rynku  rolniczym tego trak to ra  
zostało  p rzy ję te  z dużem zainteresowaniem i n iewąt­
pliwie też m aszyna ta będzie się cieszyć dużym popy­
tem, zresztą zupełnie zasłużonym.

Kopaczka do  kartofli 
„Stella-Patent"

W e fabryce maszyn i narzędzi rolniczych Nitsche 
i Sp. w Poznaniu  można nabyć kopaczkę do kartofli 
,,S te lla -Paten t"  o ulepszonej konstrukcji.

„S tella-Paten t"  wyróżnia się z pośród innych fa­
brykatów tern, że widełki wyrzutowe, spełn ia jące  wła­
ściwą funkcję, osadzone są  na tarczy bez połączenia 
ich patykami, co posiada tę w ażną dogodność, że nie­
m a obawy łam ania się patyków, jak przy innych sy­
stemach, przy  których zachodzą niemiłe p rze rw y  w 
p racy  wskutek niedającego się uniknąć łam ania d re­
wnianych patyków  i konieczności zak ładan ia  nowych. 
W idełki wyrzutowe, złożone z prostych prętów s ta lo ­
wych, nie za tyka ją  się i nie kaleczą ziemniaków, p ra ­
cu ją  lekko i u t rzym ują  szerokość rozrzutu  ziemnia­
ków na najniższej stopie. Próby, jakie nową tą ko­
paczką przeprowadzono, da ły  dobre rezultaty , przy- 
czem podnosi się ogólnie bardzo niski procent pozo­
stawionych ziemniaków w ziemi, lekki bieg i m ałe  za­
potrzebowanie siły.

Sortownik do  ziemniaków 
,.N. S. K.

Mówiąc o kopaczce, należy, jako o dalszej m a­
szynie, nieodzownej przy  uprawie ziemniaków, wspo­
mnieć jeszcze o sortowniku do ziemniaków. Sortow- 
niki budowane w tej firmie od szeregu lat, w ykazują 
szereg ulepszeń. Polegają  one w pierwszym  rzędzie 
na  tem, że celowo rozmieszczone sita ze skośnie uło- 
żonemi oczkami nie powodują zatykania się i wstrzy- 
wania- ziemniaków, jak to ma miejsce przy  innych sy ­
stem ach sortowników, przy  których oczka w sitach 
ułożone są  prostokątnie. Ulepszenie to we wielkiej 
mierze podnosi spraw ność maszyny, nie wywołuje 
n ieprzyjem nych przerw  w pracy  i zapewnia lepsze 
sortowanie. Całość wykazuje celową i dobrze prze­
m yślaną konstrukcję, a silna budowa zapewnia długą 
trwałość.

Zastój w przemyśle 
maszyn i narzędzi rolniczych 

w Poznańskiem
Polska A gencja  Telegraficzna w Poznaniu  poda­

je: Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu  w s p ra ­
wozdaniu swem ze s tan u  przem ysłu  i handlu, ogło- 
szonem za miesiąc październik r. b. stwierdza, iż w 
porównaniu z miesiącem poprzednim ruch maszynami 
i narzędziam i rolniczemi był w październiku wyraźnie 
zmniejszony i nie uczynił naw et połowę obrotów ze­
szłorocznych. Zastój objął nietylko m aszyny sezonu 
pożniwnego, na k tóre pópyt w tym  czasie normalnie 
znacznie się obniża, ale  również narzędzia  sezonu je­
siennego i zimowego, jak to: sieczkarnie, parniki, śru- 
towniki itp. Fabryk i produkcję  sw oją  ze  względu na 
powiększające się zapasy  w m agazynach redukują .
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Głogowski i Syn
właśc.: Inż. Leon Czarlinski

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inow rocław

Telefon nr. 35
Brodnica (Pom orze)

Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe I

LEON CZAPLIŃSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
5 7 0 2 1

Telefon nr. 3069
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Kuźnie polowe
pierwszorzędny fabrykat krajowy
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najlepsze i najpraktyczniejsze w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka m aszyn i kotlarnia
Gniezno, Moniuszki 1. Telefon 328
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Dypl.  ini. M I E C Z Y S Ł A W  RZECKI,  Poznań.

Zagadnienie rozwoju przemysłu drzewnego w Police
Do wielkich bogactw naturalnych k ra ju  naszego 

należą również i lasy. Dla braku innych artykułów do 
eksportu, Polska wywoziła w ostatnich latach dużo 
drzewa, co z jednej strony przyczyniło się wprawdzie 
do wzmocnienia naszego bilansu handlowego, z dru­
giej natomiast poważnie zmniejszyło nasz kapi-ał le­
śny. W jaki sposób gospodarowaliśmy w naszych la­
sach, świadczy przykład Puszczy Białowieskiej i dzie­
je transakcji z angielską Century, oraz fakt, że pań­
stwo, które jest najw. posiadaczem lasów w Polsce 
i innym dawać przykłady powinno, nie zdobyło się 
dotychczas na racjonalne zorganizowanie wszech­
stronnej i pełnej przeróbki drzewa, a cały prawie 
drzewostan sprzedaje w stanie surowym różnym kra­
jowym i zagranicznym odbiorcom.

To też rozpatrując zagadnienie eksportu drzewa, 
odrazu zauważyć można, że Polska eksportuje — 
zwłaszcza do Niemiec — m aterja ł surowy, z czego 
najdobitniej wynika, że ten eksperym ent drzewny jest 
nietylko prostą eksploatacją, ale system atyczną de­
wastacją naszych lasów. Pom ijając już sam  fakt, że 
produkująca powierzchnia naszych lasów wynosi tyl­
ko 20 proc., czyli, że niema mowy o naszych niezwy­
kłych bogactwach leśnych, przez wywóz surowca od­
pada nietylko zarobek warstw robotniczych, lecz i sa ­
mego przetwórczego przem ysłu drzewnego, u nas dość 
szeroko rozwiniętego. W naszych warunkach taniej 
robocizny i taniego surowca, mamy wszelkie możlj- 
wości do produkowania taniego wytworu, jest więc aż 
nadto zrozumiałem, że o wiele racjonalniej byłoby, 
zamiast protegowania masowej sprzedaży surowca, 
dążyć do pozyskania rynków zbytu dla gotowych wy­
robów naszego przem ysłu drzewnego. Jest to tem bar­
dziej konieczne, o ile uwzględnimy, że przetwórcza 
produkcja drzewna w Polsce stale się rozwija. W y­
nika to z danych statystycznych, według których eks­
port m aterjałów  tartych  z Polski i włączonego do jej 
obszaru w. m, Gdańska wynosił w 1924 r. 912 000 m .\ 
co stanowi ok. 5 i pół proc. ogólnej sumy wywozu ma­
terjałów  tartych  z krajów  eksportujących, a m. Fin- 
landji, Polski, Szwecji, Czechosłowacji, Rosji, Jugo- 
sławji, Rumunji, Norwegji, Estonji i Litwy. Wywóz 
tych m aterjałów  w następnych latach dał jeszcze po­
myślniejsze wyniki, wyniósł bowiem 1 335 000 m.3, co 
stanowiło już 7,4 proc. ogólnego eksportu m aterjału 
tartego wszystkich państw eksportujących. Rekordo­
wą cyfrę eksportu m aterjału  tartego osiągamy w 1927 
r., dochodząc do 710000 standardów, co stanowi już 
15 proc. ogólnej ilości m aterjałów  tartych, dostarczo­
nych w tym roku przez inne kraje  na światowe rynki 
drzewne, Taki sam stan rzeczy widzimy również i w 
innych dziedzinach naszego przetwórczego przem ysłu 
drzewnego, jak np. w produkcji p łyt klejonych, mebli 
giętych itp. I tak wywóz dykt z Polski, który w 1926 r. 
wynosił 169,7 tys. q., w 1927 — 215,3 tys. q , zwięk­
szył się w 1928 r. do 315,9 tys. q. Przem ysł dyktowy 
rozw ijał się u  nas dotychczas bardzo dobrze. Rozpo­
rządzając nowoczesnemi urządzeniami, wzmagał 
szybko swoją produkcję, odgrywając przytem  bardzo 
poważną rolę w naszym eksporcie. Również pomyślnie

przedstawia się produkcja i rozwój eksportu mebli 
giętych. Dziś już w szeregu eksporterów na obce ryn­
ki, zajm uje Polska po Czechosłowacji 2-gie miejsce.

Liczby powyższe są najlepszym  dowodem, że 
przetwórczy przemysł drzewny w Polsce wykazuje 
wybitną żywotność ekspansyjną przy równoczesnej 
niezłomnej dążności do powiększenia swej produkcji.

Zachodzi jednakowoż pytanie, czy warunki, które 
otaczają ten przemysł, pozwalają mu na dalszy swo­
bodny rozwój? Czy nie należałoby przem ysł ten, ma­
jący wszelkie szanse rozwoju — ' otoczyć specjalną 
opieką — biorąc pod uwagę, że ten dział produkcji 
posiada dla naszego gospodarstwa narodowego i dla 
naszego eksportu dominujące znaczenie? •

Również rozpatrzenie postulatów przem ysłu 
drzewnego staje się tem żywotniejsze, o ile uwzględni­
my, że z licznego szeregu gałęzi przemysłowych w 
Polsce, przem ysł drzewny nietylko że przetrw ał zwy­
cięsko ogólno-europejskii kryzys gospodarczy, ale zdo­
łał również powiększyć swoją produkcję. Niedopa­
trzenia, błędy i ułomności w polityce wywozowej, cięż­
kie przesilenie gospodarcze kraju, kryzys finansowy, 
zmiany kierunków zbytu itp,, oto przeszkody, jakie 
zwalczać musiał nasz przem ysł drzewny na drodze do 
powiększenia swej produkcji i eksportu.

Powyższe wywody są zatem aż nadto wystarcza- 
jącemi, aby znaleźć pełne zrozumienie dla potrzeb 
przem ysłu drzewnego. To też uchwały Iii-go Zjazdu 
Techników Zrzeszonych, zwołanego do Poznania w 
rb. pod hasłem ,,Pr<|gramu Pracy Gospodarczej", win­
ny stanowić wytyczne dla jak najspieszmiejszej ich 
realizacji. -Jest zatem koniecznem:

1. Uzgodnienie polityki sprzedaży surowców Za­
rządu Lasów Państwowych z wymaganiami przem y­
słu drzewnego.

2. Ustalenie racjonalnej polityki taryfowej, 
uwzględniającej potrzeby przem ysłu drzewnego, oraz 
powiększenie taboru kolejowego pod drzewo w odpo­
wiednich okresach. Narzekania właścicieli tartaków, 
fabryk mebli itp. na brak wagonów nie powinny się 
więcej powtarzać. Brak wagonów pod naładunek od­
nosił taki skutek, że eksporterzy polscy, którzy z du­
żym nakładem  pracy i wysiłków zdołali zawrzeć urno-

WODOCIĄGI PNEUMATYCZNE &
ELEKTROPOMPY HYDROFORY
Dla w ysokich d om ów , gdzie 
w o d a  m iejska me dochodzi, 
o raz rę c z n e  dla d o m ó w  na 

prowincję, po leca

S.TRĘBiCKi
WARSZAWA, KOPERNIKA33 .
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wy z zagranicą, nie mogli się wywiązać ze swoich zo­
bowiązań, co w pewnym stopniu zdyskredytow ało  nasz 
handel drzewny przed zagranicą.

3. Ułatwienia kredytow e uwzględniają trudno- 1 
ści, w k tórych  p racu je  obecnie nasz przem ysł drzew­
ny. Dogodne k redyty  m ają  niezmiernie ważne znacze­
nie dla przem ysłu  drzewnego, ponieważ przem ysł ten 
wymaga specja lnie wielkich wkładów, których inicja­
tywa p ryw atna  nie jest w stanie pokryć.

4. Rozwiązanie zagadnienia zaopatrzenia  w suro­
wiec przem ysłu  papierniczego i celulozowego, a zatem 
zachowanie dla przem ysłu  papierniczego niezbędnego 
surowca w postaci drzewa świerkowego i ograniczenie 
nadm iernego eksportu papierówki. Jak o  cha rak te ry ­
styczne warto podać, że dziś jeszcze idzie do Niemiec 
1 149 000 ton papierówki w stanie surowym, co jest 
najlepszym  dowodem żywotności tej sprawy.

Również bardzo ważnem jest:
5. Pobudzenie inicjatywy w kierunku s tandardy- 

zacji odnośnych wyrobów drzewnych. W  dziedzinie 
handliudrzewnego spotykam y pod tym względem jesz­
cze poważne braki.

Poruszyliśmy na tern miejscu niektóre tylko za ­
gadnienia, dotyczące naszego przem ysłu drzewnego, 
których rozwiązanie nie powinno ulec zwłoce. Pozo­
s ta je  jeszcze do omówienia cały szereg innych nie­
mniej ważnych zagadnień, jak syndykalizacja  ekspor­
tu półfabrykatów  i wyrobów gotowych, organizacja 
eksportu  i t. p. Do sp raw  tych wrócimy następnym  
razem.

Pom yślne załatwienie i zharmonizowanie po­
trzeb przem ysłu drzewnego leży nietylko w interesie 
tego przemysłu, lecz także w interesie ca łoksz ta łtu  go­
spodarstw a narodowego.

Krajowe czy zagraniczne
maszyny budowlane?
W  polskim przemyśle budowlanym możemy już 

dziś stwierdzić silne, dodatnie objaw y modernizacji. 
Dotychczasową, ręczną robotę, zbyt powolną i ko­
sztowną, w ykonują m aszyny budowlane szybkobieżne. 
Dzisiaj, k iedy  roboty budowlane, uzależnione od do­
p ływ u kredytów, toczą się nieregularnie i wym agają 
niekiedy pośpiechu i spotęgowania intensywności dla 
dopędzenia straconego czasu, nowoczesne, szybko­
bieżne maszyny m ają  dla przem ysłu budowlanego o1- 
brzymie znaczenie. Inż. Józef Weingrun, omawiając 
w ,,Gazecie H andl.“ spraw ę korzyści, wynikających 
z zastosowania maszyn w przem yśle budowlanym, pi­
sze co następuje :

M odernizacja  i rac jonalizac ja  p racy  są dziś h a ­
słami, które dla przem ysłu  budowlanego m ają  szcze­
gólnie ważne znaczenie, konieczność usunięcia rąk 
ludzkich z t ransportu  p rzy  budowie, co ze swej strony 
przyśpiesza przebieg roboty rozumiana jest dziś przez 
przedsiębiorców. M aszyny w ykazują  swą bezwzględną 
wyższość i bezkonkurencyjną użyteczność, że p rzy ­
pomnimy tutaj wspaniałe, terminowe tempo prac na 
P. W. K. Rekordow y czas, w jakim wzniesiono olbrzy­
mi gmach Banku Gosp. Kraj. w W arszawie, dalej bu­
dowa podobnego gmachu w Katowicach, budowa Min, 
Robót Publ. w W arszawie, n iektóre objekty  p rzem y­
słowe, oraz budowle publiczne na G. Ślą-sku. wszyst-
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Do obróbki drzewa
dostarczam y: suporty do frezek i do wiertarek, watki 
do heblarek i złoża cyrkularne, aparaty do szlifowania  
1 szrenkowania pił taśm owych, cyrkuiam ych i gatro- 
wych, szlifierki do noży, w szelkie noże do heblarek, 
w szelkie piły gatrow e, cyrkularne i taśm owe, toczki 2  

szm irglow e w różnych wymiarach i formach oraz®  
w szelkiego rodzaju artykuły, narzędzia i przybory  

techniczne.

Biura Techniczne luz. Jdzei Weingrun
Kraków, Groble 19. Telefon 2145
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KTO chce kryć takie 
dachy, da jące  z u p e łn ą  
ochronę p rzed  desz- 
częm , śn ieg iem  i b u ­
rzą, w in ien  używ ać 
dachów ek , w y ra b ia ­
nych n a  w y tłaczarce  
d ac h ó w ek „ D re ls te rn “ 
P o lecam y  m ode le  d o ­
b rze nak ry w ający ch  
s ię  dachów ek , „G a- 
sp a ry “ , „L ip s ia“ ,.,B i- 
b e rsch w an z“ i „P fan- 
n e“ .P rosim y  o z a ż ą d a ­
n ie  sp ec ja ln eg o  p ro ­
sp ek tu  naszego  Dz.43 

Inform uj ącego 
o szczegó łach

MARKRANSTftOT
b e i  L e i p z i g

Śwlstowa wytwórnia maszyn specjalnych dla przemysłu rozdrabnia­
jącego i budowlanego, kamienia sztucznego I przemysłu chemicznego.

Dr. G aspary& C o.

Oskara Arkina, Grodno
Zakłady fabryczne; ul. G6rna 45, telef. 230.

7313 w Poleca  6707

K a f l e  ber l ińskie  i kwadra te lowe,  polewane i nie- 
po lawano różnych ga tunków.  Wyrób specjalnych 

przenośnych piecyków kaflowych.
C e g ł a  ręcznego  i m as zy n o w eg o  f o rm o w a n ia  
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kie używ ają  maszyn częściowo krajowych, częściowo 
zaś zagranicznych.

Stwierdzić jednakże należy, że wymienione pow y­
żej prace w yczerpują prawie zakres tegorocznego ru ­
chu budowlanego w kraju, gdyż poza tern ruch ten 
zam arł  niemal całkowicie, -a nawet wstrzymano robcty 
około budowli już rozpoczętych.

Jeśli  chodzi o wyrób maszyn budowlanych, to 
p rzem ysł k ra jow y w ytw arza tylko niektóre maszyny. 
W iele innych natomiast musimy sprow adzać z zagra­
nicy. W spom niany powyżej autor w następujący  spo­
sób określa widoki na dobry rozwój wytwórczości 
kra jow ej, jak i importu maszyn budowlnaychr

Silny i szybki jest w Polsce rozwój ruchu samo­
chodowego, k tóry zmusza władze do przystosowania 
doń s tanu naszych dróg. W edle najnowszych sposo­
bów budowy dróg automobilowych, koniecznym jest 
do tego celu żwir odpowiednio sortowany i wysoko- 
wartościowy. W  rozumieniu tej potrzeby władne p rzy ­
s tąpiły  do rozbudowy kamieniołomów krajowych, 
zwłaszcza na Wołyniu. M iasta nasze używ ają do b ru ­
kowania m a te r ja łu  krajowego z Tatr, Czorsztyna, oko­
lic K rakow a i Wołynia. Do tego dochodzą kamienio­
łomy p ryw atne  i Woj. Śląskiego. W szystkie te p rz ed ­
siębiorstwa zaczyna ją  stosować urządzenia najnow­
szej konstrukcji częścią sprow adzane z zagranicy 
Rząd zresztą zam ierza rozbudować w przyszłości k a ­
mieniołomy wołyńskie drogą specjalnych inwestycyj, 
by zupełnie wyrugować z rynku  krajowego kamień za ­
graniczny. I tu  zna jdą  zastosowanie m aszyny zag ra ­
niczne.

W ażnym  również konsumentem krajowego kam ie­
nia mogą się okazać koleje, gdzie w miarę środków 
wzmocnią się podtorza żwirem zamiast używanego do­
tychczas piasku. Roboty te rozpoczęte już przez n ie­
k tóre  dyrekcje  kolejowe obliczone są  na szereg lat, 
co s tw arza  dobre widoki dla przem ysłu  kamienio­
łomów.

Do wierceń w kamieniołomach używa się au tom a­
tycznych wiertarek, pędzonych zgęszczonem powie­
trzem, albo elektrycznych.

N ajlepsze wiertarki sprow adzam y z Ameryki
Jeśliby  wreszcie ruch budowlany w k ra ju  ruszył 

z martwego punktu  naskutek tych, czy innych posu­
nięć, to w ywoła to z natu ry  rzeczy konieczność pew­
nych inwestycyj maszynowych w przem ysłach ce ra ­
micznych, cementowym itp.

J a k  wiadomo, H arrim an in teresuje  się przem y­
słem górnośląskim. W pływ  jego na ten przem ysł ob­
jawiłby się w pierwszym rzędzie m odernizacją  p ro ­
dukcji na wzór amerykański, celem zastąpienia do­
tychczasowych przes tarza łych  urządzeń m aszyno­
wych, które p o d raża ją  koszty produkcji. I on spro­
wadzi maszyny głównie z Ameryki.

Rozważywszy powyższe względy, dojść musimy 
do wniosku, że Polska jeszcze przez cały szereg lat 
sprow adzać będzie m aszyny dla przem ysłu  budow la­
nego, oraz przeróbczego, co zresztą, jak już powie­
działem, wyjdzie tylko na dobre przemysłowi k ra jo ­
wemu, k tó ry  będzie mógł poznać wszelkie nowości z 
Niemiec, F ranc ji  i Ameryki. A  przypomnieć należy, 
że w Polsce istnieje kryzys silnego zapotrzebowania 
na maszyny przy braku  kredytów, gdy w Niemczech 
mamy nadm iar  maszyn przy b rak u  odbiorców.

Dostarczamy wprcst z naszej fabryki

w Łagiewnikach, Górny Śląsk
według oryginalnych konstrukcyj 
znanej na całym świecie f i r m y  

RICHARD RAMPACH, G&RLITZ (Niemcy)

wuelkie maszyny tegielniane 
części zapasowe

do wyrobu cegieł, dachówek wszelkiego rodzaju, 
cegieł szamotowych, rur glinianych,

rur drenowych i t. d. 6912

R Y S Z A R D  R A U P A C H
Sp. z ogr. crip.

K a to w ice , ul. G l i w i c k a  15.
P rz e d s ta w ic ie l:  In ż . W. ROSIŃSKI, P o z n a ł ,  A leje M arc in k o w sk ieg o  1 7 , 1. g .

Materiały budow lane  w szelk . rodzaju poleoa

GUSTAW GLAETZNER
Centrala M aterjałów  B udow lanych i D a ch ów ek

Tel. 6580 P O Z N A Ń  3  M ic k ie w ic z a  3 6  zał. 1907 r.
A ir. telegraf.: „Dachglaetsiiez^-Poanaa.

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cem entow ej, 
pustaków  betonow ych, 

cem browiny studziennej, 
żłobów , słupów , płyt, rur
p o l e c a

i t p.
757

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp. flkc.
W arszawa, ul O rdynacka 7 

Zysk n iew ie lk ie j  w y tw ó rn i  b a to now e j  w jed n y m  roku 
w ynos i  od 5 .0 0 0  do 6 .000  zł  

Żądajcie cenników 1 objaśnień.
300O©000OO0©O0OO©OO0O0©OOOOO0r:V5OOOOO©OOO
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Jak ukształtują się ceny drzewa w nadchodzącym sezonie?
Drzewnictwo wchodzi w okres zakupów surowca 

dla zakładów przemysłowych. W związku z tem staje  
się palącą kwestja wyjaśnienia, po jakich cenach bę­
dzie mógł być nabywany surowiec, aby przem ysł ta r­
taczny uniknął strat, jakie poniósł w r. bież., w szcze­
gólności w państwach skandynawskich. S traty  te w y­
wołane zostały konkurencją rosyjską. W  r. b. rosyj­
skie plany wywozu drzewnego przewidywały eksport 
w rozmiarze 850 000 standardów. Faktyczny eksport 
przekroczył już obecnie znacznie przewidywania. W 
końcu lipca wywóz bowiem wynosił już 850 000 stan­
dardów, wykazując ogromne zwiększenie w wywozie 
do Anglji, a również bardzo poważne do krajów o 
mniejszem znaczeniu dla Rosji, jak Holandja i 
Niemcy.

Rosja dąży obecnie do ugruntowania decydujące­
go stanowiska na międzynarodowym rynku drzewnym, 
jakie posiadała przed wojną, w związku z tem ofiaro­
wuje drewno po cenie bardzo niskiej, byle tylko w jak

największym stopniu wkroczyć na rynek międzyna­
rodowy. Plan na rok 1930 przew iduje wywóz 1100 
standardów. Ekspansja rosyjska wywołuje wielką 
ostrożność w ocenie sytuacji ze strony krajów  skandy­
nawskich. Produkcja m aterjału  tartego w Finlandji 
ma być w roku przyszł. ograniczona do 300.000 stan­
dardów. Wywóz ze strony Rosji byłby w ten sposób 
rekompensowany, jednak polityka niskich cen musi 
się odbić na sytuacji na rynku. Wywóz ze strony Szwe­
cji wzrósł również b. poważnie w stosunku do r. ub. 
i niema obawy, aby zmniejszył się w roku przyszłym. W 
tych warunkach liczyć się należy z niskim poziomem 
cen na drewno w r. przyszłym, co odbije się zapewne 
bardzo poważnie na rynku polskim. Jakkolwiek możli­
wości wywozu wydają się dość znaczne, osiągnięcie 
cen na drzewa tarte  wyższych niż w r. b. okaże się 
zapewne niemożliwem. Dla uniknięcia stra t konieczna 
jest zatem duża ostrożność przy zakupie surowca 
drzewnego.

Z obrad Komitetu Drzewnego
Przed kilku dniami odbyło się drugie posiedze­

nie Komitetu Drzewnego, odniedawna działającego 
przy Państwowym Instytucie Eksportowym w charak­
terze czynnika opinjodawczego.

Z referatu o konjunkturach w eksporcie m aterja- 
łów drzewnych, który wygłosił p. Dąbrowski, prezes 
R ady Związków Drzewnych, wynika, że wywóz nasz 
w tej dziedzinie zm niejszył siz znacznie pod wpływem 
różnych czynników tak wewnętrznej jak i izewnętrz- 
nej natury. Nad referatem  prezesa Dąbrowskiego roz­
winęła się bardzo ożywiona dyskusja, w której posz­

czególni członkowie Komitetu wyrazili swe poglądy 
na przyszłość naszego eksportu drzewnego.

P. Roger Battaglia w referacie swym p. t.: ,,0  
kartelizacji w przemyśle drzewnym", stwierdził, że, 
jakikolwiek jest zwolennikiem kartelizacji w przem y­
śle, to jednak w stosunku do przem ysłu drzewnego 
obawia się, że wprowadzenie systemu kartelizacji bę 
dzie tu niewykonalne ze względu na brak standardy- 
zacji, k tó ra  nawet w przemyśle drzewnym jest nie­
możliwa dla różnolitości m aterjału.

Omówienie kredytów i polityki cen odłożono do 
następnego posiedzenia.

Położenie cegielń w okręgu krakowskim
Jak  w całym kraju, tak i w okręgu krakowskim, 

słaby ruch budowlany przyczynił się do zastoju w 
cegielniach. Przemysłowcy ceramiczni, nie przeczu­
wając takiego obrotu rzeczy, nie zważając na prze­
strogi, rozpoczęli z wiosną produkcję w całej pełni. 
Zdawało się rzeczywiście, że wszelkie obawy były 
płonne, gdyż z początku zapotrzebowanie było no r­
malne. Był to jednak tylko skutek spóźnionego sezonu 
produkcyjnego i okazał on się przejściowym. Po kilku 
tygodniach bowiem składy fabryczne zaczęły się za­

pełniać, zabrakło nabywców. Wiemy, że trudności kre­
dytowe były główną tego przyczyną.

Kraków, coprawda, pod względem ruchu budow­
lanego w tym roku zajął nieco lepsze miejsce niż inne 
miasta, np. Lwów, Łódź i in. Faktycznie mocne zapo­
trzebowanie, lepsza nieco kalkulacja, solidniejsze sto­
sunki w dziedzinie oprocentowania, a wreszcie z ja­
wisko, że ludzie szukali lokaty raczej w budowlach 
niż w spekulacji, która cechuje inne środowiska. To 
też kapitał prywatny, wspomagany przez komunalną

W STR ZY M U JE ciśnienie wody do 20 atm. i więcej 

Z A B E Z P IE C Z A  PRZED WILGOCIĄ 

C H R O N I B E T O N  przed kwasami i wilgocią.
7744

w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  w  p o l s c e :  Przedsięb. Budowlane
Dyckerhoff i Widmann S-ka Akc. - Katowice

Ul. Kościuszki 12, tel. 647.
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kasę oszczędności, był tu nieco silniejszy i ruch bu­
dowlany stosunkowo był bardziej ożywiony. Nie zmie­
nia to jednak faktu silnej naprodukcji, naskutek któ­
rej szereg cegielni, nie czekając końca sezonu, przer­
wało pracę. Ciasnotę w cegłach powiększył jeszcze 
znaczny dowóz cegły z innych okręgów, np. z często­
chowskiego, obliczany na 15 proc. miejscowej pro­
dukcji.

Mimo przerwanie produkcji przez niektóre za­
kłady, zmniejszenia jej przez inne, oraz pewne oży­
wienie, jakie zapanowało w ostatnim czasie, na cegiel­
niach pod Krakowem leżą zapasy od miljona do p ó ł­
tora miljona sztuk, nie licząc ceg ły  surowej. Gdy w 
roku zeszłym  produkcja wyniosła 50 milj. sztuk, obec­
nie obliczają ją na 30 milj., z czego zapasu na rok 
przyszły jest około 10 milj. sztuk. Jak widzimy, 
zm niejszenie produkcji jest bardzo znaczne,

W dachówce sytuacja jest taka sama, jak w cegle. 
Pew ne ożywienie zanotować można w drenach, jed­
nakże i tu brak kredytu dał się we znaki.

□  | W IA D O M O ŚCI D R O B N E U

ZMIENIONE WARUNKI D O ST A W Y  PO D K Ł A D Ó W  KOLE­
JO W YCH  DO NIEMIEC.

Eksport ipoidlktadów kolejowych stanowi bardzo w ażną 
rubrykę iw rtaiszym wywozie. Ostatnio wywóz podkładów 
znamionuje wzrost, wywołamy tern, że (Polskie Koleje P ań ­
stwowe ograniczyły w r. b. zakupy podkładów. W  okresie 
styczeń — wrzesień r. z. wywieziono z Polski 161.000 mm 
podkładów w artości 25.588.000 zł. W yw óz w tychże 9 .mie­
siącach r. ub. by ł znacznie mniejszy, wynosił bowiem 114.000 
ton, w artości 17.204.000 zt. Niemcy isą obok Amgljii zasadni­
czym rynkiem zbytu. Ostatnio w prow adzone zostały w 
Niemczech zmiany w arunków  zakupach podkładów, któlre 
obchodzić muszą bardzo poważnie nasz handel drzew ny. Za­
rząd kolei niemieckich zawiadom ił mianowicie szereg  wielkich 
firm handlowych niemieckich, że w najbliższym  czasie zaprze­
stanie kupować t. z.w. podkłady Ii-go wymiaru (2J4 mir. dłu­
gości), jako niedostatecznie w ytrzym ałe, a na przyszłość ku­
pować będzie wyłącznie podkłady długości 2.60 mitr. (16/26 
cm.). Najmniejsza grubość w ierzchołkowa drew na okręgłego 
przeznaczoneigo na podkłady ipierwsizego w ym iaru wynosi 
27 om., dla drewna sosnowego 25.5 cm. (w obu wypadkach 
wymiar  bez kory). Zarząd kolei zaleca zainteresowanym  
dostawcom niemieckim iprzeiść na fabrykację w yłącznie w y­
miaru pierwszego, ponieważ istniejące zapasy w ym iaru 11-go 
pokryją całkowicie niewielkie zapotrzebowanie n a  ten łyp 
podkładów, z jakiem jeszcze liczyć się należy.

POŻAR ZAKŁADÓW PRZERÓBKI DRZEW A W  ORZECHO-
WIE.

W dniu 30 ub. rn. spłonęła część zakładów przeróbki 
drzewa firmy B. Bystrzycki w Orze chowie pow. W rześnia. 
P ożar powstał u stropu kotłowni i przerzucił się w  mgnie­
niu okna na inne budynki olbrzymiego kompleksu fabrycz- 
Ąnego o obszarze 10.000 m tr. kw . Udało się uratow ać ognio- 
gatrow y odidziaf ta rtaczny  oraz nowo w ybudow any oddział 
pił taśm owych w raz z osobnym silnikiem parow ym . Spło­
nęły natom iast doszczętnie kotłownia, hala maszyn, elektro­
wnia, hale przeróbki drzew a oraz część nowocześnie urzą­
dzonych suszarń parow ych w raz z olbrzym i erni .zapasami pół­
fabrykatów  i gotowych wyrobów.

Ocalony w całości oddział tartaczny uruchomiony zosta­
nie w  przeciągu czterech tygodni po wmontowaniu nowych 
silników.

t
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykłe 
1 specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro­
by szamotowe Knlmiza i Radeburskie, zapTawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESIT“, m aterjały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artykuły w zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
Jakości (7333
1603

Stefan Pelczifński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III. Dworzec Towarowy, te l. 5605

co
Tf*
OO
CD„ A M E R IC A N A ”

Przemysł szmerglowy 
Łodygowic*

Tarcze przemysłowe
pierwszorzędnej jakości, we wszelkiej twar­

dości, ziarnistości i wiązaniu.
Solidna obsługa — Ceny bezkonkurencyjne 
P ro sim y  o  za żą d a n ie  ce n n ik ó w  i w zorów

aa

Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Osi
J. SZWARC we Włocławku

ZIEMIA WARSZAWSKA 

dostarczają w najprecezyjnlejszem  w ykonania:
U S t  U  toczone do w ozów  1 platform w szelk ich  typów  

„ .  ,, pożarow ych
w « » pow ozów  1 bryczek z łapam i, oliwna

1 sm arow ne  
.  „ „ lokom obil proste 1 kolanow e
» ■ przyczepek sam ochodow ych.

5445
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I Z rynku m ateriałów  budowlanych, 
metali i wyrobów  metalowych.

MATERJAŁY BUDOW LANE.
Poznan. 8. 11. „M ateria l B udow lany", S. A. w  P oznaniu  nora/e 

na-s-t. ceny /oirje-ntacyjne za trzc inę  sufitow a: m aty  trzc inow e gęsto  
plecione drutem  ocynkow anym  4.25 zł, m aty  trzcinow e gęsto  plecione 
drutem  palonym  zl 3.80, m a ty  trzc inow e gęsto  plecione z trzc iny  skro­
banej 5.25 .zt za zw ój 20 m. kw ., papa asfa ltow a korj-o-li-t n r. 1 o w adze 
22 kg. 22 zl, nr. 2 o w adze 18 kg . 20.50 za zw ój 10 m .2, ,ma-sa ko-rjo- 
litoiwa zl 1 za kg. P ask i płócienne d-o korjOiliitu z ł  0.25 za m. bież , 
b laszki podkładow e do k-orj-olitu z ł 3.75. W yżej podane ceny o b o w ią­
zują lo co  skład  w Poznaniu , Toruniu, B ydgoszczy , wz®l. G rudziądzu.

DRZEWO.
Izba P rzem ysłow o-H and low a w e L w ow ie notu je n astępu jące  co y 

średn ie ta rg o w e w  obrocie k ra jo w y m  loco w agon  stac ja  załadow cza 
w woj Lw ów . T arnopol i S tan isław ó w : drew no dębow e: m ate , u' 
rzn ię ty  3 m . dług. d w y ż : fooulsy i 'bloki złożone zł 200— 255, b ru s j 
irieobrzynane zł 120— 1,65, d esk i-z ł 105— 150, deski i b ru sy  obrzyn ino 
tow ar parysk i z ł 240— 270. k ra jow e zł 120— 180, fry zy  kró tk ie  z! 
160— 210, fry zy  długie zł 240--280, d rew n o  kan tow e w edług u m o w y  
deszczu łk i i fry z y  posadzkow e 4—<12 cim. sze r. za 1 me.tr kw . zi 
11.40— 12.40; drew no, jesionow e: kloce od 3 <m. i  w y ż . długie od 
40—50 cm . średn. zl 100—140, 30—39 cm. zł 65— 95,' 20—29 cm. z 5b, 
m ate ria ł rzn ię ty  3 m. d ług . i  w y ż e j: b ou lsy  w  bloki z łożone zł 18"— 
230, b ru sy  n ieobrzynane zł 180, deski n ieobrzynane zł 165, deski - 
b rusy  ob rzy n an e  od lK  -m. dług. i w y ż . •— zł 130; drew no brz, o, sto  w e . 
kloce 3 m. i w yż .długie, 40— 50 om. średn . zł 70, 30— 39 cm. śreci. 
zł 50, m ate ria ł rżn ię ty : bou lsy  w bloki złożone zł 150, b ru sy  n ie o b v y -  
nane i d esk i ził 120, b rusy  i deski obrzynane z l 100; drew no ja w o '0 - 
w e: 40—50 cm. średn . z t 130, 30—39 cm. śr. zł 90, 20—<29 cm. śreu. 
zł 65; drew no  bukow e: kloce zdrow e ta r taczn e  od 26 om. grub, w 
■odcziubie i w yżej zł 50, m a te ria ły  rżn ię te  n ieob rzynane pd 2 m. i w y ż . 
dl. i 26 mm. grub, zł 100: d rew no  o lchow e: kloce 3 m. dług. i w yz. 
22—29 cm. w  odczuibie zl 40—65, od 30 cm w o-dczubie i w yż. zł 
50—80, m a te ria ł rżn ię ty  od 2 m. dług. i w yż., 13 mm. grub, od 10 cm. 
szer. i w yż. zł <65, 20 mm. grub, zł 155, 26 ,m,m. g rab . zł 150; dre-wn. 
brzozo-we: kloce w ym iary  jak p rzy  olCho-wem zł 50—,70; drew no osi 
kow e: od 1.10 m. d ług . i w yż. do  21 om. w odczubie (celu ozio. e) 
zl 45, od 22—29 cm zl ,65, od 30 cm . i w yżej zt 70; d rew n o  o-pałoae. 
za 10 000 kg. drew na .przeschniętego bukow ego, g rabow ego  i jaw oru 
zl 385, osikow ego 275, sosnow ego zł 340, jodłow ego i św ierko  e- 
go z t 275.

N ależy tość za p rze ta rc ie  1 mitr. sześć, k rąg łego  d rew n a  m iękkiego 
no o s tro  w ynosi z ł 11, a  z .pryzm ow aniem  «  35 p ro c . d rożej, za p rz e ­
tarc ie  drew na tw ardego  na ostro  zł 18, z pryzm ow aniem  o< 50 p rac  
drożej. C ena za p rze ta rc ie  rozum ie się ty lko  za drew no d osta rcz  me 
lo-c-o- plac ta r taczn y , p rzy  odbiorze d rew na p rz e ta r te g o  rów nież  ’; vo 
plac ta r ta c z n y  w  stanie  nieszłichtow -anym . C ena za p rze ta rc ie  w .ha 
się zależnie oid potoiżenia i stosunków  m iejscow ych ta rtak u . OdpacK; 
kora i  tro c in y  s ta ją  się w łasnością  ta rtak u .

W arszaw a, 8. 11. Na rynku  drzew a opałow ego M iejskie Zakłady 
notują za tonę w  zł (franco w ag o n  -st. w ileńska, lub franco sk łady  m ej- 
skie. D rzew o 1 gaf. (p-iek.) sosnow e 65 szczapow e olszow e 6? brzo- 
zow e 62. dębow e 68, rąbanie sosnow e 80. P ry w a tn i h u rtow n icy  no­
tu ją  franco  .wileńska za  ton ę : sosnow e 1 gatunek  .piekarski 70, tw a"d = 
dębow e 68 Ś redni frach t od tony  ,zł 14. Na rynku drzew a opalow ego 
tendencja  jes t u trzym ana, o b ro ty  jednak niew ielkie nasku te.i d a ją ­
cego  się odczuw ań b rak u  gotów ki D rzew o o palow e dębow e pouro- 
żalo szczególniej w  ty m  m iesiącu, kolej bow iem  liczy  d la  drzew a p a ­
low ego dębow ego  frac h t o 50 proc. w y ższy  niż dla innych  gatunków  
dlatego, że .zdarzały się w ypadk i, że frach tem  dębow ego opailow tg; 
szło  dębow e d rzew o  uży tkow e, k tó re  następn ie p rze rab ian e  było na 
klepki.

B ia łystok , 8. 11. Cal. so s . 1 gat. sto la rk a  115 z ł za fest m etr, 
ipółtórów ki trzyćw iericów ki, dw ucalów ki kan tow e 90 zl za fest m et! 
(sosn o w e). 3 X 3  >i 4X 4 i  4/5 i 4/6 i  5/6 kan tó w k i 90 zł fest m cu 
1 c., 1 Vi c„ 2 c. i Yi c. św ie rkow e 75 z i fest m etr. K rokw ie sos. i ab 
św ierkow e 75 zł fest m etr. P odw aliny  belki 95— 100 z ł fest m e tr  D ę­

bow e 1 c., 2 c., 1Y2 c. i Vt c. 140—-150 zł fest m etr. Szalów ka 180 zt 
fest m etr. P la s ty n y  75— 80 .zł m etr b ieżący . Na rynku drzew a tartego
popyt jest słab y  z -powodu braku gotów ki.

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszaw a, 8. 11. Dom H. ndlow y A. G epner, G rzybow ska 27 

w W arszaw ie , notu je  następu jące  ceny za  1 kg .: C yna B anca w  blo­
kach  11, ołów  hu tn iczy  1.2,5, cynk 1.40, antym on 2 25, aluminium 
hutnicze 4.30, b lacha cynkow a — cena zasadn icza  1.72, blacha rpiC- 
dziana 5.30— 5.80, b lacha m osiężna 4- 4.80.

K atow ice, 8. 11. S urów ka od lew n icza  H uty  Pokoju  nr. 1 (Frieidens- 
liiitte P. G. S.), o raz G órnośląskich  Z jednoczonych H ut K rólew skiej 
i L au ry  —  rep rezen tac ja  T o w arz y stw a  dla S p rzedaży  Suirówki Że­
laznej, S.p. z ogr odp. w 'W arszaw ie, S ienna 11, cena za tonę 220 zl 
loco s ta c ja  w y sy ła jąca .

K atow ice. 8. 11. S yndykat Polskich  Hut Ż elaznych notuje za lonę 
franco huta. Żelazo sz tabow e — cena zasadnicza zl 350, żelazo fo r­
mowe (do w łącznie N. P . 24) 350 żelazo  fonm owe (NP. 26 i p o n -u ) 
309, bednarka  gorąco  w alcow ana 422.50, że lazo  uniw ersalne 390, b la­
cha gruba do 5 mm. 525, d ru t w alcó w k a  (w jakości handlow ej) 397.30, 
podkłady do  rozjezdnic (niedziurko-wane) 525, zw y k le  łupki p ła ckm 
490, łupki klinow e 515, podw ójne łuipki klinow e 532.50, podkładki ró w ­
ne 472 50, podkładk i pochylone 525, p ły ty  h akow e 820, łupki 980, p /o - 
w adnice (w alcow ane) 462.50, sz y n y  klinow e (nieobrobione) 462.50, szy ­
ny poniżej 100 mm. w ys. zł 385, do tego podkładki 462.50 łupki p łaskie 
462.50, łupki klin. 515, podk łady  462.60, blachę do< cy n k . dosta rcza  się 
w stan ie  żarzonym  bez specjalnej dop ła ty  na żarzen ie  p rzy  innych 
natom iast zam ów ieniach na cienkie b lachy  żarzone dolicza się na­
stępu jące do p ła ty : p rzy  1 do poniżej 5 mm. 10.345 proc., 0.875 mm 
5.36 proc., 0.75 mm. 4.68 proc., 0.625 mm. 4.04 proc., 0 562 mim. 4.85 
proc., 0.50 mm. 632 p-r-oc., 0.48 mm 1.88 proc., 0.375 mm. 0.58 p rac . 
Za -blachy o g rubościach  niewy-mieni-oinych w .p-o-wyższem zes ta w ie ­
n iu .liczy się sąsiednią w yższą  d o p ła tę . Cenę blach 2 ra z y  dokupo­
w anych  (efektyw ne) za 1 t. g rubość: 0.32 do poniżej 0.35 mm. L 23.10, 
0.37 d o  poniżej 0.40 mm. Ł 22.05, 0 40 do poniżej 0.43 mm. Ł 22, 
0.43 do po-n-ieżj 0.50 mm. 24.15, 0.50 -di> poniżej 0.55 mm. Ł 21.10, 0.35 
d-o poniżej 0.62 mm. Ł 21.05, 0.62 doi poniżej 0.75 -mm. Ł  21, 0.7i5 ii) 
poniżej 0.87 m m . Ł  20.15, -0.87 do poniżej 1 m m . Ł 20.-10, 1 -d-o ponad 
11 mm. Ł 20.0-5, za b lach y  okrąg łe  -i pó łok rąg łe  dochodzi d-o pow yż­
szych cen nad.płata (T iefstanzbleche) dolicza się -10 protc. B lachy 1 raz 
■dokupowane kosz tu ją  -o Ł 3 za toinę -mniej n iż b lach y  2 razy  dokupo­
wane. Do cen tych  dla hurtow ników  .dolicza się 2 proc.

CENY METALI WEDŁUG NOTOWAŃ GIEŁDY  
LONDYŃSKIEJ W DN. 8. XI. 1929 R. W ZŁO­
TYCH PO KURSIE DNIA ZA TONĘ METR.

Cyna s ta n d a rd  7896, -cynk hu tn iczy  941, m iedź e lek tro lityczna  
3616, miedź stan d ard  3052, ołów m-ięk-ki 978, rtęć  29097 sreb ro  za 
1 kg. 133.

CENY MATERJAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH.
ustalone w Zw iązku F ab ryk  W yrobów  O gnio trw ałych , Kami#nkoiwych 
i C eram iki S zlach e tn e j: za 100 kg.:

Ce-gla ogn io trw ała zw ycza jn a , 29/30 st. Segera 105.—
ceg’a kopulako-wa II, 31 st. Segera 126.—
cegła koipulakowa I 32 st. Segera 151.—
glina -mielona III 85.—
glina  m ielona II 70.—
glina mielo-na I 87.50
m ączka szam otow a II 82.50
m ączka szam otow a 1 106.—
m ączka szam otow a 0 1,50.—
zap-rawa szam otow a III 71.—
zao-rawa sza-moto-wa 11 S3.—
zap raw a szamo-towa 1 92.—
zap raw a szam otow a 0 130.—

OTY W DNIU 8 LISTOPADA 1929 ROKU.
G dańsk -przekaz 57.43— 57.57, gotów ka 57 46—57.60, Berlin  p

kaz na W arszaw ę, -Poznań, lub K atow ice 46.75—46.95, go tów ka gra-ó* 
46.67-5—47.075, iZurych p rzek az  57.8-5, L ondyn p rzek az  43.50, N. Jos k 
przekaz  11.25, P ra g a  p rzek az  378 -Medijo-lan p rzek az  214.25, B uda­
peszt -gotówka 63.90— 64.20, W iedeń iprzekaz 79.54—79.82

A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  JAROSŁAWIU
T a c z k i c a lo ż e la z n e  lekkie, silne, nlewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znaeznie ulepszony 8013
K ó łk a  d o  ta c z e k  patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby n leprześclgn lone w konstrukcji 
I trwałości. Tysiące w użyciu. Liczne re» 
ferencje p le r w s z o r z ą d n y c h  odbiorców.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
OGŁOSZENIE SPRZEDAŻY

D yrekcja Poczt i T eleg rafów  w  P oznaniu ogłasza 
n iniejszem  sprzedaż paw ilonu M inisterstw a P oczt i  T e ­
leg rafów  n a  Powszechnej W ystaw ie K rajow ej w  Poznaniu 
N r. 35 o płaszczyźnie zabudow anej ca. 1.800 m2. Budynek 
je s t kv .całości pobudowany z drzew a na fundam entach 
m urow anych, obity  p łytam i budow lanem i „C elotex" o ca. 
7 000 m 2.

Bliższych inform acyj udziela D yrekcja Poczt i  T e ­
legrafów , O ddział lokalow y w  Poznaniu, przy ul. W ały 
Z y g m u n ta  A u g u sta  nr. 8 I  p. pokój 158 w godzinach1 
«od 10 do 13.

P rezes: w  z. Inż. S t. Dębicki, N aczelnik W ydziału.

Pow szechna W ystawa Krajowa w Poznaniu
nasku tek  licznych zapytań og łasza niniejszem

SPRZEDAŻ NASTĘPUJĄCYCH PAWILONÓW
T . Paw ilon Przem . Lotniczego N r. 21 o płaszczy­

źnie zabudowanej ca. 1.50 m 3
22. Paw ilon Przem . Samochodowego N r. 25 o p łasz­

czyźnie zabudowanej ca. 1.00 m 3
3 . Paw ilon Sam orządów  i  Insty tucy j K ulturalno- 

Oświatowych N r. 28 i  28a. o płaszczyźnie za­
budowanej ca. 6.100 m 2

4. Paw ilon P rasy  i  K siążk i N r. 40 o płaszczyźnie 
zabudowanej ca 1.150 m s

•5. D w a Paw ilony H andlow e N r. 45 i 46 o p łasz­
czyźnie zabudowanej a ca. 390 m 2

*6. Dwa Paw ilony Bazarowe N r. 49 i 50 o p łasz­
czyźnie zabudowanej a ca. 320 m a

7 . D w a m ałe masywne k iosk i monopolowe, jeden w  park u  
W ilsona, d rug i przy ul. S iem iradzkiego.

8. D rew niane parkany przy  ul. S iem iradzkiego, O rzeszko­
w ej, Śniadeckich ca. 1.000 m 2 w łącznie z bram am i.

9. D w a m osty: nad ul. M atejki ca. 180 m2 i  przy  ul.
W yspiańskiego ca. 270 m2.

10. Szopa do narzędzi i sprzętów  przy ul. U łańskiej ca
180 m2. J .

11. U stęp przy  ul. K ossaka.
12. S zlaka przeszło 4.000 m 3.

W apno przeszło 2.000 m .3.
F arby  przeszło 4.000 kg.
F ik satyw a przeszło 3.500 kg.
B akula przeszło 3.500 m3.
S zkło  okienne przeszło 4.000 m2.
O bjekty obejrzeć m ożna n a  terenach P . W . K . w  go­

dz in ach  urzędowych. K a rty  w stępu w ydaje A dm in istracja  
T eren ó w , przy  ul. M. Focha 18, (pi, pokój nr. 23 do 
godz. 15-tej).

Bliższych inform acyj udziela D yrekcja Powszechnej W y­
staw y  K rajow ej, K om isja L ikw idacyjna przy  u l. G run ­
w aldzkiej 22 I  p tr.

PRZETARG.
n a  dostawę podroż jezdnie i  m ostow nic og łosiła  D. O. K . 
P . w  K atow icach w  ,.M onitorze P o lsk im 11 N r. 254 z dnia; 
4 lis topada br. i w „Gazecie P o lsk ie j11 N r. 4 z dnia 2] 
lis topada br.

T erm in  sk ładania o fert upływ a z dniem  2 g rudn ia  
1929 o godz. 12. (

D yrekcja O kręgow a K olei P aństw , w  K atow icach.

PRZETARG.
K om itet Budowy M ostu Drogowego na W iśle w  T o ­

ru n iu  ogłasza ofertow y p rze targ  publiczny na sprzedaż: 
odpadków żalaznych (szmelcu, ścięte n ity , śruby i  t . p.)’ 
uzyskanych przy rozbiórce m ostu  w  O paleniu, w  ilości 
około 200 ton.

W ym ieniony szmelc oglądać można w  B iurze P oło­
wem K ierow nictw a Budowy w  Opaleniu.

W  ofertach należy podać cyfrowo i pisem nie całko­
w itą  sumę oferowaną na szmelc.

Oferenci w inni złożyć w adjum  w  wysokości 5 proc. 
(pięć procent) od oferowanej sumy.

O ferty  bez w adjum , nie będą rozpatryw ane. O ferty  
w  zapieczętow anych lakow ą pieczęcią kopertach, z napisem  
„O ferta  na kupno odpadków  żelaznych11, należy nadsyłać 
do K om ite tu  Budowy M ostu w  T o ru n iu , P iekary  35, 
do dnia 30 listopada 1929 r. do godz. 9-ej rano. O tw arcie 
ofert nastąp i w  dniu 30 listopada r. b. o godz. 10-ej rano 
w  lokalu  K om ite tu  Budowy M ostu w  T o ru n iu , P iek a ry  
35, 1 p iętro. Szczegółow ą specyfikację m ożna otrzym ać 
w K ierow nictw ie Budowy M ostu w  T o ru n iu , ul. P iek a ry  
35 II p.

K om ite t Budowy M ostu zastrzega sobie prawo w y­
boru oferenta, w zględnie uniew ażnienia p rze targu .

Przewodniczący K om ite tu : Inż. K. M aćkowski.

SPRZEDAŻ DREWNA.
N adleśnictw o Państw ow e Osie, poczta i  s tac ja  ko le­

jowa Osie, pow iat Świecie — sprzeda w  drodze subm isji 
w dniu 15 listopada 1929 r. niżej wyszczególnione drew no
uży tkow e:
dłużyc brzozowych 81,55 m 3, dłużyć w iąz., klon., jesioni 
23,53 m 3; dłużyc dębowych 146,88 m 3; dłużyc olchowych' 
23,33 m3; dłużyc świerkowych 56,96 m 3; dłużyc lipowych! 
9,51 m 3; dłużyc grab . i  buk. 69,35 m 3; kopalniaków! 
130,15 m 3; żerdzi sosnowych 405 sz tu k ; w ałk i użytkow e: 
grabow e 37 mp., olchowe 70 mp., dęb. i  jesion. 22 m pj 

Bliższe szczegóły zostały podane w  czasopiśmie „ P rze ­
m yśl i H andel D rzew ny - .W arszawa11.

N adleśniczy Państw ow y.

F A B R Y K A  K R A T  
i O K I E N  K U T Y C H

Środa — tel. 127
dostarcza jako specjalność:

O K N A  żel.-kute, każdego 
rodzaju i wielkości dla fa­
bryk, mieszkań i chlewów, 
oraz wszelką konstrukcję 

żelazną, dla budowli

Cenniki na żądanie
8136



PRZETARG DRZEWNY.
Parafja Kasparus (pow. Starogard) sprzedaje w drodze 

pisemnego przetargu ca. 400 m3 drewna użytk. (w tem, 
ca. 350 m3 budulcu* kl. I —IV  i ca. 50 m3 dłużyc kopal­
nianych).

Pisemne oferty zalakowane z napisem ,,Submisja“ na­
leży przedłożyć do dnia 20 listopada br. do godz; 2 na 
ręce Przewodniczącego Eady Parafialnej, poezem nastąpi 
otwarcie ofert w obecności przybyłych oferentów i Rady 
Parafialnej na sali p. Piotrzkowskiego. Cenę zia 1 ms 
należy podawać przeciętnie w złotych (w cyfrach i sło­
wami). Po submisii odbędzie się przetarg ustny.. Wa­
dium w wysokości 5 proc. zaofiarowanej sumy należy] 
złożyć w gotówce przed przetargiem na ręce Przewodni­
czącego Rady Parafialnej. Zatwierdzenie sprzedaży za­
strzega się Najprzew. Kurji Biskupiej. Szczegółowe wa­
runki można obejrzeć w kancelarii Parafjalnej w Kaspa-i 
rusie.

Ks. kurator Kwiatkowski, przewodu. Rady Parafialnej.

LICYTACJA DRZEWA.
Z Leśnictwa Majętności Bronikowo sprzedawać się 

będzie w czwartek, 14 listopada 1929 przed poi., o godz. 
9, w gościńcu w Bronikowie:
Świerki: 16 sztuk drzewa budulc. =  33,42 m3 1 klasy,

61 sztuk drzewa budulc. =  82,90 m3 2 klasy,
45 sztuk drzewa budulc. =  32,01 m3 3 klasy,
32 sztuk drzewa budulc =  36,07 m3 1-3 klasy.

4 metry przestrzenne drzewa bednarskiego.
40 metrów przestrzennych szczap ów (opalowych). 

Porozumienie co do prolongowania zapłaty musi na- 
etąpić przed terminem.

Zarząd Leśny.

OGŁUSZENIE.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie ogłasza ni- 

niejszem ofęrtowe przetargi publiczne na dostawę niżej 
wyszczególnionych materiałów:
22. listopada 1929r. 1. Papa dachowa,, 2. Tektura zwykła, 

3. Płyta klingierytowa, 4. Brezent.
26. listopada 1929 r. 1. Terpentyna.
3. grudnia 1929 r. 1. Sadza angielska, 2. Kreda. 3.

Sykatywa w płynie.
6. grudnia 1929 r. 1. Minja żelazna, 2. Minja ołowiana. 

13. grudnia 1929 r. 1. Klej stolarski i malarski.
Warunki przetargu można otrzymać w Wydziale Za­

sobów Dyrekcji (ul. Słowackiego 2, I I I  piętro, pokój 
nr. 38) osobiście w godz. od 12 ch> 13 lub pocztą po zgło­
szeniu prośby.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie podaje do pu­

blicznej wiadomości, że w dniu 26-go listopada 1929 roku 
sprzeda w drodze publicznego przetargu ofertowego różne 
piaterjaty i przedmioty: <

W magazynie zasobów na st. Brześć II. 
kabel różny 3 550 klg.
kroksztyny do słupów telegraficznych 577 klg.
kolanka do parowego ogrzewania 4 363 klg.
i inne.

W magazynie zasobów na st. Łapy. 1
resory parowozowe, tendrowe i wagonowe 2261 klg.
szkło przezroczyste w taflach 255 mtr.2
pasy parciane używane i  t. p.

Warunków przetargu i szczegółowych informacyj u- 
dziela Wydział Zasobów (III piętro, pokój Nr. 38) w! dnie 
Urzędowe od 12 do 13.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie ogłasza n a­

dzień 26 listopada 1929 roku przetarg ofertowy na doj 
stawę:

desek i bali sosnowych 2.400 mtr.2
desek i bali dębowych 600 mtr.2-

Szczegóły w Wydziale Zasobów Dyrekcji K. P. wr 
Wilnie, ul. Słowackiego 2, I I I  piętro, pokój 38.

Dyrekcja' K. P. Wilno.

PRZETARG NA DOSTAWĘ PODROZJEZDNIC.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Stanisła­

wowie ogłasza niniejszem nieograniczony przetarg na do­
stawę podrozjezdnic ostrokantowych o wymiarach w/g ty­
pów VI i V II tablicy dołączonej do warunków technicz­
nych, a to:

1) dębowych 1789 szt. (646380 mb.) o przekroju 15X23- 
cm. długościach od 2.90 do 4.60 m.

637 szt. (2286.50 mb.) o przekroju 15X30 cm. i od
2.60 do 4.60 m. długości:

2) sosnowych 252 szt. (894 mb.) o przekroju 15X25 
cm. i od 2.90 do 4.30 m. dług., — 48 szt. (174 mb.)
o przekroju 15X30 cm. 2.60, 3.90 I  4 m. długości.

Wymagany termin dostawy najpóźniej do 15 maja, 1930 
z czego 1/3 część każdego wymiaru należy oddać do 15 
marca, drugą taką samą partję do 15 kwietni,a„ a resztę 
do 15 maja 1930 r. i

Podrozjednice powinny odpowiadać warunkom tech­
nicznym, zatwierdzonym przez Ministerstwo Komunikacji,, 
które są do otrzymania w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
P. K. P. w Stanisławowie.

Oferta może opiewać na całą rozpisaną ilość lub jej) 
część.

Oferta powinna zawierać ilości i ceny za 1 mb. podro­
zjezdnic oddzielnie dla każdego typu i gatunku drzewa, 
przyczem oferent powinien bądź wskazać stację, z k tó ­
rych będzie dostarczać podrozjezdnice, bądź też podać 
w km. odległość od miejsca załadowania, a, to dla sosno­
wych do nasycalni w Rawie Ruskiej wzgl. w Zadwórzu, zaś 
dla dębowych do stacji Stanisławów1, przyczem zaznacza, 
się, że przy rozpatrywaniu ofert będą wzięte pod rozwagę 
koszty przewozu.

Ceny w złotych obiegowych powinny być stale loco 
wagon na stacji załadowczej, położonej na, linjach nor­
malnotorowych, stanowiących własność Polskich Kolei Pań­
stwowych.

Oferty w zapieczętowanych kopertach1 należy składać 
do Prezydjum Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Stanisławowie najpóźniej dnia 2 grudnia 1929 r. do go­
dziny 12-ej. i

Szczegółowe przepisy co do składania ofert, względni© 
formularze, jak również warunki, na których ma być za- 
Warta umowa i warunki ’techniczne na dostawę podro.-* 
zjezdnic, są do przejrzenia w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Stanisławowie.

Pakt złożenia oferty uważany będzie za równoznaczny 
z przyjęciem przez oferenta postanowień warunków u- 
Imowy i warunków technicznych.

Oferta obowiązuje firmę w ciągu 2 miesięcy od dnia 
otwarcia ofert. \

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 grudnia 1929 o godz. 
12, w budynku Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych! 
w Stanisławowie. — Przy otwarciu ofert mogą być obecni 
oferenci lub ich pełnomocni po jednym od firmy.

Oferty nieodpowiadające niniejszym warunkom ni© 
będą rozpatrywane.

Dyrekcji przysługuje prawo przyjęcia oferty w ca­
łości lub w części, prawo wyboru firmy według swego 
uznania, wreszcie prawo całkowitego unieważnienia prze­
targu.
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OGŁOSZENIE.
M agistra t k ró l. wolnego m iasta Żydaczowa podaje do 

wiadomości, że odda w przedsiębiorstw o wykonanie planów 
rozbudowy i regulacyjnych m iasta  w myśl prżep*. § 4 i 5 
Rozp Min. S k arb u  z dnia 29. 10. 1927 r. Dz. U. P. N r. 
116, poz. 912, oraz ust. budowlanej z dnia 16 . 2. 1928 Dz. 
U. P. N r. 23/28 poz. 202.

Długość ulic m iasta które, maja być poddane regulacji 
wynosi około 8 km.

Oferty na powyższe roboty techniczne, wykonać się 
mające w  roku 1930, przy równoczesnem zapodaniu ceny 
i term inów  jej płatności, należy w nosić n a  ręce tu t. M agi­
s tra tu  w term inie do dnia 15-go grudn ia 1929 r.

Żydaczów, dnia 14-go października 1929 r.
B urm istrz : D r Chęciński.

D yrekcja Kolei państwowych w S tanisław ow ie roz­
pisuje

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę wyrobów żelaznych, jak : śrub, nitów , w krę­
tek , d ru tu , gwoździ, i t. d. wyrobów drzewnych jak : sty- 
lisk m ioteł i w ęgla bukowego, wyrobów powroźniczych' 
czyściwa, sznurów  azbestowych, suchych i grafitow anych, 
wyrobów czczotkarskich, farb  i ohem ikalij, lak ierów  i k i­
tów , odlewów żeliwnych i stalow ych, w yróbóW  szklanych, 
skórzanych  i ceramicznych, okuć kuchennych, ru r  gazowych 
i 1 ączników, sprężyn stożkowych, zderzaków  i koszy zde­
rzakow ych z term inem  dostaw y w czasie od 1 stycznia do 31 
g rudn ia  1930 r.

T erm in  wniesienia oferty  upływ a 22 listopada b. r. 
o godz. 12-tej w południe.

Bliższych w yjaśnień można zasięgnąć w W ydziale Z a­
sobów D yrekcji.

Poleski U rząd W ojew ódzki D yrekcji R obót P ublicz­
nych w Brześciu n/B ugiem  ogłasza

PRZETARG
na dzierżawę budynków  monopolowych w Berezniey po­
w iatu  Sarneńskiego.

Ogólna powierzchnia realności 21831 r., budynków  21, 
w tern 1 budynek murowany piętrow y, 2 m urow ane p a r ­
terowe, 1 budynek drew niany piętrow y, reszta  .drewniane 
parterow e.

Miejscowość zdrow otna i malownicza, położona na' piar 
szczystym brzegu nad Horyniem, nadaje się n a  uzdrow isko 
lub zakład  przemysłowy. O ferty z podaniem wysokości 
proponowanego czynszu dzierżawnego należy sk ładać w ko­
pertach zam kniętych z napisem : „O ferta  n a  d iie rżaw ę
budynków pomonopolowych w Berezniey" do D yrekcji Rob. 
Publicznych w Brześciu n /B . do dnia 30. 11. r. T am że 
udzielane będą dokładne inform acje co do przedm iotu 
dzierżawy.

Z a W ojewodę: Inż. Jotyrew icz. 
w  z. D yrektor R obó t Publicznych.

PRZETARG PUBLICZNY.
na budowę gmachu O kręgowej Izby K ontro li w Brześciu1 
n/B .. ogłasza Poleska D yrekcja R obót Publicznych w B rze­
ściu n B. na dzień 12 listopada 1929 ro k u  o godz. 12ej.

Ślepe kosztorysy w ydaje lub w ysyła D yrekcja na ż ą ­
danie.

Szczegóły ogłoszone w „M onitorze P olsk im " N r. 250 
z dnia 29 października 1929 r.

Poleska D yrekcja R obó t Publiczny oh

PRZETARG
Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku 
zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 
Polskim Nr. 256 z dnia 6 listopada r. b. 
przetarg publiczny wyznaczony na dzień 
10 grudnia rb. na sprzedaż około 130 
(sto trzydzieści ton) różnych gatunków 

odpadków metali półszlachetnych.\

8143

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
M agistra t m. T arnopo la  podaje do powszechnej \via- 

domości, że dnia 25. listopada 1929 r. o godz. 12-tej w po­
łudnie odbędzie się w P rezydjum  M agistra tu  rozpraw a 
ofertow a na wykonanie fundam entu, oraz obmurowania, 
ko tła  parowego wodnorurkowego fab ry k a tu  S toczni G dań­
skiej. o powierzchni ogrzew alnej 250 m tr .2 łącznie z m a­
ter ja  I m  i robocizną.

Pisem ne oferty  na powyższe roboty należy wnieść do 
M agistratu  m. T arnopo la  w term inie nieprzekraczalnym  
do 25 listopada br. W adjum  w wysokości 5 proc. sumy 

na k tó rą  opiewa oferta  należy przed term inem  rozpraw y 
ofertowej złożyć do K asy m iejskiej w T arnopolu .

P lany dotyczące robót powyżej określonych można 
przejrzeć codziennie w godzinach urzędowych w  M iejskiej 
E lektrow ni w T arnopolu .

M ag istra t zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
między ofertam i bez w zględu na ich wysokość ja k  i  prawo 
przeprow adzenia dodatkowej ustnej rozprawy.

K om isarz R ządu m iasta : S iedlecki.

PRZETARG PUBLICZNY.
D yrekcja D róg  Wodnych w W ilnie, ul. Adama Mic­

kiewicza 23 podaje do wiadomości iż w dniu 14 listopada 
1929 r. o godz. 11-ej w biurze D yrekcji odbędzie się p rze­
ta rg  publiczny ofertowy na dostaw ę 2-ch ekskaw atorów  
parowych": jeden typu  ciężkiego na podwoziu gąsienicowem 
z łyżką wleczoną z dodatkowem  ram ieniem  sztywnem , drugi 
typu lekkiego jak  wyżej.

Oferty należy przesyłać pod adresem  Dyrekcji do 
dnia 14 listopada 1929 r. do godz. 10-ej.

W arunki dostawy oraz wszelkich w yjaśnień udziela 
oddział mechaniczny D yrekcji D róg  W odnych w W ilnie 
w godzinach urzędowych.

Szczegółowe ogłoszenie p rze targu  umieszczono w  „M o­
nitorze P olsk im " w dniu 31. 10. rb., oraz w „C zaso­
piśmie T echniczncm " we Lwowie.

D yrekcja.

Niniejszem  donoszę Sz. Pp. Odbiorcom, że zakupiłem na sezon

większy transport ha cel i
znanej marki „PODKOW A" co daje rai możność 
sprzedawać takowe po cenach niższych od konkurencji. Polecam  
również ze składu m ego hacele oryg. „ L e o n h a r d t a ' .

Uprzejmie proszę o w cześn iejsze nadsyłanie mi swych cennych 
zam ówień. 2  poważaniem

S M  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  f e l i h s  T o m k i e w i c z
8141 Warszawa, Graniczna 8.
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OGŁOSZENIE.
W ydział O św iaty i K u ltu ry  M agistratu  m. st. W ar- 

ezawy ogłasza p rze targ  ofertow y na dosta,wę nowych mebli 
dla szkół. Szczegółowe opisy i rysunki mebli oraz w a­
runki dostawy oglądać można w godzinach od 12. do 15 
w dni powszednie do dnia 15 lis topada r. b., w  biurze W y­
działu, S enato rska 14, IV  piętro.

T erm in  sk ładan ia  ofert na przeznaczonych na. ten 
cel form ularzach, k tó re  nabywać m ożna po 1 zł, upływ a 
dnia 20 listopada r. b. o godz. 12.

POSZUKIWANY DOŚWIADCZONY CERAMIK
pierw szorzędna s iła , także kupiecko wyszkolony do p ro ­
wadzenia w iększej cegielni — w k tó re j oprócz m urów ki 
w yrabia się w w iększym  zakresie kam ienie lśniące, g la ­
zurę, żelazne k lam ki i różne tow ary drążone.

Jak o  w arunek przynależność do Polski, znajomość ję ­
zyka polskiego w słow ie i piśmie pożądana.

O ferty z życiorysem, odpisam i św iadectw  i fo tografją  
kierować do:

H ugo G riinfeld, budowniczy, 
i F a  Ig n atz  G riinfeld, Przedsięb. budowlane, Katowice.

OGŁOSZENIE.
Niniejszem  D yrekcja B obót Publicznych w Lucku o- 

g lasza konkurs n a  stanow isko referen ta  pomiarowego.
W arunki wynagrodzenia w /g  VI stopnia służbowego, 

ew entualnie ryczałtowo do umowy.
W ymagane są fe tud ja  wyższe i conajmniej 5-letnia 

p raktyka. Podania należy kierow ać pod adresem  D yrekcji 
i R .  P  w Łucku z dołączeniem następujących dokum en­
tów :

1. Odpisu m etryki urodzenia,
2. Odpisu dyplomu,

. 3. odpisów odbytych prak tyk .
4. Odpisu dokum entu, stw ierdzającego posiadanie oby­

w atelstw a polskiego, i
5. w łasnoręcznie napisanego życiorysu.

D yrektor: Inżynier Księżopolski.

OGŁOSZENIE.
Gmina. M. Skole zakupi siln ik  D iesla o mocy 100 

KM. mało używany w dobrym stanie. «
Oferty należy wnosić do dnia 15. 11. 1929 do tu t. 

U rzędu m iejskiego.
Skole, dnia 22 października 1929.

B urm istrz : D udra  mp.

OGŁOSZENIE.
Urząd W ojewódzki w K ielcach ogłasza K onkurs lia 

stanow isko inżyniera - referen ta w  oddziale Dyrekcji R o­
bót Publicznych.

Uposażenie w edług  V II względnie VI stopn ia służbo ­
wego i dietami w czasie wyjazdu oraz z ewentualnym do­
datkiem  budowlanym.

Podania z życiorysam i, odpisam i dowodów ukończenia 
s tu d  j ów i dłuższej prhk tyk i zawodowej w konserwacji 
dróg należy składać do dnia 1 grudn ia 1929 roku.

Z a W ojewodę: (— ) K ru g  
D yrektor R obót Publicznych.

W dniu 2 g rudn ia  r. b. odbędzie się
PRZETARG

ogłoszony przez B ułgarsk ie  M inisterstw o S praw  W ojsko­
wych na dostawę. 15 aparatów  elektrycznych sygnaliza­
cyjnych. Bliższe szczegóły w Państw owym  Insty tuc ie  E k s­
portowym.

W dniu  25 b. m. odbędzie się.
PRZETARG.

ogłoszony przez D yrekcję B ułgarskich  K olei na dostawę. 
240 impregnowanych brezentów  oraz 400 m etrów  m ateria łu  
impregnowanego dla szycia brezentów . Szczegóły w P a ń ­
stwowym Insty tucie Eksportowym .

W dniu 30 b. m. odbędzie się
PRZETARG.

ogłoszony przez D yrekcję Poczt, T eleg rafów  i Telefonów 
w Bukareszcie na dostawę kabli telefonicznych. W arunk i 
techniczne oraz specyfikacje są  do przejrzenia w Państw o­
wym Insty tucie Eksportowym .

W dniu 22 b. m. odbędzie się.
PRZETARG.

ogłoszony przez B ułgarsk ie M inisterstw o R obó t P ub licz­
nych na '-dlostawę następujących narzędzi: 2.000 m otyk, 
5.000 łopat żelaznych, 6.000 m łotków , 1.000 żelaznych 
wideł, 1.000 żelaznych grabi. W arunki techniczne i ry ­
sunki można nabyć w Izb ie Polsko-B ułgarskiej w Sof,ii.

23 g rudnia odbędzie się  w G recji w M inisterstw ie 
W ojny

PRZETARG.
na dostawę 575 ton d ru tu  kolczastego. D ru t m usi być 
dobrej jakości i dobrze galwanizowany. Dostawia, winna 
być uskuteczniona do 25 kw ietn ia  1930. W arunki p rze­
ta rgu  są do przejrzenia w Państwowym  Insty tuc ie E kspor­
towym.

II
SZMATY do czyszczenia maszyn
chemicznie czyste, pod gwarancją d ezynfek o­
wane 1 odkażone Liquorem cresoll saponatus „Sanizol"

S  ■ dostarcza w  paczkach po 20 kg. a to :
Czysto białe po i U.OO za kg.
Trykotowe białe „  „ 1.50 „ *§
Jasne n *« 1-50 <«
Ciemne cienkie ,, » O 95  ,,

„  grubsze „  „  0.75 „  „
! ; Hurtownikom udziela się odpowiedni rabat. 7837

j [  Leszczyńska Hurtownia Surowców
RUDOLF ŁASKA w L eszn ie , tel. 152  lub

;  ■ Oddział w  Poznaniu, ul. Spichrzowa (teren kolejowy) tel. I530 
S ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

II

I!
II

GOOOOOOOOOOOGOOOOOOGOOOGOOOOOOOOOOOOOOOG

200.000 złotydi
na 1—3 lata na wysoki procent poszukuje zaraz 
poważna firma. Zabezpieczenie należyte, zależnie od ży­
czenia. Oferty składać do administracji pod „pożyczka dla 
solidnej firmy” nr. 8097.

GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG
••■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a 
■ ■

Starszy p a n ,  są d o w n ie  zap rzysiężon y rew izor k siąg , 5
poleca się Szan. Kupiectwu i Przemysłowi 1

do uiszeiHicn prac hucnaiteryjoych j
do kontroli ksiąg, zestawiania bilansów po cenach S 
bardzo przystępnych. Zapewnia sumienną pracę. »

t
Z g ło sz en ia  u p ra s z a  s ię  do  ad m in . n in ie jsze g o  pism a pod n r . 3 0 0 .
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Z powodu likwidacji Spółki Akcylnaj „ARB0R“ , Przemysł 

Drzewny i Handel Materjałami Budowlaneim w Kaliszu

sa do sprzedania dwie nieruchomości
1. w Kaliszu przy ul. Kościuszki 24. nieruchomość z 

budynkami i szopami przestrzeni 13 000 łokci;
2. w Skalmierzycach: nieruchomość: dom mieszkalny 

dwupiętrowy, budynek po dużym tartaku i duży budynek po 
mechanicznej stolarni, obszerna piwnica, budynek na składy, 
duża szopa i bocznica kolejowa, przestrzeń 1 hek. 50 a .

P o n a d t o :  7973

Maszyna parowa na 80 koni, kocioł parowy 7,5 atm 
kornwalijski dwu-płomieniskowy, oraz niektóre drobne 

maszyny po tartaku. Wiadomość:

Kalisz, ul. Kościuszki 24 Sp. Akc. ,,Arbor ‘

|  Motory, dynamo-maszyny, 
1 wentylatory 7786

B Kupno, sprzedaż, zamiana, reperacje, przewijanie 
I I  panewki, kolektory najtaniej i dokładnie
03

1 l
2 Warszawa, Krucza 22 - Tel. 204-55 g  \

i i i i i
— Warunki kupna i sprzedaży dogodne _ t !

maszyna Ho orauierouiania
fabr. Fr. Deckel, zupełnie nie używana,

gryzarka uniwersalna
„Cincinatti" kompletna, w doskonałym stanie,

motor Diesel’a 8147
10 12 H P. o k azy jn ie  do  sprze­
dan ia . Wiadomość:
Biuro Tethiltzno-Hradlowe. t a i  Jarecki. Warszawa. Hola i i .

m = i i i= m = i i i= i i i = i i i = i i i = i i i = i i i= i i i =

I  <tamnnhńfl 1
III

III
m
• j j  Zgłoszenia do admin.
III „R yn ku  Metalowego
5  I Maszyn." pod nr. 8118
III

4-ro osobow y U!
nowy system jj|
w dobrym =
stanie =
sprzedam III

EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEI

rrrnv:nrrrinririnrn łC 3U JŁTŁ3U U -O C JtJt;:JU ŁJ.uauuuJU U tn3

Motor Deutza 20 K. M.
na gaz ssany razem z gazownią w bardzo dobrym stanie 
w ruchu, z powodu elektryfikacji zakładu natychmiast do 
sprzedania na dogodnych warunkach.

P l a g i s t f r a i
8113 O s i r ó w  W l l c p .

rm c i m n  an a co n o ara m  nrimn ero n n aa  an u a □ n n n t: i : i : n
nooOOOOOOOOOGOOOOOOGGOOOOOGOOOOOOOOOOOOO 
r\ G

Na sprzedaż 1 podwójny

kocioł gazowy
w bardzo dobrym stanie, 3.35 m tr. wysokości, średnica 
3,75 mtr., grubość ścian zewnętrznych ko tła  7 mm., wa­
ga komplet 4000 kg.

50 ntuh lanych iligtw Ot latarń olineych
również w dobrym stanie.

Informacje udziela

Lesuzyńska Hurtownia Surowców flDDOLF U H M
LESZNO, telefon 152.

8106
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOO
OOOQOOOOOOOGOOOOQGOOGQOOOOOOOOOOOOOOOOOQ.

Maszyna parow a
używana 72 P. S. leżąca, l  cylindrowa

do sprzedania 8103

Fr. WIEBUSCH, Rudak pow. Toruń
JGOOOOOOOOOO1 
q0OOO00O00O00OO0OO0OO0O0OO0e©OOOO0O00OOG

°  Maszynę parową
„Compound" wentylową 80/100 P. S. z kondensacją 
w ruchu.

Maszynę parową
14 P. S. „Pauksch" mało używaną.

Motor
leżący benzynowy 12 P. S. „Deutz“ .

Motor
elektr. prąd zmienny A. E. G., 3X220 Wolt, 720 obro­
tów, 100 P. S.

Motor
elektr. 440 Wolt, 25 P. S., S. S. H. 8108

Tłoczarkę
Lorenz i Hiltmann bud. 1918 nacisku ca 180 0C0 kg. 
nową.

Tłoczarkę
Schulera nacisku ca 60 000 kg.

Lokomobilę
Garreth — Smith 8 atm. 35 P. S.
S p r z e d a  h o r z y s i n i e

METALOWIEC-Poznań
ul. Towarowa, brama 2. — Tel. 3912.

OGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGOGGGOGGGGGGGGOGG
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Sprzedamy natychmiast kompletnie urządzoną

D R U C I A R K E
g r a b ił  % p r z e k ł a d n ią  n u p ę d n ą

L i k o m o b l i e  G lt t le r a  H. P. 25 w dobrym stanie, 
obecnie czynną. Warunki sprzedaży do omówienia we firmie:
F a b r y k a  G w o ź d z i  i D ru tu  „ C l a v u s "  LEON BĄDŹZDRÓW

W ło c ła w ek  8144

Lanza lokomobilę
26/34/42 P. S., gater 850 i 450 mm., m o to r y  D i e s l a  
5, 7, 15 i 25 P. S., m o to r  d la  lo d z t  10 P. S. sprzeda

Epp, Gbrlich & Co., S tu t th o f f - G d a ń s k  8145

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G G O G G O O O O G O O O O O G O O O O C !

Lokomobila „Lanza"
model E. 8, siła 32/42/50 K. M. 1910, pracująca jeszcze 
w tartaku, natychmiast bardzo korzystnie do sprzedania

EDWARD RAHN,
Z a iez ler ze  p. Gniewkowo (pow. Inowrocław)

8109
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O G  

Okaznfnie «■« sprzedania:
MASZYNA PAROWA leżąca jednocylindr. ca 20-25 K.M., MASZY­
NA PAROWA leżąca jednocylindr. ca 12-15 K. M , MOTOR RO­
POWY ca 8 K.M., GNIOTOWNIK do słodu, PARN1K (Hensa) z r. 
1908, pojemn. 5000 Itr., PŁÓCZKA do kartofli dług. 2,50 m, POM­
PA balonowa dwutłokowa, KOCIOŁ do wytwarzania pary dla mle 
czarń 0,5 atm. REZERWOARY 2 sztuki □  otwarte pojemn. a 4000 1„ 
WAŁY transmisyjne 75 m/m i TARCZE pasowe, 2 BUKOWNIKI 

do koniczyny „Vikor“ i „Favorit\ 8088
Wł, Czajkowski, Lubawa (Pomorze) Telefon 44.

Kompletne urządzenie

i wierlet n i n l m ł
nadające się do produkcji szerokich rozmia­
rów i wjtwarzania wszelkich wielkości od 
1 do 80 m/m średnicy, jest tanio do sprze­
dania. Oferty uprasza się pod nr. 8135 do 
administracji „Rynku Metalowego i Maszy- 

nowego“, Poznań, ul. Wielka 10,

00OOGOOOOGGGGGOOGOGGGOOOOOOOOOGGOOOOOOOG

Kupiec-ielaźniak
lat 23 z kilkuletnią praktyką, włada płynnie językiem polskim 
i niemieckim, biegły w prowadzeniu książkowości i kore­
spondencji, p o szu k u je  p osad y  w branży lub przed* 
s tę b ło r s tw ie  sp o k rew n lo n em .

Łaskawe zgłoszenia do administracji .Rynku Metalów.
1 Maszynowego' pod nr. 8110.
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Technih-handiowiec
z akademickiem wykształceniem, znakomicie 

ustosunkowany, obejmie

przedstawicielstwa
poważnych firm, lub fabryk\na Wielkopolską 

i Pomorze.
Obszerny lokal wystawowy, biura i magazyn 
w śródmieściu Poznania do dyspozycji. Referen­
cje pierwszorzędne. Zgłoszenia doadm . .Rynku 
Met. i Masz." pod .Wydajna Praca" nr. 8093.

1 K U P N A 11
Stare  płyty akum ulatorowe, szlam,

i wszelkie s ta re  metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062
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§  Kupimy

n O T O R
O 3/4 K. M., 220 Volt, ca 1000 obrotów na minutę z odpo-
0  wiednim rozrusznikiem do regulowania obrotów do 50%.
§  Oferty uprasza się do administracji .Rynku Metalowego 
G  i Maszynowego* pod nr. 5555.
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« * K u p i m y  8111 •  a

1 i motor gazowy 150 K. M. • j
# •  •  ®
•  •  nowy lub używany. Oferty skierować do •  J

• 2 Braci Gończ, Brodnica n/Drwęcą J J
a  a•  •

1 konny walet drogowy,
średniej wagi, zakupi Z a rz ą d  K o p a lń  S-kl Akc. d la  P rz e m y s łu  
N aftow ego  i G azów  Z ie m n y c h  w S c h o d n lc y .  Upraszamy 
of ofertę. 8095

8148 MOTOR
30/40 K. M na gaz, benzynę, lub olej ropny kupię i: 

Epp, Gorlich & Co.. S tutthof-G dańsk. |
|M M  t t t l  1 1 1  * * * ♦  f i e e ń ń e e ń i — i e e M e e e e o o M e - ń ń e o M e e i

„R. Met ‘ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: 7i str. 150 zł, % str. 75 zł, % str. 45 zł, ‘/s str. 25 zl. 7 i. str. 15i zł. Na I str. okładki 100%. na n. 
I IV. str. 50%, na III str. 30% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100/o. — Dostarczenie kliszy autypij z w y­
raźnych fotografii po 14 groszy, za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się w markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń 1 za­
płaty iest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-*9o.
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